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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po poiudaiu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iC hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sskołowskiegs, P&snż Haus- 
w.ers* I, 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e s a m s r a i s  
z a m i e j s c o w a :  j m i e j s c o w a :

rsozsie . . . 32 K ., I ów lerórsoznle 8 K . —  h. I m azn le . . . 24  K . I ewigrÓPBBJBSa . . 8 K . 
p ó łreo zn lt . . 18 K.  | a lss lęszn ls  2 K . 70 h. | pdłrsszitls . . 12 K. | ssłeefęczsie . . . 2 E .

W Niemczeeh 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik n.tukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroazni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. $0 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Osny ogłoszeń: Wiersz petitowy lab jego
miejsce 29 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła
ne po 80 h&i. za wiersz lub jego miejsee miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłąeznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W8 Lwowie Pasaż Hausuanna I. 9, W Paryżu wy
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ru?, de Vareime.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na >Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :  %

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n i a )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a )  (i A

miesięcznie (od 1 do końca każ
dego m ie s ią c a ) ............................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó ł r o c z n i e ................ 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  —  h
m ie s ię c z n ie ................ 2 K  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń
ca czerwca), otrzymają >Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do
płatą. a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso

bno, kosztuje:
r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznię . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister rolnictw a zam ianow ał asy

stentam i leśnictw a elewów leśn ic tw a: Zy-

10 )

Dr. Adam Szelągowski.

I PODRÓŻY PO HISZFAI
y.

Prado i Bueii Retiro.

(Ciąg dalszy).

O M urillu już dlatego niewiele mówić 
trzeba, gdyż je s t tak popularnym  jak  żaden 
z malarzy hiszpańskich. Chyba trzeba po
wiedzieć, iż jego Madonny są to młode dziew- 
czątka hiszpańskie, nie jestem  pewien tylko, 
czy typu kastylijskiego, czy andaluzyjskiego, 
a wszystkie Ohrystuski z barankam i są to 
napewno małe cyganiątka. Zresztą już dawno 
spostrzeżono, że M urillo całą swoją nadziem 
ską słodycz p rzetrp ia  w jednym  ogniu z 
wrodzoną każdemu Hiszpanowi praw dą natu- 
ralistyczną. Takiemi są sceny kalectw a na 
obrazie św. Elżbiety, czy też męczeństwo św. 
A ndrzeja, w detalach odrażające.

O m alarzach hiszpańskich religijnych, 
jak Domenico Theotocopuli, Coelo i Cano, 
lepiej je s t mówić tam, gdzie się ich spotyka 
n a  właściwem miejscu, t. j. po zakrystyach i 
kościołach. Bez tych dwu jednak, a raczej trzech

gm unta P o d s t a w k a ,  W ładysław a G r o - j  
t o w s k i e g o  i S tanisław a W ó j c i k a .  I

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie zamianowało kancelistam i w XI. 
klasie rangi przy galicyjskich władzach skar
bowych następujących ukwalifikowanych pod
oficerów: podoficera rachunkowego I. klasy 
18 pułku piechoty obrony krajowej F ran c i
szka M a r t  y n o w s k i e go , podoficera ra 
chunkowego I. klasy 32 pułku dział polo- 
wych Teofila Ottona d w. im. P o i n e r s b a c h a ,  
podoficera rach. I. klasy 95 pułku piechoty 
E dw arda B l i j a ,  sierżanta 36 pułku piecho
ty obrony krajowej Ju lian a  W itołda dw. im. 
Z a r z y c k i e g o ,  podoficera rachunkowego I. 
klasy 13 batalionu strzelców polnych F ra n 
ciszka K i e c o n i a  i podoficera rachunkow e
go I. klasy 10 batalionu pionierów P io tra  
Z a m o  r s k i  e g o .

Równocześnie przeniosło prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu kancelistę F ra n 
ciszka H n a t k o w s k i e g o  z Jarosław ia do 
Lwowa i kancelistę Marcelego R o g o z i ń 
s k i e g o  z Wadowic do Żółkwi.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA.
I aców, 25 czerwca.

Z Kola polskiego.
Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol

skiego toczyła się dyskusya nad traktatem  
z Rum unią i nad handlowo - polityczną usta
wą uzupełniającą.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien
nego zabrał głos p. P t a ś  celem interpela- 
cyi, w której zaznaczył: Niedawno wydał
prezydent Najwyższego Trybunału Ruber re
skrypt, w którym  w ostrych stosunkowo sło 
wach przypom niał i do ścisłego przestrzega
nia zalecił reskrypt inny z czasów Strem aye- 
ra. W tym drugim reskrypcie do zakazu li

nie obejdzie się Akadem ia hiszpańska, a ty
mi są : Francisco H errera, Juseppe R ibera i 
Francisco Zurbaran. Wszyscy oni z jednako
wą nam iętnością m alują wizye relig ijne H i
szpanów. Jedno też niezapom niane zostaje 
wrażenie owych typów ludowych, które w 
ich obrazach do dziś dnia są anatomicznie 
wiernymi typami hiszpańskimi. Zresztą m a
niera i sposób malowania każdego, ciemna i 
posępna, pozostaje zawsze jedna i ta sama 
u każdego.

Yelasquez rzucił światło na portret 
hiszpański. Jakie to jest światło, już wyżej 
mówiłem, zimne, seledynowe, kastylijskie, 
lecz pomimo to wibruje ono zarówno w ku
źni W ulkana, jak  w pracowni prządek, jak 
wreszcie na kom natach królewskich, ożywia 
i rozjaśnia te biedne, sztywne, królewską a t
mosferą skrępowane, dzieci F ilipa  IV. I  tu, 
jak później u Goyi, widać pewną ironię ar
tysty w podkreślaniu rysów dziwacznych, 
ubiorów karykaturalnych. Szlachetność i pro
stota nie były obce duszy artysty, lecz mo
gły się wyrazić nie na dworze z całym jego 
etykietalnym  ceremoniałem. Obraz Yelasque- 
za zatytułowany „Lance“ (las lancas), do
starcza na to najlepszego dowodu. Jest to 
kapitulacya twierdzy Bredy przed generałem  
hiszpańskim  Spinolą — epizod więcej aniżeli 
banalny ze względu na. tem at, a n ieśm iertel
ny przez wykonanie. Jakieś szlachetne za
kłopotanie na twarzach zwycięzców, wspa
niałom yślnie wyciągnięte dłonie do zwycię
żonych, a z tam tej strony kam ienny ból i 
wojskowa rezygnacya raczej, niźli uniźoność. 
Ozy tak się rzecz m iała w istocie, to jest ze

żywania przy rozprawach kasacyjnych w Naj
wyższym Trybunale innego jak niemieckiego 
języka, dołączono zakaz odczytywania aktów 
w yrnyra języku zredagowanych. Ten reskrypt 
nie wszedł nigdy w życie i faktycznie było 
tak, że w sprawach galicyjskich składane 
były polskie senaty i w tych senatach od
czytywano akty potrzebne po polsku. Jest 
jasne, że tego rodzaju zarządzenie, jak we 
wspomnianym wyżej reskrypcie prez. Rubera, 
musiało wywołać wzburzenie w7 polskich ko 
łach Najwyższego T rybunału i nic jaśuiej- 
szego nad to, że to wzburzenie wydobywało 
się wszystkiemi porami na zewnątrz, rychło 
dostało się do Koła polskiego, także do P re 
zydyum Koła i do P. M inistra Gelieyi. Z u- 
znaniem  należy stwierdzić, że P. M inister 
Galicyi w tej chwili wkroczył i zażądał wy
jaśnień. Próbowano go zbyć odpowiedzią, że 
nie zmieniło się nic na gorsze, tylko przy
pomniano rzecz dawną. Po w yjaśnieniach 
dokładniejszych z kół Najwyższego T rybu
nału wkroczył P. M inister ponownie, żądając 
przywrócenia stanu poprzedniego i uzyskał to, 
że P. Prezydent M inistrów  wezwał do siebie 
prez. Rubera. Ten następnie zarządził konfe- 
reneyę z tymi polskimi członkami Najwyż
szego Trybunału, którzy przewodniczą w se
natach karnych. Na konferencyi tej próbo
wał prez. Ruber wytłumaczyć, że ostatni r e 
skrypt nie jest skierowany przeciw prawom 
narodu polskiego i zezwolił, ażeby w tych 
wypadkach, gdzie występują polscy adwokaci, 
nie trzymano się re sk ry p tu ; ostatecznie o- 
świadczył jednak, że reskryptu cofnąć nie 
może. S tan rzeczy jest więc taki, że przed 
sesyami dokonywane jest tłum aczenie wyro
ków polskich na niemieckie, a niektórzy 
radcy Dworu tak się gorliwie przejęli reskry
ptem Rubera, że wbrew ustawie, które poleca 
odczytywanie tylko miejec zaczepionych, ka
żą tłumaczyć całe wyroki, a nie tylko po
trzebne wyjątki.

W idzimy więc, że wprowadzono w wy
konanie zamiary germ anizacyjne, dla nas szcze
gólnie nadzwyczaj szkodliwe i z punktu wi
dzenia narodu wprost ubliżające.

Zmusza mnie to do wystosowania do P. 
M inistra Galicyi jako przedstaw iciela Rządu 
kilku pytań, a m ianow icie: 1. Ozy i na ja 
kiej podstawie doszedł Rząd do przekonania, 
że nasta ł w tej chwili w łaściwy m om ent do 
podjęcia akeyi germ anizacyjnej, czy też Rząd

stanow iska artystycznego obojętne. Yelas- 
quez dał tylko wyraz temu, to jest ze stano
wiska artystycznego obojętnem. Yelasquez 
dał tylko wyraz temu, co jest rycerskością 
Hiszpanów, a może rycerskością w ogólnem 
znaczeniu tego wyrazu. P izypom ina się tutaj 
podobny tem at, na tem samem tle i w ró
wny sposób rozwiązany w znanej balladzie 
Mickiewicza „A lpuhara“ .

Moje indyw idualne wrażenie, którego 
zresztą nie próbowałem sprawdzić w żadnym 
podręczniku historyi sztuki, każe mi widzieć 
w Velasquezie głębokiego psychologa — pierw 
szego z malarzy, który stylem  portrecisty 
wyciągał na wierzch utajone w łókna duszy. 
Czynił to zapewne dla siebie, gdyż w spół
cześni mu zadawalniali się zew nętrzną cha
rakterystyką postaci — pychą królewską na 
twarzy lub marsowatością koni i zbroi. D la
tego Yelasquez pierwszy z brzydoty ludzkiej 
zrobił tem at sam oistny i artystyczny. Jego 
Ezopy i M enippy nie są tylko typami cyga- 
neryi hiszpańskiej, ale i prawdziwymi filo
zofami oraz artystam i odzianymi w łachm any 
żebracze, ale z błyskiem geniuszu w oczach, 
nie szpetni, lecz piękni brzydotą, którą roz
jaśn ia  blask inteligencyi w oczach i uśmiech 
skrzywdzonej wyższości na ustach. I  dlatego 
może od Yelasąueza XYII. w. tak łatwo i 
miło jest odrazu przejść do bliższego nam, 
prawie dzisiejszego jeszcze, Goyi.

Straszny Goya, zagadkowy Goya! Dla
czego straszny i dlaczego zagadkowy? Malo
wał przecież z całą powagą i ze źle tajo
nym  sarkazmem karykatury królew skie (Ka- 

I roi IY. i jego rodzina) a jednocześnie całą

sądzi, że w Austryi za mało dotąd piekła, 
które wynika ze sporów językowych, i uwa
ża, że koniecznie trzeba i nas Polaków w 
nie w ciągnąć? 2. Ozy Rząd przez takie bru
talne uderzenie w nasze uczucia narodowe 
myśii odpłacić się za stanowisko Koła pol
skiego w ostatnich czasach albo ma może 
w tem jaki szczególny in teres, aby nas wpę
dzić w ram iona Unii słow iańskiej? 3. Jeżeli 
nie, czy gotów jest Rząd uczynić wszystko, 
aby zamach prez. Rubera unicestw ić?

P. M inistar D u l ę b a  odpowiedział, że 
wszystko to, co mówca poprzedni podniósł, 
jest prawdą, ale Rząd nie w inien, gdyż nie 
wiedział o tem. Po interw encyi dr. Dulęby 
wkroczył sam P. Prezydent M inistrów  bar. 
B ienerth i dano mu zapewnienie, że stan 
rzeczy nie ulegnie zmianie, że w szczególno
ści niem a zamiarów przem iany polskich se
natów karnych na mieszane, co miało już 
w lecie nastąpić.

Prezes Koła G ł ą b i ń s k i  podał prze
bieg akcyi, potwierdzając także ze swej stro 
ny zapewnienia P. M inistra Dulęby. Potrze
bę reskryptu tłumaczono tem, że do rozpraw 
zjawiają się adwokaci Niemcy. Tą drogą do
chodzi się do przekonania, że te  strony, k tó 
re dla obrony swych praw  w Najwyższym 
Trybunale przybierają adwokatów n iem ie
ckich, postępują niepatryotycznie, dając po
wód do zamachu na nasze praw a narodowe.

P. P t a ś  stw ierdził, że między zape
w ni e n i a m i  prez. R ubera a fakeyeznym stanem  
rzeczy, je s t różnicaj is to tn a ; naprawdę dziś 
reskrypt prez. R ubera je s t w całej pełni 
przestrzegany. Mówca p rosił P. M inistra Ga
licyi, aby dopilnował, żeby prez. Ruber swym 
obetnicom dał wyraz zapomocą nieulegające- 
go wątpliwości zarządzenia.

P. M inister D u l ę b a  obiecał sprawy 
tej z oka nie spuszczać.

Poczem przystąpiło Koło do porządku 
dziennego.

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i .  wyjaśnił, na 
jakich podstawach opiera się trak ta t z Ru
munią. Do r. 1917 dozwolić się ma dowozu 
mięsa, bydła i owiec w kontyngencie i z o- 
kolic, które nie są dotknięte zarazą. Bydło 
ma być bite w rzeźniach publicznych na 
granicy.

P. Z i e l e n i e w s k i  pragnie konkretnej 
uchwały Koła, aby członkowie mieli dyre
ktywę do głosowania w komisyi.

M W  II M—— — — — MŁM— H—PIIIWII

furyę hiszpańską w kładał w sceny walk o 
niepodległość Hiszpanii, opiewał uczty i za
bawy ludowe z pogodą rodzaistów, i jak  kla
syk prawdziwy, lubował się kszałtam i ciała 
nagiego kobiecego. Znaczna część jednak ry 
sunków jego — akwafort i akwatynt, przed
staw iają zam iast natury — fantom y, zam iast 
ludzi — całe roje wiedźm, potworów o 
kształtach nawpół ludzkich, nawpół zwierzę
cych. Z poza fizyognomii malarza typów lo
kalnych i obyczajów ludowyeh przeziera wy
obraźnia tajemniczego i udręczanego gnosty- 
ka katarejczyka wieków średnich. Goya, zdaje 
się, sam dał takie tłum aczenie swej duszy, 
rysując postać z głową w spartą na dłoniach — 
wokoło której krążą same puszczyki i jakieś 
ponure widziadła. Podpis na tym rysunku od
daje całą m elancholię jego: el meno de la  
razon produce monstruos („sny rozumu pło
dzą kształty potw orne").

Ozy nie przed tymi potworami może 
ucieka cała wielkość i chw ała H iszpanii, po
czynając od Ferdynanda i Izabelli, kończąc 
na F ilipach. Być może i fanatyzm hiszpań
ski był również sueno de la razon. Gdy go 
zabrakło, pozostały same męczące widziadła, 
które odtworzył Goya — wielki epigon sta 
rej szkoły hiszpańskiej i ostatni malarz, k tó 
ry nam przekazał obraz dawnej H iszpanii— 
mimo, iż żył już w sferze nowych idei i wy
obrażeń. Dlatego Gauthier odgadł jego zna
czenie, mówiąc o karykaturach Goyi, że po
zostaną nazawsze pomnikami historycznym i 
dawnej Hiszpanii.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. dr. Go Id  zwrócił uwagę, że osią 

przedłożonego trak tatu  z Rumunią jest po
stanowienie, które traktuje o przywozie m ię
sa. W tym kierunku jest projekt lepszy od 
swego poprzednika, bo dozwala dowozu mię
sa, a nie żywego bydła. Korzysta jednak z 
tego tylko ludność wiejska. Natom iast lu
dność miejska, szczególnie naszego kraju, nie 
odnosi żadnej korzyści ani z samego trak tatu  
ani z przedłożenia o zużytkowaniu bydła, bo 
Galicyę w kierunku im portu bydła zupełnie 
pominięto, a z przeznaczonych dla centrali 
6 milionów dla m iast, nic nie przyznano. 
Mówca postawił więc w niosek:

„Koło polskie uchwala, aby przew idy
waną w traktacie handlowym ilość t. zw. 
miejsc konsumcyjnych pomnożyć o dwa, a to 
Lwów i Kraków; po drugie, aby z przezna
czonych na cele centrali dla zużytkowania 
bydła 6 milionów, przyznano poważną kwotę 
na m iasta na budowę wzorowych rzeźni i 
zakładanie m iejskich ja te k “.

P. B a t t a g l i a  wskazał, iż utrzymanie 
dobrych stosunków z Rum unią jest sprawą 
wielkiej wagi. Trzeba utrzymać Rumunię w 
sferze wpływów austryackieh. Mówca wywo
dził, że upełnom ocnienie Rządu do zawarcia 
traktatów  z Serbią, Bułgaryą i innem i pań
stwami bałkańskiem i ma znaczenie polityczne. 
Nie dość wyrażać sympatye Słowianom, trze 
ba im także pomódz.

P. ks. S z p o n d e r  twiedził, że dla rol
nictwa Rząd u nas nic nie zrobił.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  mniema, że n a 
leży targow ać się z Rządem, żeby zdobyć 
więcej korzyści dla kół rolniczych.

P. O l s z e w s k i  w ystąpił przeciwko za
warciu traktatu . Im ieniem  stronnictw a ludo 
wego postaw ił następującą rezo lucyę:

„Zważywszy, że produkcya bydła roga - 
tego i świń stanowi prawie jedyne źródło 
eg/ystencyi gospodarczej ludności małorolnej 
w Galicyi, stanowiącej 80 prc. ogółu ludności 
kraju, zważywszy dalej, że już ta ilość mięsa, 
jaką dopuszcza się projektowanym traktatem  
z Rumunią, zagraża w najwyższy sposób pro- 
dukcyi bydła rogatego i świń w Galicyi, a 
upełnom ocnienie Rządu do dalszego dowozu 
nieznanej ilości bydła i św iń z państw  bał
kańskich, tworzy niebezpieczeństwo zupełnej 
ruiny ludności rolniczej Galicyi, a tern samem 
zagraża egzystencyi miast, opierających się 
na dobrobycie wsi — Koło polskie oświad
cza się zarówno przeciw traktatow i z Rumu
nią, jak i przeciw upełnomocnieniu Rządu 
do zawarcia traktatów  z Serbią, Bułgaryą i 
innem i państwam i bałkańskiem i".

P. W ó j c i k  oświadczył się również 
przeciw przedłożeniu rządowemu.

P. S t w i e r t n i a  radził zająć w korni 
syi stanowisko wyczekujące i targować się 
z Rządem o rekom pensatę ludności rolniczej. 

Na tern przerwano posiedzenie.

Dziś odbędzie się znowu posiedzenie
Koła.

Rada Państwa.
Z Izby panów.

Izba panów odbyła wczoraj posiedzenie.
P  Prezydent M inistrów nadesłał pismo 

z prośbą o dokonanie wyborów do Delega- 
eyi. Sprawę tę postawiono na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Dr. B a e r n r e i t h e r  przedłożył wnio
sek o utworzenie odpowiedniej organizacyi 
najwyższej A dm inistracyi dla Bośnii i H er
cegowiny.

Uchwalono we wszystkich czytaniach 
przyjętą przez Izbę posłów ustawę o zara
zach bydlęcych; następnie zaś po dyskusyi 
załatwiono we wszystkich czytaniach przed
łożenie o pomocnikach handlowych.

Przyjęto także ustawę o zakazie uży
wania fosforu w fabrykaeyi zapałek wraz 
z dodatkiem  członka Izby, E xnera, ażeby 
Rząd postarał się o to, by i na W ęgrzech 
przyszła do skutku podobna ustawa, gdyż 
w tym tylko wypadku może być ona skute
czna.

Przyjęto wkońcu ustawę o wysokości 
grzywien, m iarodajnych dla karno-prawnego 
osądzenia czynu.

Dziś zbiera się Izba znowu na obrady.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby w o- 

bradach szczegółowych nad budżetem po p. 
Heroldzie zabrał głos p. K r e k  (Słow kler.) 
i omawiał sprawę narodowościowego porozu
mienia. W kwestyi tej — wywodził — nie 
można liczyć na P. M inistra skarbu dr. Bi
lińskiego, który — wedle mówcy — jest 
równocześnie centralistą austryackim  i gali
cyjskim autonom istą, a ponadto, jak  wiado
mo, kieruje stronnictw em  wszeehpolskiem. 
Program  finansowy Bilińskiego nie rokuje 
reformy, któraby chroniła szerokie masy lu
dności. Mówca w niósł skreślenie pozycyi
5.000 K ,-przeznaczonej w budżecie M inister
stwa skarbu na płacę publicystycznego kon- 
sulenta w tern M inisterstw ie.

P. P e t e l e n z  omawiając położenie u- 
rzędników państwowych, zaznaczył, że wpraw
dzie urzędnicy państwowi nie mogą obecnie 
spodziewać się nowego uregulowania swych 
poborów, lecz byliby już zadowoleni z zapro
wadzenia awansu czasowego. Mówca podniósł 
niekorzystne warunki bytu niżsżych katego- 
ryj urzędników i sług państwowych, jakoteż 
dom agał się wydania pragm atyki służbowej 
dla urzędników. Następnie zajmował się po

szczególnymi działami budżetu państwowego. 
Przypomniawszy niezadowolenie, jakie w Kole 
polskiem wywołało znane oświadczenie P. 
M inistra handlu w sprawie kanałów, złożone 
w komisyi budżetowej Izby posłów, podkre
ślił mówca z naciskiem, że Koło polskie trwa 
nadal silnie przy tcm, że ustawa o budowie 
dróg wodnych z r. 1901 ma być bezwarun
kowo przeprowadzona i że budowa kanału 
ma być jeszcze w tym roku rozpoczęta. — 
W ostatnich czasach pojawiły się propozy- 
cye, ażeby wykonanie kanałów powierzyć 
przedsiębiorstwu prywatnem u. Mówca oświad
czył się przeciw temu projektowi, który spra
wę znów odwlókłby na czas dłuższy a nad
to połączony byłby z tem niebezpieczeństwem, 
iż później Państwo musiałoby drogi wodne 
za wielkie sumy wykupić. Mówca domagał 
się też między innem i przyspieszenia budo
wy dworca kolei w Krakowie i zajmował się 
obszernie budżetem M inisterstw a oświaty ja 
ko też sprawam i szkolnictwa. (Huczne okla
ski i brawa).

N astępnie zabrał głos P. M inister 
skarbu.

W tej chwili wybucha wrzawa, z ław 
Unii słowiańskiej rozlegają się okrzyki: „El- 
jen B iliński!".

Przewodniczący prosi o spokój.

Przemówienie P. M in istra  skarbu dr. B i
lińskiego.

Dr. B i l i ń s k i  zauważa jow ialnie na 
wstępie: Szan. Panowie zaprowadzacie tu no
wy język rozpraw, mianowicie węgierski, 
skoro witacie mnie okrzykiem „Eljen".

Przechodząc do rzeczy zauważył P. Mi
n ister konieczność przywrócenia pewnego 
stosunku zaufania między władzami podatko- 
wemi a ludnością; najlepszym środkiem do 
tego celu jest absolutna objektywność i ści
słe przestrzeganie ustaw przez urzędników. 
Omawiał dalej P. M inister konieczność otw ar
cia dla Państw a nowych źródeł dochodów i 
ubolewał, że nie wybrano jeszcze komisyi 
dla obrad nad nowo przedłożonymi projekta
mi podatkowymi. Wobec zarzutów, że nie 
broni swego przedłożenia, zauważył P. Mi
n ister, że nie m iał jeszcze sposobności po 
temu. Jest rzeczą Izby załatwić przedłożenie 
przychylnie lub odmownie, lecz należy za
łatw ić je  na wszelki wypadek. Jeżeli prze
dłożenia mają przyjść pod obrady dopiero w 
jesieni, to w ynikną ztąd trudności ze wzglę
du na sesye sejmowe. Minimum tego, co Sej
my muszą uchwalić, jest zrezygnowanie z 
dodatku do podatku osobisto-dochodowego. 
Ozy to będzie uchwalone, czy też nie, P. M i
n ister nie wie. Kraje w każdym wypadku, 
jeżeli tego nie uchwalą, pozbawione będą 
udziału w podatku osobistym. Nie można 
wprawdzie twierdzić, że za to będą miały 
prawo uchw alić dodatki do wysokości 10 prc.

i że przez to ubytek będzie zrównoważony. 
Czy to będzie lepsze dla płacących podatki, 
a i dla krajów, niechaj każdy sam osądzi. 
Przyłącza się zaś jeszcze kwestya udziału wr 
podatku od wódki. Ustawa z r. 1901 poda
tek od wódki podwyższyła, przyznając zara
zem krajom udział w podwyższonym podatku; 
udział ton w ostatnich czasach wynosił okrą
gło 20 milionów koron. Dochód 20 milio
nów koron ustaje dla krajów z końcem tego 
roku.

Nadto kraje według obrachow ania Rzą
du potrzebują jeszcze około 41 milionów ko
ron, w edług zaś obliczenia poszczególnych 
posłów naw et do 70 milionów pomocy, czy 
też dotacyi. Słowem potrzebują finansowej 
pomocy, która musi być pokryta z podatków 
w odpowiednim czasie, ponieważ z koń
cem tego roku pieniądze muszą być uzy
skane Do tego przyłącza się ta  okolicz
ność, że podatek krajowy od wódki, z wy
jątkiem  8 krajów, które mają ten podatek 
na czas dłuższy, również z końcem b. r. zni
knie i że dochód z tego krajowego podatku 
od wódki musi być w jakiś sposób zrekom 
pensowany. Zapatryw anie Rządu jest tego ro
dzaju, że nastąpi to z podwyższenia podatku 
od piwa. Tego stanow iska będzie Rząd w 
komisyi bronił. Komisya może inaczej uchwa
lić, ale ten pieniądz, który obecnie okrągło 
wynosi 82 milionów koron, musi być prze
cież krajom dany.

P. M inister przytoczył to jako dowód, 
ażeby Izba udając się na wakacye m iała św ia
domość, że to ciężkie zadanie bezwarunkowo 
w jesieni musi być dokonane. Wówczas zo
baczą posłowie, jak trudno jest utrzymać w 
budżecie w jakiejkolwiek formie stan  czynny 
i że jakieś środki dla Państw a muszą być 
dostarczone.

P. M inister oświadczył następnie, że 
Zarząd finansowy i M inister skarbu uchodzą 
zawsze za ciężkich wrogów ludności ile
kroć domagają się nowych podatków. P. Mi
n ister skarbu ma jednak obowiązek za po
mocą dostarczenia odpowiednich środków 
uczynić zadość rok rocznie rosnącemu zapo
trzebowaniu kulturalnem u i gospodarczemu 
ludności.

M inister skarbu musi załatwiać także 
sprawy gospodarcze. Mówca wskazuje w tej 
mierze na ostatnie rokowania z producenta
mi nafty. Skreśliwszy trudne położenie, w 
którem znajdują się producenci ropy już od 
dawna, przedstaw ił P. M inister znany prze
bieg przesilenia w przemyśle naftowym, umo
wę z Rządem co do opału lokomotyw ropą, 
późniejsze ponowne niezwykłe zwiększenie 
się produkcyi ropy, i rokowania producentów 
z A m erykanam i. Rząd od początku zajmował 
się tą  spraw ą i uważał za swój obowiązek 
ochronić produkcyę przed grożącem niebez
pieczeństwem w targnięcia do kraju wielkich
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VIII.
(Giąg dalszy).

Zwolna Adone się uspokajał; następnie 
podniósł się i zaczął snuć się po polach. Co 
rob ić?  Jeżeli wróci do domu, Pirloceia go 
z pewnością dobije. Ale nie chciał także iść 
do m atki, bo czuł, że sam także zaw inił i 
nie chciał zmartwić tej biednej mamy. Tułał 
się wokoło miasteczka, zatrzymując się i 
w strząsając za każdym razem, gdy usłyszał 
jakie kroki na  drodze.

Posiadłość Togniny była otoczona sze
rokimi i głębokim i rowami, zarośniętym i po 
bokach traw ą i drzewami, z których znał 
każde z osobna. To wielkie, rozłożyste, to 
wiśnia, której liście delikatne i połyskujące 
zabarwiały się na różowo od zachodzącego 
słońca; to drugie, to śliwa, a tamto, olbrzy
mi orzech. Na początku głównej alei, wy
chodzącej na drogę, stały  dwie bardzo wy
sokie topole, jakby na straży, a słońce scho
dziło po za niemi na pogodnym błękicie 
nieba.

Adone m yślał o innych dzieciach w 
jego wieku, które w tej chwili szły na prze
chadzkę lub do kościoła i które były dumą 
rodziny. A on, sam jeden, zrozpaczony, był 
zmuszony kryć się, jakgdyby zbrodnię popeł
n ił!  I przypominał sobie piękne, szczęśliwe 
dni świąteczne wtedy, gdy żył wuj Giovanni, 
któremu towarzyszył do kościoła i wtedy każ
dy się zatrzymywał, aby ich witać i uśmie
chać się do nich!

Snując się tak na wszystkie strony, prze
szedł wszerz gościniec, przeskoczył rów, zna
ła 1 się na jednem polu, potem na drugiem,

a następnie  na drodze, wiodącej do domu ma
tki. Goś nieokreślonego tam go ciągnęło. 
„A więc, dobrze, pójdę tam ! Ale nie po
wiem jej, com zrobił!"

Poszedł i ku wielkiemu zdziwieniu nie 
zastał matki na progu drzwi. O ttario, który 
wyrósł na sporego malca z brzuszkiem wy
dętym, brudny i czerwony, bawił się koło 
studni małym nieżywym słowikiem, któ
rego skrzydła rozciągał, chcąc go zmusić do 
latania.

— Kto ci go dal ? — spytał Adone, 
zdjęty litością nad ptaszyną.

— Sam go znalazłem ! — odrzekł m a
lec. — Ma bubę, widzisz, tutaj, pod skrzy
dełkiem. Oheccho (zdrobniałe od Francesco) 
ma także bubę na szyi.

Gheccho był najstarszym  z b ra c i; miał 
tylko piętnaście lat, ale był już robotnikiem  
murarskim  i swoją pracą dopomagał matce. 
Adone, niespokojny, w biegł do domu, na 
schody i ujrzał chorego, leżącego w łóżku 
z owiązaną szyją.

— Ma wrzód za uchem — rzekła matka.
Adone się przeraził. Nie um iał jeszcze

odróżnić lekkich chorób od niebezpiecznych, 
a nagła śm ierć wuja pozostawiła mu in sty n 
ktowną obawę przed fizycznem niedom aga
niem. Tak, tak, Francesco może umrzeć lada 
chwila, tak samo, jak  um arł wuj G iovanni!

Pozostał chwilę w pokoju; potem 
zszedł na dół, usiadł przy studni i zaczął 
płakać. Ottayio, myśląc, _ że on za ptaszkiem 
płacze, popatrzył na niego i sam także za
płakał. Matka, słysząc te płacze, przybiegła 
i chciała się dowiedzieć, co im się stało. 
Adone nie mógł wytrzymać d łu że j; _ rzucił 
się jej na szyję, jak m ałe dziecko, i ciągle 
we łzach opowiedział jej swoją przygodę.

Naturalnie, że m atka winę mu przypi
sała, ale obiecała, że sam a go odprowadzi 
do ciotki i przeprosi za niego. Z początku 
się zbuntow ał: Nie! nie, nie chciał przepra
szać! Lecz matka mu powiedziała głosem 
sm utnym :

— Mój mały człowieczku, trzeba mieć 
cierpliwość. Nawet, jeżeli się nie zawiniło, 
często jest się zmuszonym przepraszać. Bie
dni muszą ulegać... Nie rób mi zm artwienia...

■ Widzisz, jaki twój bra t ch o ry !

Ponieważ b ra t był chory, ponieważ 
m atka cierpiała, uległ. W rócił do domu, trzy
mając się spodnie matczynych i czyniąc so
bie z niej zasłonę przed wszelkiem możliwem 
niebezpieczeństwem .

Pirloecii nie było w domu. Tognina przy
ję ła  m atkę i dziecko ze zwykłą sobie oboję
tnością osoby niezdrowej, która o niczem 
innem  nie myśli, tylko o swojem cierpieniu. 
A le ciotka E lena pokiwała głową, wydłużyła 
usta i m ruknęła:

— Tym razem za daleko zaszed ł! Go to 
będzie, mój Boże! Co to będzie!

Tognina powiedziała Adone, aby zjadł 
wieczerzę i poszedł spać natychm iast. U słu
chał, ale długo nie mógł zamknąć oczu. Na 
strychu, gdzie zniesiono pełno różnych gra
tów bez użytku, które w ypełniały dawniej 
pokój parterowy, zajęty obecnie przez Pir- 
loccię, było zimno, panow ał niem iły odor, 
księżyc rzucał blade światło, a myszy odby
wały szalone harce. Adone wkońcu polubił 
te małe stw orzonka; ale tej nocy myszy go 
drażniły : zdawało mu się, że gonią za nim 
tak samo, jak Pirloceia po scenie w oborze.

Nareszcie usnął i natychm iast śnić mu 
się zaczęła zielona wyspa otoczona topolami; 
ale była to wyspa, na której, jak na polach 
Togniny, były zasiewy i gdzie kępki zboża 
rosły wokoło kwitnącej wiśni. Nagle Robin
son ukazał się z za krzaków, ubrany w skóry 
zwierząt, uśm iechnięty, prowadząc dwie kro
wy na paszę. A potem sen zm ienił się ra 
ptem, s ta ł się straszny.... Ależ nie, niestety! 
nie był to już sen: Pirloceia był tutaj w swo
jej osobie, przyłapał Adone we śnie i obsy
pyw ał go razami.

— Masz! masz jeszcze! Teraz już nie 
możesz uciekać niedobre chłopczysko! Masz! 
Masz! to ciebie n au czy !... Oby ciebie dyabli 
w zięli!

Kuksy, szturehańce, policzki deszezem 
spadały na biednego malca, a głos złośliwy 
karła  rozlegał się w ciszy księżycem oświe
tlonego strychu. Nie słychać już było my
szy ; przestraszyły się złego człowieka.

Skoro Pirloceia odszedł zmęczony bi
ciem swojej ofiary, Adone wił się jeszcze 
chwilę na swojem posłaniu, jakby go jeszcze 
bito. Potem  usiadł i zaczął form alnie wyć i 
zdawało mu się, że to wycie, jako protesta-

cya przeciw brutalnej napaści, rozlegnie się 
na cały świat. Ale nikt, n ie s te ty ! nie s ły 
szał, n ikt nie przyszedł; i sam jeden tylko 
musiał litować się nad sobą.

Położył się, zwinął się w kłębek, prze
stał płakać; i zamiast myśleć o swojej matce 
albo o innym  jakim krewnym, któryby go 
obronił, pomyślał o synu Luigion, „Tym ra 
zem, mówił sobie, uciekam na dobre! Idę do 
Medyolanu, do Dawida. Znam drogę. .. Tak, 
tak, pójdę do D aw ida: ulica św. Radegundy 
nr. 88. Idę"...

Pow stał, ubrał się cichutko i przeszu
kał swój koszyk ze skarbam i. Podróż z Oa- 
salino do Medyolanu wydawała mu się ró
wnież łatw a, jak podróż z Gasalino do Yidana.

IX.
Gdy przechodził przez Casalm aggiore, 

dzień się robić zaczynał. Światło księżyca, 
będącego już nizko na horyzoneie, mięszało 
się z blaskami świtu a lekka zasłona mgły 
unosiła się nad uśpionem miastem.

Zdawało się Adone, że uszedł już spo
ry kawał drogi i pomimo smutku, że porzu
cił kraj rodzinny, nie pożegnawszy się ze 
swoją m atką i chorym bratem , czuł się ra
źny jak ptaszek. Zresztą nie spieszył się 
w cale: był pewny, że ani Pirloceia, ani cio
tka nie poszlą nikogo za nim. „Wczoraj P ir
loceia mi powiedział, abym poszedł do dya- 
bła. Idę sobie. Skoro tylko tam  dojdę, napi
szę do mamy".

Wkrótce jednak, pomimo swoich trosk 
i zmęczenia, jakie odczuwać zaczynał po nie
przespanej nocy i obiciu, głód go zmorzył. 
Ale tym razem m iał czem zaspokoić apetyt: 
miał w swoim tobołku oprócz groszy zebra
nych, kilka kawałków polenty, masło, ser. 
jaja. U siadł na kupie piasku i otw orzył to
bołek. Słońce wstawało na dalekim krańcu 
gościńca obrośniętego wysokiemi topolami. 
Młode listki i świeża traw a, operlone rosą, 
połyskiwały jak b ry la n ty ; ptaszki śpiewa
ły, jeszcze nieco zachrypnięte od nocnego 
chłodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zagranicznych firm. M inisterstwo skarbu ujęło 
tę sprawę w swe ręce i w pierwszej linii 
starało się o zebranie prywatnego kapitału, 
przy pomocy którego możnaby podjąć budowf 
rezerwoarów. Izba chyba nie pochwaliłaby 
tego, gdyby Rząd w tym wypadku nie się
gnął do kapitału pryw atnego, ale od razu 
sprawę tę traktow ał jako zadanie Państw a. 
Po długich rokowaniach w końcu okazało 
się, że pryw atny kapitał nieehce brać ryzyka 
budowy rezerwoarów. Rząd zdecydował się 
zamiast obejmować gw arancję, której Rząd 
wobec parlam entu nie mógłby zastępować, — 
na wykonanie budowy rezerwoarów na koszt 
Państw a. Potrzeba było wielu rokowań, by 
do tego doprowadzić, że ostatecznie stosunek 
z A m erykanam i, który nie był jeszcze sfina
lizowany, został rozwiązany. Rząd wniesie 
w Izbie przedłożenie, według którego za ośm 
milionów koron m ają być wybudowane re- 
zerwoary o pojemności 100.000 cystern, które, 
jak to od razu zaznacza P. M inister, nie będą 
adm inistrow ane przez' Rząd.

P. M o r a c z e w s k i :  Dlaczego ?
Dr. B i l i ń s k i :  Dlatego, ponieważ Rząd 

w ogóle nie robi chętnie interesu.
P. M o r a c z e w s k i :  Ale z solą i ty 

toniem  to robi.
Dr. B i l i ń s k i :  Każ się pan, panie 

kolego, wybrać do komisyi i postaw  tam  
odnośny w n iosek ; nie mam nie przeciw 
temu. My postawim y zaś wniosek, aby re- 
zerwoary oddane były ogólno gospodarczej 
korporacji bądźto we w łasny zarząd, bądź 
też w drodze dzierżawy. N ajchętniej chcie
libyśmy je wydzierżawić galicyjskiem u Ban
kowi krajowemu, który je s t jedną z p ierw 
szych instytiieyj w A ustryi i ma charakter 
społeczno-ekonomiczny. Będzie rzeczą komi
syi wypowiedzieć o tern swe zdanie.

Rezerwuarów ziemnych w innym  cza
sie, jak  w łaśnie w lecie nie można budo
wać. W ażniejsze jest więc pytanie, czy Izba 
szybko załatwi odnośne przedłożenie, które p ra
wdopodobnie już ju tro  będzie wniesione. Je 
żeli Izba nie uchwali w krótkim  czasie tej 
ustawy, tak, aby można w eiągn lipca i sier
pnia, do połowy w rześnia wybudować przy
najm niej rezerw uary na 60.000 cystern, to 
w ogóle cała spraw a stałaby się na ten rok 
bezprzedmiotową.

Pozwalam więc sobie już dziś gorąco 
polecić ją  Izbie ; idzie tu bowiem znów o 
sprawę, w której M inisterstw o skarbu fak ty
cznie wychodzi nie z kapitalistycznego pun
ktu widzenia, ale z punktu utrzym ania w iel
kiego przem ysłu.

Jako drugi przykład przytoczył P. M i
n ister tran sak c ję  w Tryeście, gdzie na w ar
tościowych gruntach dawnego budynku władz 
morskich ma być wybudowany nowomodny 
hotel.

Oświadczył dalej mówca, że w porozu
m ieniu z P. M inistrem  kolei przygotowuje 
przedłożenie o kolejach lokalnych bez względu 
na polityczne sym patye lub antypatye, a w 
najbliższym budżecie państwowym  m ają być 
wstawione 3 miliony koron na uregulow a
nie stosunków t. zw. starych pensyonistów .

W dalszym ciągu mowy w ystąpił Pan 
M inister dr. Biliński przeciw zarzutom, czy
nionym mu z powodu sprawy bośniackiej i 
odpowiadał na wywody p. Kreka.

P. Krek — mówił dr. Biliński — po
wiedział, że dlatego pow inienem  być usu
nięty, ponieważ nie jestem  w stanie zapro
wadzić pokoju między ludami w A ustryi. 
(W esołość). P ragnąłbym  rzeczywiście na j
pierw  uregulować stosunki finansowe, które 
są mi teraz o wiele bliższe. Może tam to za
danie jest sym patyczniejsze i mogłoby mi 
przynieść większe wawrzyny — ale rozwią
zanie kwestyi finansowej jest także czemś, 
co jeśli się powiedzie, musi być uważane za 
rzecz dobrą.

Mówca zw rócił uwagę na to, że nie 
zawsze M inister skarbu nakłada jedynie po
datki. —  Rzeczą tego M inistra jest dbać o 
wszystko, czego Państw o potrzebuje.

W końcu prosił o przyjęcie budżetu.

D alsza  dyskusya.
P. L i e b e r m a n n  oświadczył, że wi

dzi powód smutnej sytuacyi finansowej Pań
stw a w zagranicznej polityce i ciągłem  wzma
ganiu się zbrojeń. Zagraniczna polityka musi 
być zdem okratyzowana; obecnie je s t ona i 
co do istoty i co do natury swej arystokra
tyczna. W sprawach zagranicznej polityki 
A ustrya właściwie je s t państwem absolutnem. 
Ludy muszą domagać się należytego wpływu 
na tę politykę, jak to dzieje się u wszyst
kich narodów kulturalnych. Zarząd finanso
wy nie liczy się z potrzebami ludu a żąda
nia M inisterstw a wojny są dla M inistra skar
bu ewangelią. Mówca omawiał wojskową pro
cedurę karną, która pochodzi jeszcze z r. 
1768 i twierdził, że w adm inistracyi woj
skowej możnaby wiele oszczędzić, gdyby ty l
ko parlam ent m iał należyty wgląd w we
w nętrzną maszynę adm inistracyjną. Jeżeli 
się pragnie stworzyć Państw u nowe źródła 
dochodów, należy zmienić z gruntu  politykę 
handlową, gdyż dzisiejsza polityka handlowa 
sprowadziła tylko podrożenie wszystkich środ
ków żywności. Drożyzna — wywodził mo-
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wca — jest najważniejszą kwestyą gospodar
czą, o niej zaś P. M inister skarbu nic nie 
mówił. Nie sanaeya finansów państwowych i 
krajowych jest nagła w obecnej chwili, ale 
sanac ja  odżywiania ludu. Trzeba dać masom 
ludu zdrowe i tanie pożywienie.

Socjaln i demokraci — ciągnął mówca 
dalej —  nie dadzą się pozyskać dla podwyż
szenia pośrednich podatków ani teraz ani w 
jesieni. Domagają się oni zniżenia podatków, 
zwłaszcza zaś konsuincyjnych. Domagają się 
też uwolnienia koniecznych do życia ludu 
przedmiotów od wszelkich podatków i ceł w 
interesie odżywiania ludu, gdyż zdolność 
Państw a do konkurencji, bitność arm ii i 
przyszłość Państw a zawisły od zdrowotności 
i odżywiania się mas ludu. Byłoby — wedle 
mówcy — szaleństwem, gdyby Izba wyszedł
szy z równego, powszechnego głosowania, u- 
chw aliła żądane przez P. M inistra skarbu 
podatki.

Mówca krytykował następnie stanow i
sko Koła polskiego w onegdajszem głosowa
niu nad wnioskiem socjalnych demokratów 
co do tymczasowego zniesienia ceł zbożo
wych. W idać w tej taktyce Koła polskiego 
brak szczerości i chęci do załatw ienia lego 
postulatu. Socyalni demokraci są przeciwko 
podwyższeniu pośrednich podatków. Jeśli Izba 
ich nie usłucha — kończył mówca — to 
walka przejdzie w szerokie koła ludności; 
wszystkie regulaminowe sztuczki rozbiją się 
o opór mas ludowych, o opór, który wybu
chnie z żywiołową siłą.

P. Z a m o r s k i  omawiał w szczegóło
wy sposób katastrofy elem entarne, które rok 
rocznie wyrządzają tyle szkód w Galicyi. Za
pomogi nie wystarczają, a także w niespra
wiedliwy — jak  się mówca skarży — spo
sób bywają rozdzielane. Ażeby jak  najsku
teczniej tutaj interweniować, należy w bu
dżet wstawić poważne sumy celem przyspie
szenia regu lac ji rzek, zabudowywania poto
ków górskich, obwałowania planowego dol
nych brzegów rzek i celem usunięcia braku 
sił technicznych w N am iestnictw ie galicyj- 
skiem. Najlepszą akcyą zapomogową jest u- 
sunięcie powodów szkody. (Oklaski na ław ach 
polskich).

P. M a l i k  żalił się na wypieranie nie
mieckiego żywiołu z południowych krajów 
alpejskich i Pobrzeża przez Słoweńców. Mó
wca zaatakował p. H ribara z powodu in te r
pelacji, w której poseł ten zarzucił profeso
rom niemieckim uprzywilejowane traktow anie 
studentów niemieckich.

Za te wszystkie — powiedział p. Ma
lik — łajdactw a, należy się p. Hribarowl 
solenny policzek.

Słowa te wywołały burzę protestów 
z ław  Słoweńców. P. Malikowi, który znów 
zwrócił się z obelgą do p. H ribara, odpowie
dział p. Benkovic również obelgą.

Przewodniczący przywołał p. Malika do 
porządku.

O godz. pół do 10 wieczorem obrady 
przerwano.

Konferencya przywódców klubów.
Na odbytej wczoraj wieczorem konferen- 

cyi przywódców klubów, która zajmowała się 
spraw ą dalszego program u prac, oświadczył 
p. Prezydent M inistrów br. B i e n e r t h ,  że 
w in teresie całej Izby leży, aby po załatw ie
niu budżetu jeszcze załatw iła niektóre sp ra 
wy, szczególnie natu ry  gospodarczej. Jako 
najważniejsze przedstaw iają się: ustawa upeł
nomocniająca, a łącznie z tern przedłożenie
0 utworzeniu centrali dla spieniężania bydła; 
dalej należałoby załatwić prelim inarz fundu
szu melioracyjnego.

Także w sprawie rozdziału kontyngentu 
spirytusu koniecznie trzeba wydać zarządze
nie, ponieważ w przeciwnym razie z począt
kiem nowej kam panii produkcyjnej nastąpi 
vacuum.

P. Prezes gabinetu w spom niał dalej o 
przedłożeniu o kolejach lokalnych, które 
w najbliższych dniach ma być wniesione
1 umowie w sprawie żeglugi w Dalmacyi, ja- 
koteż o ustawie o pomocnikach handlo
wych, ustalenie czasu pracy w rękodziele i 
w handlu, dalej o przedłożeniu o fakultecie 
włoskim, wniosku p. Gląbińskiego o cłach 
zbożowych, projekcie akcyi państwowej w sp ra 
wie produkcji ropy, nowem przedłożeniu o do- 
m okrąstw ie i t. d. Wkońeu prosił P. Prezes 
gabinetu o odesłanie bez dyskusyi do komi
syi obu przedłożeń aneksyjnyeh.

P. U d r z a l  imieniem Unii słowiańskiej 
wskazał na uchwałę Unii, że z załatwieniem 
budżetu wyczerpany został program  tegoro
cznej letniej sesyi Izby.

Prezydent P a t  t a i  oświadczył, że na 
posiedzeniu, które odbędzie się po ukończe
niu dyskusyi budżetowej, przyjdzie dnia 30 
czerwca pod obrady wniosek nagły w sp ra
wie szkół mniejszości. Potem nastąpi dalszy 
ciąg obecnego porządku dziennego,_ do czego 
należałoby dołączyć drugie czytanie ustawy 
upełnomocniającej i pierwsze ezytanie fun
duszu melioracyjnego. Najbliższe posiedzenie 
komisyi budżetowej odbędzie się dnia 1 lipca 
o godzinie 4 po południu.

P. W a s s i i k o  wskazał, źe Rusinom i 
Włochom na początku b. r. obiecano po je-

czerwca 1909.

dnem miejscu W iceprezydentów Izby. Nic je
dnak nie słychać o dopełnieniu tej obietnicy.

Po dyskusyi postanowiono, by kom isję 
regulam inow ą zwołać w tej sprawie na po
siedzenie.

W i e d e ń .  K om isja prawnicza prowa
dziła wczoraj dłuższą dyskusję  o postanowie
niach przedłożenia rządowego co do upływu 
term inu w postępowaniu karnem. Propono
wane zmiany postępowania karnego mają być 
załatwione na najbliższem posiedzeniu.

(j^:) O statnie telegram y przyniosły wiele 
niepokojących wieści o zatargu kreteńskim . 
Dotychczas flaga turecka na Krecie zostawała 
pod opieką wojsk międzynarodowych. M ocar
stwa opiekuńcze, a mianowicie P rancya, A n
glia, Rossya i W łochy, postanowiły .jednak 
z końcem lipca wycofać swoje wojska z Krety, 
a wskutek tego zachodzi obawa, że Kreta, 
w myśl dawniejszej uchwały narodowego 
zgromadzenia, zechce w zupełności wyzwo
lić się z pod zwierzchnictwa tureckiego i po
łączyć się z Grecyą. Zgodnie jednak z jedno
m yślną i niewzruszoną opinią parlam entu tu 
reckiego, oświadczył tak w. wezyr, jak i m i
nister spraw zagranicznych, iż rząd turecki 
pod żadnym warunkiem  niedopuśei do ane- 
ksyi Krety przez Grecyę i ew entualnie nie 
cofnie się przed wojną w obronie zwierzchni- 
czyeh praw Turcyi. Potw ierdza się również 
wiadomość, że Porta w ysłała do mocarstw 
notę okólną, w której wyraża życzenie omó
wienia kwestyi kreteńskiej z mocarstwami 
opiekuńezemi, zanim wojska ich z K rety ustą
pią. P orta  byłaby gotowa do przyznania na
wet szerokiej autonomii wyspie, ale nie śeierpi 
absolutnie, aby Kretę objęło w posiadanie 
inne państwo.

Zgoła inaczej zapatrują się na sytuaeyę 
w A tenach. W tam tejszych kołach polity
cznych przeważa opinia, iż mimo oporu Turcyi 
niema nieprzezwyciężonychtrudności w spra
wie wcielenia Krety do Grecyi. Rząd grecki 
pozostaje na tern stanow isku, jakie zajął po 
proklam acji unii przez Kreteńczyków, iż de
cyzja co do w cielenia nie zależy od G recji 
i Turcyi, ale od mocarstw, a w szczególno
ści od kreteńskich m ocarstw  opiekuńczych i 
od Turcyi, Tylko drobna część opozycyjnych 
polityków nie podziela tego stanowiska, gdy 
znaczna część opinii publicznej zgadza się 
na nie już choćby ze względu na fakt, iż 
Grecya, wskutek swego międzynarodowego 
położenia i nieznacznej siły wojskowej i fi
nansowej, nie może samodzielnie występo
wać. P rasa  ateńska zajmuje się niem al w y
łącznie kwestyą kreteńską, cytuje głosy za
graniczne, omawia oświadczenia tureckich 
m inistrów i generałów , ale mimo wszystko 
wierzy w życzliwość mocarstw i nie przypuszcza, 
aby ich postanow ienia zwróciły się wprost 
przeciw interesom  i życzeniom Grecyi i Krety, 
zwłaszcza, że takie postanow ienia musiałyby 
w wysokim stopniu zachwiać stanowisko sa
mej dynastyi. Już teraz podnoszą w kraju 
ostre zarzuty przeciw królowi Jerzemu i 
rządowi Theotokisa. Opozycya twierdzi, iż po
lityka rządu greckiego jest chw iejna i słaba, 
że nie odpowiada państwowej godności i na
rodowej woli i że król Jerzy w obronie praw 
Grecyi nie występuje z odpowiednią stano
wczością. Tak więc w kwestyi k re te ń s f ie i 
zaangażowany jest silnie interes dynastyczny. 
Jeśli mocarstwa opiekuńcze nie zdołają zna- 
leśe jakiejś form uły dla pogodzenia praw 
Turcyi z życzeniami Grecyi, nietylko upadnie 
natychm iast gabinet Theotokisa, ale przewi
dywane jest w Grecyi ciężkie przesilenie we
wnętrzne, a nawet dynastyczne.

W takim stanie rzeczy stanow isko mo
carstw  opiekuńczych jest trudne i drażliwe. 
Wobee Porty  są one skrępowane wyraźnemi 
zobowiązaniami, iż zwierzchnictwo Turcyi bę
dzie na Krecie utrzym ane, ale muszą się tak
że liczyć z burzliwem usposobieniem panują- 
eem na Krecie i z rozbudzonemi nadziejami 
Grecyi, cpartem i podobno na pewnych po
ufnych przyrzeczeniach głównie ze strony 
Ro.ssyi i W łoch. Najłatwiejszem  wyjściem 
wydawało się pozostawienie międzynarodo
wych wojsk na Krecie i utrzym anie bez zmia
ny dotychczasowego status quo, co odpowia
dałoby również życzeniu Turcyi. Tymczasem 
jednak w łaśnie Rossya i W łochy przykładają 
do tego wagę, aby dotrzymano przyrzeczenia 
danego Grecyi w zeszłym roku, iż załogi 
międzynarodowe zostaną usunięte z Krety. 
Dziś jeszcze nie wiadomo nawet, czy te dwa 
mocarstwa zgodzą się po wycofaniu swoich 
załóg na utrzym anie stacyjnych okrętów na 
wodach kreteńskich.

Stanowisko A nglii i P rancyi określają 
w pewnej mierze dwie inform acye, jakie o- 
trzymuje Polit. Coresp. z Londynu i Paryża.

In fo rm acja  angielska brzm i: W dyplo
matycznych kołach powątpiewają, aby spra
wa kreteńską mogła być rychło załatwiona. 
Rozdrażnienie po stronie greckiej i tureckiej 
je s t tak silne, iż nagłe i jednostronne prze

cięcie węzła kreteńskiego mogłoby za sobą 
pociągnąć niebezpieczne komplikacye. Ochro
na status quo i tureckiej flagi m ogłaby być 
skutecznie przeprowadzona za pomocą kilku 
okrętów wojennych, jakie wyszlą m ocarstw a 
opiekuńcze na wody kreieńskie. Liczyć się 
trzeba z opinią kół tureckich. W cielenie 
Krety do Grecyi przedstawiają one jako e- 
wentuainość, która zmusi Turcyę do podjęcia 
najostrzejszych kroków. Takie bowiem roz
wiązanie kwestyi kreteńskiej zadałoby śm ier
telny cios stanowisku Turcyi na morzu egej- 
skiem i stałoby się hasłem  do powolnego 
odpadania tureckich wysp na A rchipelagu, 
przez co wytworzyłoby się źródło wiecznego 
zaniepokojenia nietylko dla Turcyi, ale i dla 
Europy. Wychodząc z tego punktu widzenia, 
kwestyą kreteńską ma dla Turcyi pierwszo
rzędne i bezpośrednie znaczenie, nie dające 
się naw et porównać z u tra tą  zwierzchnictwa 
nad Bośnią i nad wschodnią Rumelią.

In fo rm acja  francuska opiewa: Zapatry
wanie Rifaata baszy streszcza się w tern, iż 
ustąpienie międzynarodowych załóg z Krety 
nie zmienia w niczem prawno-państwowego 
stanowiska tej w yspj. Zapatryw anie to je 
dnak nie odpowiada absolutnie tym nadzie
jom, jakie od dłuższego czasu żywiono na 
Krecie i w Grecyi. Otóż zadanie mocarstw ' 
musi polegać na tern, aby pod żadnym w a
runkiem  nie dopuścić do konfliktu między 
Turcyą i Grecyą. Obowiązek ten  cięży n ie
tylko na mocarstwach opiekuńczych, ale na 
wszystkich m ocarstwach europejskich, gdyż 
konflikt taki m ógłby zagrozić pokojowi euro
pejskiemu. Kreta i Grecya powinny się po
godzić z myślą, iż na razie spełnienie ich 
życzeń będzie odroczone, a Turcya powinna 
objawić gotowość do ustępstw , polegających 
na zabezpieczeniu wyspie daleko sięgającej 
autonomii. Oo się tyczy Francyi, to zamierza 
ona już w d. 1 lipca wycofać z wyspy swo
ich 250 żołnierzy. Prawdopodobnie jednak 
po opróżnieniu Krety wysłany będzie fran 
cuski krążownik na wody kreteńskie, a za
pewne i inne m ocarstwa opiekuńcze uczynią 
to samo.

1  powyższych informacyj wynika, iż 
A nglia podnosi z naciskiem względy, prze
mawiające za stanowiskiem  tureckiem , pod
czas gdy Francy a pragnie liczyć się także 
z opinią, panującą na Krecie i w Grecyi. 
Oba mocarstwa oświadczają się przeciw od
roczeniu opróżnienia K rety i oba zapowia
dają w ysłanie okrętów na wody kreteńskie. 
Także w parlam encie angielskim  na odnośną 
in terpelac ję  oświadczył sekretarz stanu Pea- 
se, iż jakkolwiek Turcya zwracała się do mo
carstw  opiekuńczych z propozycyą. aby nadal 
zatrzymały swoje wojska na Krecie, to jednak 
rząd angielski nie myśli zmieniać swojego 
postanowienia, albowiem spełnione zostały 
w arunki co do utrzym ania porządku na Krecie.

Dalszy obrót wypadków zależy więc od 
tego, czy m ocarstwa opiekuńcze zgodzą się 
na wysłanie okrętów, których zadaniem by
łaby ochrona flagi tureckiej czuwanie nad 
porządkiem i otoczenie dostateczną opieką 
ludności muzułmańskiej na wyspie. Jeżeli 
dowódcy okrętów otrzym ają w tym kierunku 
konkri-tne in strukcje , a załogi ich bęaą dość 
silne do ich wykonania, w takim  wypadku 
mógłby być właściwie utrzym any dotychcza
sowy stan  rzeczy przy równoczesnem rozsze
rzeniu autonomii Krety. Położenie stałoby 
się krytycznem dopiero wtedy, gdyby mo
carstwa opiekuńcze po wycofaniu wojsk nie 
zarządziły potrzebnych środków ostrożności 
na przyszłość. W tedy bowiem m usiałaby 
Turcya w obronie swoich praw zwierzchni- 
czych przystąpić do wojskowej okupacji wy
spy, co doprowadziłoby do zbrojnych starć 
z Krętą, a niewątpliw ie także z Grecyą. Dla 
utrzym ania pokoju na  Bałkanach powstałuby 
nowe i groźne niebezpieczeństwo.

KRONIKA.
Lwów , 25 czerwca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (26 czerwca):
Jana i Pawła. — Rozmysława. — Akiłyny. 
Wschód słońca o godzinie B'19 rauo, za

chód słońca o godzinie 7'33 po południu.

— Na zakończenie uroczystości ku 
czci błogosł. Jakóba Strepy wygłosi kaza
nie w katedrze, w niedzielę o godzinie 7-mej 
wieczorem ks. Arcybiskup Teodorowicz.

— Budowa dróg wodnych. W celu 
wykupna gruntów potrzebnych pod budowę ka
nału spławnego Dunaj - O dra-W isła na prze
strzeni Zator - Samborek, c. k. Namiestnictwo 
wydaje już orzeczenia wywłaszczające.

Zarządzono doręczenie orzeczeń wywła
szczających właścicielom gruntów, położonych 
w gminie i obszarze dworskim Zator.

— Z Wystawy kościelnej. Drugi kon
cert utworów religijnych łaskawym współudzia
łem pp. Hausenbiehlówej, Qnestówny, Whe- 
rowej p. W. Stysia i Towarzystwa śpiewackie
go „Bard“, odbędzie się w niedzielę 27 b. m.
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0 godzinie 8-mej wieczorem. Bliższe szczegóły 
podadzą afisze.

9-tysięczny gośó, pani Dominikowska 
otrzymała na Wystawie jako premię warto
ściowy upominek. Dla 10-tysięcznego gościa, 
którego oczekiwać należy w tych dniach, komi
tet Wystawy przygotował wielkie niespodzianki, 
oraz kosztowny prezent. Wprowadzenie 10-ty- 
sięcznego gościa odbędzie się w uroczysty sposób.

— Z kolei. Z powodu podmycia nasypu 
między stacyami Bizuchowice i Zaszków na ko
lei lokalnej Lwów-Bełzec, wstrzymano dziś ruch 
pociągów towarowych przypuszczalnie na 3 dni 
na przestrzeni Lwów-Rawa ruska. Ruch oso
bowy odbywa się przez przesiadanie podróżnych
1 przenoszenie pakunków między Brzuchowicami 
a Zaszkowem.

— Z Rady miejskiej. Wczorajszemu 
posiedzeniu przewodniczył prezydent Oi u c h -  
c i ń s k i ,  który zawiadomił, iż na porządku 
dziennym najbliższych obrad Rady miejskiej 
znajdzie się wybór trzeciego wiceprezydenta 
m iasta. Propozycye, by sprawę tę odroczyć do 
jesieni, nie zostały uwzględnione. Na wniosek 
r. N e u m a n n a  uchwalono nie przyjąć rezy- 
gnacyi członków komlsyi zaprzęgowej. Z kolei 
zwolniono grunt dr. Barącza, położony obok 
szkoły św. Antoniego z serwitutu wodnego i 
św iatła za złożeniem kwoty 2500 kor., oraz 
uchwalono utworzenie z dniem 1 września b. r. 
dwu szkół przemysłowych uzupełniających żeń
skich przy szkołach im. św. Anny i Mickiewi
cza. Sprawę nowych aptek referował r. W ł o- 
d z i m i r s k i .  Mianowicie do Rady miejskiej 
weszły podania o zaopiniowanie w sprawie o- 
twarcia trzech nowych aptek we Lwowie. Se- 
keya IV. zaopiniowała, że aptek nowych nie 
potrzeba. Dalej referent wniósł, aby w przy
szłości opinie co do otwierania nowych aptek 
w ydaw ała sama sekeya IV. W sprawie tej 
przem aw iali r. Czarnecki, Laskownicki, Jonasz 
i Feldstein, sprzeciwiając się przelewaniu pra
wa opinii na sekcyę, r. Ohly zaś oświadczył 
się za wnioskiem referenta. W głosowaniu je
dnak wniosek referenta upadł, Rada miejska 
bowiem nie chciała się zrzec swego prawa. Na 
wniosek ref. r. dr. P r ó c h n i c k i e g o  uchwa
lono rozpisać wewnętrzny konkurs na posadę 
komisarza konceptowego, opróżnioną przez ś. p. 
Henocha. Na tern o godz. pół do 10 zamknięto 
obrady.

— Ulewa w wielkim stylu nawiedziła 
wczoraj wieczorem nasze miasto. Po dniu zrazu 
chłodnym, potem dusznym i parnym, nadcią
gnęły o godzinie 6-tej gęste czarne chmury 
i wkrótce potem deszcz padać począł, aby ry- 
ohło wśród blasku błyskawic i huku pioru
nów — dalekich, co prawda — przemienić się 
w gwałtowną ulewę. Trwała ona prawie pół 
godziny, co najzupełniej wystarczyło, by ulice 
przemienić w wartkie potoki. Wezbrane fale 
niosły z sobą wszystko, co unieść się dało. 
Skutkiem tego tor tramwayu elektrycznego 
uległ w kilku miejscach zamuleniu i w najkry- 
tyczniejszym właśnie czasie ruch tramwayowy 
dotkliwie utykał.

Od powodzi srodze ucierpiały nisko po
łożone części miasta. Woda wtargnęła tam do 
suteryn i zmuszała mieszkańców do ucieczki. 
W Zamarstynowie Pełtew wystąpiła z brzegów'.

Ulewa przeszła zwolna w deszcz, który 
trw ał do rana.

Dziś chmurno i wietrzno; od czasu do 
czasu deszcz pada znowu.

— Jubileusz biskupa Ruszkiewicza. 
We wtorek o godz. 10-ej zrana, w kościele św 
Krzyża w Warszawie, przybranym zielenią i 
kwiatami, rozpoczęły się obchody jubileuszowe 
(50-lecia kapłaństwa i 25-lecia biskupstwa) do- 
dostojnika Kościoła, ks. biskupa Kazimierza 
Ruszkiewicza.

Celebrował uroczystą Mszę przed wielkim 
ołtarzem  biskup kujawsko-kaliskiej dyecezyi, 
ks. S tanisław  Zdzitowiecki. W ygłosił piękne i 
serdeczne kazanie ks. kanonik Zygmunt Cheł- 
micki, rektor kościoła po-paulińskiego. Nastę
pnie wygłoszono szereg podniosłych i gorących 
przemówień do biskupa-jubilata. Pierwszy prze
mówił celebrans, jako uczeń, dalej w imieniu 
w arszaw skiej kapituły metropolitalnej przema
w iał dziekan t<-jże, ks. Ignacy Dudzewicz, 
adm inistrator sejneńskiej dyecezyi ks. Antono
wicz, oraz dziekan łęczycki ks. Żebrowski, pod
nosząc zasługi i trudy sędziwego Pasterza.

N a wszystkie przemówienia jubilat odpo
wiedział serdeczną przemową, obszedł procesyo- 
nalnie świątynię w szeregach kapituły i kapła
nów różnych świątyń parafialnych i filialnych 
W arszawy, a na zakończenie udzielił swego 
pasterskiego błogosławieństwa zebranemu du
chowieństwu oraz wiernym, przepełniającym 
świątynię. Hymn duchowieństwa Te Denni lau- 
dam us oraz pienia alumnów seminaryum war
szawskiego zakończyły uroczystości kościelne.

W apartamentach pałacu biskupiego skła
dały życzenia jubilatowi delegaeye : Archikon- 
fraterni literackiej, warszawskiego Związku ka
tolickiego, oraz ziemiaństwa krajowego, a nadto 
wręozono biskupowi adres z mnóstwem podpi
sów. Zawiera on wyrazy hołdu dla dostojnika 
Kościoła i życzenia najdłuższych lat życia dla 
pożytku Kościoła i narodu.

— Jubileusz dyrektora szkoły. Sta
raniem grona nauczycielskiego szkoły wydzia
łowej im. Sienkiewicza odbędzie się w niedzielę, 
27 b . m,, w auli tejże szkoły uroczystość jub i

leuszu trzydziestoletniej pracy nauczycielskiej 
p. Jana Soleskiego, dyrektora szkoły im. Sien
kiewicza, radnego miasta, prezesa Sokoła II. 
i t. d. Uroczystość rozpocznie się o godzinie 
pół do 9-tej rano.

— Około wieży katedry lać. od strony 
ul. Teatralnej ustawiono rusztowanie, które ma 
głównie na celu ułatwienie dostępu do czterech 
wielkich wazonów kamiennych, znajdujących się 
na hełmie wieży. Wazony te zwietrzały, popę
kały i od dłuższego już czasu groziły niebez
pieczeństwem przechodniom. Obecnie zarządziła 
kapituła ich wymianę w ten sposób, że zamiast 
kamiennych staną na szczycie wieży wazony 
z blachy miedzianej, odrobione dokładuie we
dług dotychczasowych wzorów. Zarazem odno
wiona zostanie przy tej sposobności sama 
wieża, odrapana i zniszczona już silnie.

— Miejskie Biuro statystyczne mie
ści się począwszy od dnia dzisiejszego w ka
mienicy pod 1. 8 przy ul. Blacharskie (I. piętro).

— Z popisów muzycznych. Z całego 
szeregu popisów przeróżnych szkół muzycznych 
(uprawiających w przeważnej części t y l k o  grę 
na fortepianie!) na pierwsze miejsce wysunął 
się, jak corocznie, koncert uczniów (celujących!) 
najwyższych kursów Konserwatoryum gal. To
warzystwa muzycznego. Poważny, doborem pro
gramu i zdolnościami wykonawców, pop s ten 
ściągnął do sali Kasyna miejskiego bardzo du
żo słuchaczy, którzy przysłuchiwali się produ- 
keyom z uwagą i zadowoleniem, W równej też 
mierze oklaskiwano uczniów Dianniego (Szczur- 
kowska i Klimczak), jak i Wolfsthala (Leitner), 
a nieszczędzono ich też uczniom pp. Zollinge- 
równej, Sladka (Danczowski), Kurza i Neu- 
hausera. Wrażenie ogólne z koncertu było bar
dzo dodatnie. Z zupełnem też zadowoleniem 
podnieść należy produkeye popisowe szkoły p. 
Pollaka, pod któ-ego kierunkiem pracuje kilka 
zdolnych nauczycielek. Głowna uwag rzecz 
oczywista, skupiała klasa najwyższa (p. Pollaka) 
obfitująca w talenty bardzo zaawansowane.

W sali Domu naród nego odbył się je
szcze doroczny popis szkoły gry na fortepianie 
i na cytrze Paw ła Wyguańskiego. Produkcja 
ta stwierdziła, że jak w latach ubiegłych, 
szkoła prowadzona jest sumiennie, a pokaźny 
zastęp wychowanków wykazuje widoczne po
stępy.

— Ś lu b  panny Maryi Stachiewiczównej, 
córki znanego lekarza lwowskiego, dra Teofila 
i pani Anieli z Kirehmajerów, z dr. Eugeniu
szem Dolińskim odbędzie się w sobotę 26 bm. 
w kaplicy SS. Nazaretanek we Lwowie.

— Nauka stenografii. Sztuka steno
grafowania, czyli szybkiego pisania, w ostatnich 
czasach — nareszcie — i u nas znojduje co 
raz szersze uznanie i wymaganą jest co raz to 
częściej od kandydatów lub kandydatek na po
sady w rozmaitych biurach adwokackich, ban
kowych, agenturach handlowych i t. p. W na
szych szkołach średnich bywa stenografia wy
kładana, ale tylko jako przedmiot nadobowiąz
kowy, na który zazwyczaj uczęszcza niewielu 
uczniów, bo nie każdy młodzieniec chce i umie 
ocenić znakomite korzyści i usługi, jakie przy
nosi w życiu praktyeznem posługiwanie się 
pismem skróeonem, czyli stenografią. Od kilku 
lat urządza p. Roman Poliński, wytrawny i ru 
tynowany nauczyciel, kursa prywatne nauki 
stenografii, na których, dzięki uproszczonej me
todzie wykładu, w bardzo krótkim czasie mogą 
adepci zaznajomić się najdokładniej z zasadami 
pisma stenograficznego i nabyć w niem pewnej 
wprawy. Z powodu nowych zgłoszeń otwiera 
p. Poliński nowy kurs zbiorowy, z którego 
mogą korzystać zwłaszcza osoby, spędzające 
czas feryj letnich we Lwowie, a które w ciągu 
roku przed feryami były obowiązkowemi zaję
ciami zaabsorbowane. Kurs trwać będzie 7 — 8 
tygodni (3 lekcye tygodniowo), Opłata stosun
kowo bardzo niska. Zgłoszenia przyjmuje nau
czyciel codziennie od 5 do 6 po południu, w 
szkole im. Tadeusza Kościuszki, przy ul. Czar
nieckiego (róg placu Bernardyńskiego) 1. 1,
I. piętro — do 1 lipca b. r. włącznie.

— Walny zjazd Straży polskiej od
będzie się w Krakowie dnia 27 b. m. w nie
dzielę o g. 10 rano. Prawo udziału w Zjeździe 
m ają: a) Członkowie Zarządu i Rady nadzor
czej, b) delegaci Stowarzyszenia, przez Zarząd 
główny mianowani, e) reprezentanci Kół (§ 57).

Na porządku dziennym: Sprawozdanie Za
rządu głównego i Rady nadzorczej, wybór człon
ków Rady nadzorczej i Zarządu głównego, wnio
ski i interpclacye.

( = )  Zgubiono, w  ul. Leona Sapiehy 
zgubił dr. Wiktor Ungar niemieckie dokumenty 
do sprawy ordynacyi rydzyńskiej.

( = )  Zbłąkane dzieci. W ul. Wałowej 
błąkał się wczoraj jakiś chłopak około 3 letni, 
nieznanego nazwiska; w innem miejscu spotkał 
polieyant zbłąkanego, około 5 letniego chłopca. 
Obu oddano do komisaryatu II. dzielnicy.

( = )  Wypadek na dworcu. Przy łado
waniu drzewa na dworcu kolejowym w Pod- 
borcach pod Lwowem, upadł duży kloc robotni
kowi Piotrowi Sprawezyńskiemu na nogę tak 
fatalnie, że nastąpiło złamanie jej w udzie. R an
nego przywieziono pociągiem na „Podzamcze11, 
a ztąd pogotowie ratunkowe odstawiło go do

( = )  Kradzież starożytności. Policya 
prowadzi dalej energiczne śledztwo w sprawie 
kradzieży, dokonywanych na szkodę ks. Poniń- 
skiego w domu Sobieskiego przez dozorcę tego 
domu Michała Seniowa. Wczoraj dokonano re- 
wizyi w mieszkaniu jego brata, Jana Seniowa, 
przy ul. Kurkowej 1. 11 i znaleziono tam kilka 
sztuk przedmiotów, które pochodzą niewątpli
wie ze zbioru ks. Ponińskiego. Istnieje przy
puszczenie, że Seniów niektóre skradzione przed
mioty rozdawał swoim krewnym w upominku.

(-=) Kradzieże. Inkasent kasy chorych 
Stowarzyszenia rzeźuików, Wincenty Karlin, do
niósł wczoraj policyi, że w katedrze wyciągnął 
mu jakiś złodziej ze skórzanej torebki 460 
koron.

Z kurytarza gmachu Politechniki skra
dziono p. Stanisławowi Korczyńskiemu rower, 
wartości 100 koron.

Do mieszkania p. Izraela Dornberga przy 
ul. Ruskiej, włamali się złodzieje i zabrali mnó
stwo garderoby. Szkoda wynosi około 400 kor.

7 f podobny sposób okradziono p. Henryka 
Bubnickiego, słuchacza weterynaryi, zamieszka
łego przy ul. Zielonej 1. 20.

(■=) Wisielec, w lasku na Cetnerówce, 
tuż za parkiem Łyczakowskim, spostrzeżono 
wczoraj po południu wiszącego na gałęzi mło
dego chłopca. Niebawem przekonano się, że de
nat nazywa się Jan  Frończuk, był terminato
rem u krawca wojskowego, zamieszkałego za 
rogatką Łyczakowską. Rano wydalił się z war- 
statu i powiesił się na własnym pasku. Przy
czyną samobójstwa młodego chłopca mają być 
jakieś nieporozumienia familijne.

Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Bronisław Robel, emerytowany starszy 
radca rachunkowy budownictwa wojskowego, 
kawaler orderu Franciszka Józefa, przeżywszy 
lat 61; Roman Sabat, radca poczt i telegrafu, 
w 48 r. życia;

w Sieniawie, dr. Kazimierz Wilczek, zna
ny we Lwowie, zdolny bardzo lekarz i chirurg, 
przeżywszy lat 37. Przedwczesna ta śmierć 
wywołała powszechny żal w kołach kolegów, 
przyjaciół i paeysntów zmarłego.

— Wyścigi koime w Krakowie.
Wczoraj, piątym dniu biegów, rezultat ich 
był następujący:

I. Bieg z płotami koui półkrwi. Nagrody: 
1200, 300, 200 i 100 K. Meta 2400 m. 1. 
„Klown" Zd. hr. Tarnowskiego. 2. „Torski" 
Kellera. 3. „Trawna“ Hagelina. Totalizator za 
10 — 12. Miejsce 50, 50, 50.

TI. Nagroda rządowa. 1500, 300 i 200 K. 
Meta 2000 m. 1- „Nefelj" 4 1. kaszt, klacz 
Dayida. 2. „Day Star“ 3 1. gn. kl. Zangena. 
3. „Landeskind" 3 1. siwy og. Habera. Tota
lizator za 10 — 24

III. Nagroda Wawelu. Nagrody 3000, 
400 i 200 K. Meta 1600 m. Handicap. „Ma- 
ricza“ 3 1. kaszt. ki. Komp. K. W. 2. Pengo 
3 1. kaszt. w. Zangena. 3. „Paraber" 3 1. kaszt, 
og. Davida. Totalizator 26 za 10.

IV. Hr. Jana Tarnowskiego Momorial- 
Stakes. Nagrody 4500 i 500. Meta 1200 K.
1. „Mirabeau" 3 1. kaszt. w. Komp. K. W.
2. L ivtsu“ 4 1. kaszt.kl. Komp. K. W. 3. „Re- 
eolte" 4 1. ezarnosiwy w. Nowotnego. Totaliza
tor 12 za 10.

V. Bieg losowania. 1800 kor, 500 i 200 
K. Meta 1600 m. 1. „Żiska“ 4 1. gn. og. Boi. 
Dydyńskiego. 2) „Sisa P ista“ Zangena. 3. 
„Forfeit“ Mattauscha. Total. 55 za 10. W lo 
sowaniu wygrał „Źiśkę“ los nr. 999.

Bieg VI. Pożegnalny bieg gładki. Na
grody 1500, 300 i 200. Meta 1200 m. 1. „Mil- 
tiad“ 4 1. kaszt. og. Davida. 2. „Adige“ 3 1. 
kaszt. kl. Komp. K. W. 3. „Flower seller“ 
Zaugena. Total. 26 za 10.

VII. Końcowe Steepleehase“ Handicap. 
Nagroda honorowa i 1500, 400, 250, 150 K. 
l..„M aoulan i“ Hirscha. 2. „Riga“ Ostaszew
skiego. 3. „Tomray" Hirscha. Total. 73 za 10.

Udawanie choroby.

Udawanie choroby, od dawna nauce lekar
skiej znane, datuje się niewątpliwie od bardzo 
wczesnych okresów ludzkości i trwać będzie 
zapewne dopóty, dopóki ludzkość istnieć będzie.

Przyczyny udawania chorób są wielorakie: 
jedne mają źródło w kolizyi z ustawami kar- 
nemi i w obawie o jej następstwa, inne wypa
dają z kodeksu cywilnego i chęci ochronienia 
się od straty lub zapewnienia sobie korzyści, 
inne tkwią w stosunkach społecznych i wypły
wających ztąd prawach i obowiązkach, inne na- 
koniec polegają na stosunkach patologicznych.

Które choroby ludzio udają najczęściej? 
Najczęściej udają ludzie te choroby, które ma
nifestują się na zewnątrz samymi tylko obja
wami czyli przypadami, a nie łączą się ze zmia
nami organicznemi, zmysłom wprost dostępne
mu Takiemi chorobami, w których niema zmian 
materyalnych, dzisiejszym sposobom badania 
dostępnych, albo, jeżeli są, to są najczęściej tak 
ukryte, iż niedają się poznać nie lekarzom, są 
przedewszystkiem choroby układu nerwowego. 
Rzecz to bardzo prosta. Udający chorobę w ja- 
kimbądź celu chce oczywiście, by mu wierzono, 
nie może przeto a najczęściej i nie chce uda
wać choroby, w  której zmiany organiczne nie
raz w prost są widoczne naw et dla osób z na

uką lekarską wcale nieobeznanyeh, nie udaje 
zatem złamania kości, zwiehnienia stawów, cho
rób organicznych serca, wątroby i t. p., bo tu 
oczywiście udawanie na nieby się nie przydało 
i skutkiem tego nie dopięło celu. Ale natomiast 
wielka jest pokusa i pozorna u nieznających się 
na rzeczy łatwość udawania pewnych objawów 
nerwowych, o których udający nie wie, że i one 
mają przyczynę bardzo często organiczną i że one 
podlegają pewnym prawom znanym tylko leka
rzom. Udaje się przeto choroby umysłowe, oso
bliwie pomieszanie i szaleństwo gwałtowne, kur
cze, porażenia, niedowłady, padaczkę czyli epi- 
lepsyę, utratę różnych rodzajów czucia w skó
rze, utratę lub upośledzenie ciężkie zmysłów i t. p. 
Histeryczki są w tym zakresie często prawdzi- 
wemi mistrzyniami i nieraz uda im się omamić, 
przynajmniej chwilowo, nawet bardzo doświad
czonych lekarzy.

Weźmy pod uwagę n. p. choroby umy
słowe, jako bardzo często do udawania wybie
rane, osobliwie przez ludzi, którzy weszli w 
zatarg z kodeksem karnym. Choroby umysło
we są, jak wiadomo, pewnym rodzajem cho
rób mózgu i odznaczają się prawie w każdym 
przypadku nie jednym przypadem, ale całym 
szeregiem przypadów i znaków nieraz nawet 
dla lekarza nie łatwo dostrzedz się dających. 
Jak więc może skutecznie udawać chorobę u- 
mysłową osoba z nauką lekarską nieobeznana? 
Nie dosyć na tern ; ażeby udający mógł bada
jącego w błąd wprowadzić, musi udawanie od
powiadać zupełnie obrazowi klinicznemu udawa
nej choroby i nio tylko chwilowo, ale konse
kwentnie przez cały okres obserwacyi naślado
wać w sposób wiarogodny udawaną chorobę. 
Wymaga to takich wiadomości z psychiatryi i 
takiej wytrwałości w udawaniu, że ich prawie 
nawet przypuścić nie można u osoby nieobe- 
znanej z nauką o chorobach umysłowych. — 
A od czegóż tajna obserwacja, o której uda
jący nic wiedzieć nie potrzebuje ? Ale są je 
szcze i inne trudności. Prawdziwie umysłowo 
chory, jeżeli tylko nie udaje, przedstawia się 
tak, jak to odpowiada jego rzeczywistej choro
bie mózgowej i nie troszczy się o obserwują
cego. Inaczej postępuje sobie symulant; chcąc 
przekonać obserwującego o prawdziwości swej 
choroby, występuje ostentacyjnie z naśladowa
niem przypadów łatwo pod oko podpadających 
i tern się zdradza. Ale jest jeszcze coś innego, 
poczem można w wielu przypadkach chorobę 
udawaną odróżnić od rzeczywistej. W przebie
gu wielu chorób umysłowych ukazują się ob
jawy fizyczne, somatyczne, przedmiotowemu ba
daniu wprost dostępne, a od woli chorego nie
zależne TaKim objawem jest między innymi 
zmiana wielkości i oddziaływania na światło 
źrenicy, Jak  to naśladować? Powie wszakże 
ktoś : przecież są środki na rozszerzenie i zwę
żenie źrenicy, więc udający może ich użyć/Ale 
i na to jest sposób : obserwaeya w zakładach 
zamkniętych i pod dozorem ludzi pewnych. — 
Zresztą nielekarzowi nie łatwo dostać bez oso
bnego przepisu lekarskiego środków działają
cych na źrenicę. Trudności przeto udawania 
chorób umysłowych, osobliwie w zakładach za
mkniętych, są prawie nie do pokonania i sy
mulant wcześniej czy później demaskuje się 
zupełnie.

Przejdźmy teraz do chorób nerwowych 
bez objawów umysłowych. Zdawaćby się mo
gło na pierwszy rzut oka, że to tak łatwo na
śladować porażenie; cóż bowiem prostszego, 
jak ręką lub nogą konsekwentnie nie ruszać. 
Ale i tego dokazaó w praktyce bardzo trudno 
wobec doświadczonego lekarza. Na poparcie 
tego twierdzenia przytoczymy przypadek przez 
nas samych spostrzegany. Młoda osóbka, nie 
mająca widocznie ochoty ani do nauki, ani do 
przebywania w pensyonacie i pragnąca ztam- 
tąd wydobyć się jak najrychlej na wolność, do
staje nagle porażenia połowicznego, t. j. ręki 
i nogi po tej samej stronie. Oczywiście prze
rażenie w pensyonacie i natychmiast zawiado
mienie rodziców o ciężkiej chorobie córki. — 
Przyjazd rodziców. Wielka narada lekarska. 
Rzecz bardzo prosta: z jakich przyczyn nastę
puje takie porażenie połowiczne, biorąc staty
stycznie T

Z krwotoku do mózgu, który wszakże 
w tak młodym wieku jest niesłychanie rzad
kim. Drugą przyczyną mogłaby być wada or
ganiczna serca i jej następstwa. Badanie przed
miotowi nie wykazuje żadnej wady serca. — 
Inne przyczyny jako bardzo rzadkie tu w ra 
chubę nie wchodzą. Natomiast uderza, że ta 
młoda, a już jakoby porażona osóbka jest so
bie bardzo wesoła i robi wrażenie, że jest za
dowolona, iż swrą chorobą narobiła tyle rumo
ru. Wśród obojętnego traktowania i polecenia, 
by się niczem nie przestraszano, cała sprawa 
jak nagle powstała, tak też nagle zniknęła i 
przekonała otoczenie, z czem ma się do czy
nienia-.

Taż sama osóbka wkrótce potem zanie
widziała na obydwa oczy i to zupełnie. Znów 
nowe przerażenie matki i nowe wielkie konsy
lium, tym razem z przybraniem okulisty, któ
ry oczywiście w całym narządzie wzrokowjm 
przedmiotowo nie wykrył nic nieprawidłowego. 
I ta obustronna ślepota minęła zupełnie wśród 
leczenia obojętnego i takiego zachowania się 
otoczenia, pouczonego w tej mierze przez le
karza.

Także po przypadkach kolejowych zda
rzają się sym ulacje (lubo wcale nie tak  często,
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jak to dawniej przypuszczano) w celu uzyska
nia wynagrodzenia za nadwerężenie zdrowia 
i zdolności do pracy. Przytoczę tylko następu
jący: Zjawia się mężczyzna w sile wieku i o- 
świadcza, że zachorował skutkiem przypadku 
na kolei. Ze stanowiska lekarskiego nie był to 
wprawdzie wypadek kolejowy w śoisłem zna
czeniu wyrazu, bo nie zdarzył się ani podczas 
ani skutkiem ruchu na kolei żelaznej, ale mniej
sza o to ; dosyć, że uskarżający się na dolegli
wości chodził źle, podpierając się laską, a ró
wnocześnie miał słuch znacznie przytępiony 
niby od owego przypadku, tak, iż dla lepszego 
słyszenia małżowiny uszne podczas rozmowy 
zwracał rękami ku mówiącemu z nim. Już ta 
kombinacya słuchu z upośledzeniem chodu wy
dawała się bardzo podejrzaną. Badanie przed
miotowe nie wykazało nigdzie zmiany organi
cznej, a chód miał formę, nie podobną do ż a 
dnego znanego obrazu chorobowego. Drugi po
wód do podejrzywania symulaeyi. Co do słu 
chu, badany często, zapominał o swej głucho
cie i nie zwracał chwilami małżowin usznych 
do badającego, a na ciche jego słowa dawał 
należytą odpowiedź. Dla wszelkiej pewności po
stanowiono badanego obserwować, kiedy on 
o tern nie wie i wkrótce pokazało się, iż ów7 
mniemany chory chodził doskonale, wymachując 
laską w powietrzu. Nie było potrzeba lepszego 
dowodu symulaeyi.

Wcale nie rządkiem jest udawanie pada
czki czyli epilepsyi, ale naprzód symulant udaje 
napady w sposób niezgodny z doświadczeniem 
lekarskiem, przesadzając pewne objawy i utrzy
mując je za długo, by tylko lekarza przekonać 
o prawdziwości swej choroby, a następnie 
w padaczce są pewne przypady nie zależne od 
woli, których całkiem naśladować nie można; 
po ich braku można na pewne rozróżnić epi-

Z Teatru. ( I r z e c i  i  czw arty występ 
Wincentego Rapackiego).

(aw.)- Na trzeci z rzędu' występ obrał 
P- Rapacki rolę Szwarca w „Gnieździe rodzin
nem" Hermana Sudermana. Jest to jedno z tych 
dzieł komedyopisarza niemieckiego, które prze
trwało jego rozgłos. Ostatnia epoka twórczości 
nie była dla autora „Dzwonu zatopionego" i 
„Honoru" szczęśliwą. Talent Sudermana znaj
dujący się obecnie w okresie dekadencyi, w 
„Gnieździe rodzinnem" przejawia się wszakże w 
pełni swego blasku. Sztuka ta przypomina mi 
stary portret, który mimo wszystkie znamiona 
swej epoki, zachował żywość kolorytu, głębię 
wyrazu i doskonałość techniki. Podstawą dzi
siejszej wartości „Gniazda rodzinnego" są jego 
role. Każda z nich jest majstersztykiem, każda 
daje swemu wykonawcy wdzięczne pole do po
pisu, do ukazania się w najlepszem świetle, do 
wygrania wszystkich najświetniejszych atutów 
talentu, rutyny, kwalifikacyj artystycznych. Jakże 
wspaniałą, jako kreaeya sceniczna, jest n. p. 
postać Magdaleny! Duse, Modrzejewska, Sara 
Bernhardt obniosły jej sławę po obu półkulach 
świata i same przez nią okryły się sławą. 
P. Bednarzewskiej przyniosła ona także sukces 
niemały. Kobiecość jej, tak pięknie akcentowa
na, szczerość interpretacyi, wdzięk liryzmu, uto
row ały drogę pełnem u powodzeniu pani Be

dnarzewskiej w tej roli, którą nazwać można 
prawdziwą ozdobą jej repertoaru.

Na równi z Magdaleną wysuwa się w 
„Gnieździe rodzinnem" na pierwszy plan Szwarc*. 
Wynika to już z samej architektuiy sztuki, która 
opiera się na kolizyi dramatycznej obu tych 
postaci, na naszej scenie Szwarce budził nadto 
największe zainteresowanie z tego chociażby po
wodu, że grał go Wincenty Rapacki.

Pierwsze już wejście znakomitego artysty 
-wywołało ogólne wrażenie. Dawało dyrektywę 
całej roli. Zobaczyliśmy przed sobą żołnierza i 
człowieka nieszczęśliwego. To odgadło się od- 
razu. P. Rapacki nie potrzebował nawet ust 
otworzyć; bolesne runy jego losów odczytywało 
sic z maski, z każdego ruchu, z intonacyi głosu, 
ze sposobu obcowania z eałem otoczeniem....

A cóż dopiero sama gra! Każdy jej mo
ment był wielki, imponujący siłą tragiczną i 
prawdą. Scena końcowa aktu czwartego pozo
stanie też na zawsze w pamięci widza. Zapo
minało się przy niej o teatrze. Dramat duszy 
starego żołnierza stawał się rzeczywistością, tak 
żywo, tak przejmująco działała na wyobraźnię 
słuchacza kreaeya p. Rapackiego, który okazał 
w niej jak wielki, z jak szlachetnego kruszcu 
ulany jest jego talent.

Przedstawienie „Gniazda rodzinnego" na
leżało wogóle do szczęśliwych, a oklaski nie 
szezędzone po każdym akcie warszawskiemu 
artyście dzielili z nim zasłużenie: pp. Gostyń
ska, Wysocki (doskonały w roli pastora Heffter- 
dincka) Hierowski, Jaworski i t. d.

O ile jednak w przedstawieniu „Gniazda 
rodzinnego" nie widziało się tych wszystkich 
znamion, jakie towarzyszą u nas najczęściej 
występom zaproszonych w gościnę artystów, to 
tern jaskrawiej wyszły one na jaw we wczo- 
rajszem wznowieniu „Walki motyli".

Był to typowy spektakl gościnny.
„Walkę motyli" grano w dwu tekstach. 

P. Rapacki grał Winkelmanna według prze
kładu i scenaryusza warszawskiego, otoczenie 
zaś jego trzymało się tłumaczenia M. Sacho- 
rowskiego. Nie znalazł się zaś nikt, ktoby wy
nikające ztąd kolizye przed przedstawieniem 
sprawdził i usunął.

Sztukę od dawna zapomnianą puszczono 
po jednej próbie i to w zmienionej obsadzie. 
Rezultat zaś był taki, że główne zadanie wy
konania całości spoczęło na barkach suflera. 
Nic też dziwnego, że w takich warunkach nie 
mogła uratować sytuacyi ani wyborna gra p. 
Ireny Trapszo w roli Rózi, ani przepyszna 
kreaeya p. Rapackiego, który zasłużył doprawdy 
na trochę lepsze ramy dla swego talentu, od 
tych, jakich mu dostarczył wczoraj teatr lwo
wski.

Z teatru nam donoszą: Dziś, w piątek, 
w sztuce W. Sardou „Nasi Najserdeczniejsi" 
wystąpi w roli Maurycego Karol Adwentowicz.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, „Nasi najserdeczniejsi", 

komedya w 4 aktach W. Sardou. Gościnny 
występ Wincentego Rapackiego.

W sobotę., po raz ostatni w sezonie 
„Gniazdo rodzinne", sztuka w 4 aktach H. Su
dermana. Gościnny występ Wincentego Rapac
kiego.

W niedzielę, po raz ostatni w sezonie, 
„Safanduły", komedya w 4 aktach W. Sar
dou. Gościnny występ Wincentego Rapackiego.

W poniedziałek, po raz ostatni w sezo
nie, „Zemsta", komedya w 4 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca. Gościnny występ Wincentego R a
packiego.

We wtorek po raz ostatni w sezonie, 
„Walka motyli", komedya w 4 aktach Herm. 
Sudermana. Przedostatni gościnny występ Win
centego Rapackiego.

We środę, po raz ostatni w sezonie, „Pan 
Jowialski", komedya w 4 aktach (5 odsł.) Al. 
hr. Fredry, ojca. Ostatni pożegnalny występ 
Wincentego Rapackiego.

We czwartek, poraź lszy  (nowość) „Król", 
komedya w 4 aktach G. A. de Oaillavet’a, Ro
berta de F lcrs’a i Em. Arrene.

W piątek, po raz drugi (nowość) „Król", 
komedya w 4 aktach G. A. de Caillarefa, R. 
de Flers’a i E. Arrene.

W sobotę, przedostatnie przedstawienie 
dramatu przed wyjazdem do Krynicy, po raz 
Bci (nowość) „Król".

W niedzielę, ostatnie przedstawienie dra
matu przed wyjazdem do Krynicy, po raz 4ty 
i ostatni (nowość) „Król".

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  wystosował do br. Fe- 

jervarego Odręczne pismo i nadał mu bry
lanty  do krzyża kawalerskiego orderu woj
skowego M aryi Teresy.

Wczoraj odbył się w Burgu obiad na 
cześć br. Fejervarego.

=  Wczoraj wieczorem odbyło się w 
W iedniu zgromadzenie m anifestacyjne k u- 
p i e c k i c h ,  r ę k o d z i e l n i c z y c h  i p r z e 
m y s ł o w y c h  s t o w a r z y s z e ń  na rzecz 
handlowych traktatów  z Rum unią i innemi

państwam i a przeciw jednostronnej agrarnej 
polityce gospodarczej. Obecni byli liczni 
przedstawiciele wszystkich w ybitnych cen
tralnych stowarzyszeń handlowych i prze
mysłowych. Po referatach uchwalono odpo
wiednie rezolucye.

=  vV uzupełniającym wyborze do p a r
lam entu z okręgu wyborczego nr. 5 w P ra 
dze wybrano czeskiego narodowego socyali- 
stę dr. Karola S v i h a k a  przeciw7 Młodocze- 
chowi Funkowi.

=  Z kół węg. s t r o n n i c t w a  n i e z a 
w i s ł o ś c i  słychać, że Kossuth został na so
botę powołany do Najj. P ana  na posłu
chanie.

Hr. Khuen H ederyary przybył wczoraj 
do Budapesztu i odbył dłuższą naradę z Lu- 
kaesem.

=  W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e 
m i e c k i e j  kanclerz nie był obecny podczas 
decydującego głosowania. Po odrzuceniu re 
szty paragrafów ustawy o podatku spadko
wym oświadczył prezydent, że tizeciego czy
tania nie można odbyć, ponieważ z projektu 
nic nie zostało.

=  W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
przyjęła 207 przeciw 64 budżet m inisterstw a 
spraw zagranicznych.

Rada państwa.
Wiedeń, 25 czerwca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów, w dalszym ciągu 
rozprawy szczegółowej nad budżetem, pos. 
S t r a n s k y  (Młodoczech) oświadczył, że za
równo w sprawie drugiego U niw ersytetu, ja- 
koteż w sprawie językowej Czechom daleko 
do uzyskania tego, co się im słusznie nale
ży. Mowea ostro krytykow ał wywody P. M i
n istra  sprawiedliwości o § 19, zwłaszcza zaś 
o obowiązujących rozporządzeniach, w k tó 
rych upatruje bezpośrednie jątrzenie stanu 
sędziowskiego. P. M inister, który w czasie 
walki narodowościowej zamiast łagodzić wprost 
działa podjudzająco, nie je s t m inistrem  sp ra 
wiedliwości, lecz zbrodniarzem  stanu. Nie- 
tylko w tern, ale niem niej co do m ianowa
nia sędziów i pod innymi względami okazu
je się — wedle mówcy — jasno, że Rząd 
ten, którego skład nie odpowiada ustosunko
waniu s ił  narodowych w M onarchii jest 
bezpośrednio zwrócony przeciw Czechom i 
wogóle przeciw Słowianom.

Mówca zapytuje Polaków, czy nie u- 
ważaliby takiego Rządu za nieprzyjazny, któ
ry utworzenie żądanego przez cały naród 
polskiego U niw ersytetu czyniłby zawisłem od 
Rusinów i któryby w sądzie; powiatowym, 
gdzie jest przeważająca większość polska, 
ustanowił ruskiego prezydenta.

Także wniesienie ustawy językowej do 
Rady państwa byłoby krokiem nieprzyjaznym 
wobec Czechów, którzy mimo wszystkie krzy
wdy, gotowi są podać Niemcom rękę do zgo
dy, ale nie może się to stać w Radzie pań
stwa, lecz tylko w Sejmach czeskim, m oraw
skim i szląskim. Czesi obstają oczywiście 
przy zupełnem rów nouprawnieniu i niepo
dzielności Czech, ale gotowi są poczynić 
Niemcom pewne ustępstwa. Bez pomyślnej 
działalności Sejmów, trudno myśleć o pozy
tywnej pracy w Radzie państwa.

P r e z y d e n t  przyw ołał mówcę do po
rządku z powodu wyrażenia „zbrodniarz sta
nu" w odniesieniu do P. M inistra.

P. S t a p i ń s k i  z początku mówił po 
polsku. W  szczególności podniósł, że jeden 
z mówców czeskich uczynił Kołu polskiemu 
zarzut, iż niektóre krzywdy, wyrządzone na
rodowi czeskiemu, nie są należycie przez Po
laków oceniane. Wobec tego mówca zauwa
żył, że nic o tem nie wie, żeby Koło polskie 
postępowało w duchu nieprzyjaznym  dla Cze
chów, lub wbrew interesom  czeskim. Koło 
polskie przechyla się w całej pełni do po
glądu czeskiego w spraw ie rozszerzenia au
tonomii i sprawę tę będzie popierało jak  naj
goręcej. Mówca zwrócił się do przedstaw i
cieli narodu czeskiego z prośbą, aby w od
powiedni sposób podali w tej mierze rękę 
Kołu polskiemu i stworzyli możność w dro
żenia podobnej akcyi. Rozszerzenie autonomii 
krajów i rów noupraw nienie wszystkich na
rodowości — to wytyczne dla Polaków. Do
wodów tego dostarczyli Polacy tak ie  w swym 
stosunku do Rusinów, w szczególności przy 
obsadzaniu posad sądowych Rusinam i, a tak 
że przez równoupraw nienie języka ruskiego 
w napisach i drukach.

N astępnie mówca przem awiał w języku 
niemieckim. Oświadczył, że ze względu na 
rozpowszechnione zarówno w Izbie, jak  i w 
prasie błędne zapatrywanie, uważa za rzecz 
konieczną stwierdzić w imieniu stronnictw a 
ludowego, jako części składowej Koła pol
skiego, że Koło jest parlam entarno - narodo- 
wem przedstawicielstwem  posłów polskich, a 
ponieważ w Kole, równie jak w innych stron 
nictw ach reprezentow ane są najrozm aitsze 
interesy, przeto nieraz pojawiają się różnice 
zdań. Kto jednakowoż ze względu na te  róż
nice zdań liczy może n a  rozłam  w Kole pol-

skiem, ten się myli. (Oklaski na ław ach pol
skich). A gdyby kogoś ze względu na te  
różnice zdań skusiło uczynić Polakom krzy
wdę w kwestyach narodowych lub ekonomi
cznych, ten natychm iast mógłby się przeko
nać, że całe Koło polskie solidarnie przeciw 
temu powstałoby.

P. Stapiński mówi dalej.

Kraków, 25 czerwca. (Tel. p r .) . Na 
dworcu krakowskim przytrzym ano wczoraj 
wieczorem kilkanaście tutejszych izraelitek, 
podejrzanych o system atyczne przemycanie 
z Prus m ateryi i innych towarów.

Stanisławów, 25 czerwca. Przy pocią
gu pocztowym nr. 361, zdążającym dnia 24
b. m, do Czerniowiec, wykoleiła się na wy
jazdowej zwrotuicy w Kołomyi maszyna i 
dwa wozy. Z personalu kolejowego nik t nie 
doznał szwanku. Z powodu tego wykoleje
nia zarządzono przesiadanie podróżnych w 
Kołomyi przy pociągach osobowych nr. 320 
i 302 w duiu 24 b. m., a 322, 313, 301 i 
319 w dniu 25 b. m. idących do Lwowa, 
względnie do Czerniowiec,

N orm alny rueh przywrócono dzisiej
szym pociągiem pospiesznym nr. 304. Do
chodzenia w toku.

Reggio di Całlabria, 25 czerwca. Wczo
raj o godzinie 2 m inut 30 nad ranem  od
czuto silne trzęsienie ziemi. Kilka murów 
zawaliło się. Ludność uciekała w popłochu.

Saloniki, 25 czerwca. Koło Jan iny  
Grecy uprowadzili jakiegoś Bułgara, zam or
dowawszy jego córkę i zraniwszy jego żonę. 
Żandarmi ścigali i otoczyli bandytów. Wywią
zała się walka. Jeden  żandarm  i 3 z owej 
bandy zostało zabitych, a jeden  żandarm  i 
5 bandytów ciężko zranionych.

Położenie w Królestwie Poiskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 25 czerwca, ( l e i .  pryw .). 
Dnia 7 września odbędzie się w W ilnie zjazd 
przedstawicieli bractw praw osław nych zacho
dniej R ossyi; w tej liczbie i chełm skich. 
Chełmskie bractwo poprze szereg postulatów 
w spraw ie obrony Chełmszczyzny od Pola
ków i będzie żądało, aby zjazd wileński wy
sła ł od siebie do cara prośbę o wyłączenie 
Chełmszczyzny.

Wilno, 25 czerwca. (Tel. p ryw .). K u-  
rye: litewski przeszedł już na w łasność kon- 
soreyum udziałowców. W  pierwszych dniach 
lipca nastąpi reorganizacya składu redakcyi 
i adm inistracyi.

Petersburg, 25 czerwca. (Tel. pryw.). 
Biecz donosi, że oskarżony przez sądy fin
landzkie o zabójstwo H ercensteina naczelnik 
drużyny bojowej związku narodu rossyjskiego 
Juśkiewicz - Krassowski, został aresztowany 
w pow. bieżewskim, gdzie ukryw ał się pod 
nazwiskiem K onstantinowa.

Petersburg, 25 czerwca. (Tel. pryw .). 
Do S ło w a  donoszą z Żytomierza, że pełno
mocnicy Ław ry poczajowskiej nam aw iają 
chłopów z gub. wołyńskiej, aby wysyłali 
podania o niezatw ierdzenie uchwalonego 
przez Dumę projektu praw a w sprawie wol
ności sumienia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 636 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 749 50, Akcye A nglobanku 
299-—, Akcye Unionbanku 549-—, Akcye 
Landerbanku 451' — , Akcye Bankvereinu 
526 75, Akcye Bodeneredit 1099 — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605-— , 
Akcye kolei państw ow ych 725-50, Akcye 
kolei Południowej 108 50, Akcye kolei E lbe- 
thal 46P 50 , Akcye kolei Północnej 5444*— , 
Akcye kolei ezerniowieckiej 565-50, Akcye 
A lpiny 642-50, Akcye Rima M uranyi 572*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2560 '— , 
Akcye Fabryki broni 640-—, Akcye Ture
ckie tytoniowe 375- — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 682*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 95. 
R enta majowa 96-10, A ustryacka R enta ko
ronowa 96*10, W ęgierska R enta  koronowa 
92 95, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 94*80, 4-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 94*15, 4 i pół pre. L isty  Banku 
hipotecznego 99 75, 5-prc. L isty Banku h i
potecznego 110-— , 4-pre. L isty Banku k ra
jowego 94’90, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100’35, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98* 10, 4-prc. G ali
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-70, Losy tu re 
ckie 185- — , M arki 117-50, Rubel 253-75,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99-70.

O dpow iedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .

lepsyę rzeczywista od udawanej.

Jak  bywają przypadki udawania choroby, 
tak zdarzają się także przypadki wprost prze
ciwne: ukrywania choroby, a udawania zdro
wia, np. wtedy, gdy idzie o uzyskanie posady 
lub utrzymanie się przy niej. Jak  nieraz bar
dzo trudno orzec, czy dane indywiduum jest 
zupełnie zdrowe, do tego stopnia, że nigdy pod 
tym względem niema bezwzględnej pewności, 
bo byó może choroba nawet organiczna, ale 
tak ukryta, że jej żadne badanie za życia wy
kazać nie może, tak naodwrót niema zazwyczaj 
trudności orzeczenia, że ktoś jest chory, bo je
żeli znajdzie się tylko jeden przedmiotowy przy- 
pad chorobowy od woli badanego niezależny, 
to choroba jest udowodniona i udawanie zdro
wia nie przyda się na nic.

S z czeg ó ln ie j ty czy  s ię  to chorób także 
układu nerwowego, tak umysłowych, jak i so
matycznych. Tak np. ludzie dotknięci poraże
niem postępowem, które pospolicie, lubo nie
właściwie nosi miano rozmiękczenia mózgu, 
nieraz starają się o świadectwo zdrowia, by 
nie stracić posady lub nie dostać się pod ku
ratelę, ale badanie przedmiotowe wykazuje u 
nich przypady, których dowolnie ukryć nie 
można w żaden 3posób, których zatem obecność 
dowodzi na pewno choroby.

Z tych wszystkich wywodów wypada, że 
w dzisiejszym stanie nauki lekarskiej ani cho
roby w razie zdrowia, ani zdrowia w razie 
choroby, skutecznie i trwale udawać nie mo
żna i że jest rzeczą bystrości, wytrwałości i 
doświadczenia ze strony lekarza, by w ty<h 
okolicznościach dotrzeć do prawdy, a nie dać 
się wywieść w pole. Usiłowania przeto ludzi, 
którzy weszli w kolizyę z kodeksem karnym, 
lub którzy pragną z prawa cywilnego odnieść 
korzyści lub uchronić się od straty, wobec by
strych i doświadczonych lekarzy prawie nigdy 
nie prowadzą do celu. D r. D.
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C X J K I B R 3S T IA
pod

„Wozem Drzymałyu
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA P0DHAŁ1CZA
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(obrpk Magazynu Wnych S ch ayerów )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

T T b o g i  u c z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskaw e datki, aby m ógł wyjechać w oko
licę górską,, celem poratow ania zdrowia. — 
W szelkie łaskaw e datki uprasza się nadsyłać 
na  ręce m atki F ranciszki Janczew skiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskaw ych datków do A dmi- 

n istracyi naszego pisma.

DOM BANKOWY
S o k a l  i  L ii:  »n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

KARLSBAD *■ “
MiMlranstrasse od maja

—  Rafael. do października.

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uŁ K iliń sk ieg o . W I L L A  '

w  Z a k e p a n e m
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do sp rz ed a n ia .

Bliższa wiadomość w rcdakcyl »Ga
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Bracia Tarcyarza śi. Franciszka
Przytulisko ubogich

Lnów, ul. Eleparowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek t r an s po r to wy  zabiera meble 

i odwozi zreperowane. ■BBStim nH Sfflffii

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 czerwca 1909.

Hotel George’a,
PP. A. Gorayski z M oderówki, hr. W. 

M łodeeki z M onasterzysk, hr. S. P in ińsk i z 
Grzymałowa, H. P rek  z Łuki, F . T repka z 
Piotrkow a.

Hotel Europejski.
PP . F . Skarżyński ze Szwejkowa. B. 

Sm iałowski ze Stojaniec, J . Bozborski z My
szkowie, K. Kownacki ze Switarzowa, br. G. 
P e trin o  z Rzymu, W. M andyczewski ze S ta
nisławowa.

Hotel Impenal,
PP. W. Struszkiewicz z W iednia, K. 

Zbyszewski ze Szkła, hr. L. ICozitbrodzki z 
Ghlibowa, S. N iezabitowski z Uhercy.

Hotel Victońa.
PP. W. W eism ann ze Słowity, J .  M ul

ler z Błyszczy wód, H. Stam fest z M ikołajowa. 
Hotel Grand.

PP. W. Lewicki ze Słowity, J . K ania 
z Krakowa.

C  JE  jBf Hf J l J K

lwowskiej Szby handlowej 1 przemysłowej.

Lwów, dnia 25 czerwca płacą |żądają
walutą koron.

1. Akcye ea aztakę. K h K h
Banku Mp. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handiu i przem.

po zł. 800 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Gzsrn.-Jassy po 800 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

401 — 

390 -  

666 -  

410 -

409 — 

400 -  

572 -

II . Listy zastawne ta  100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 4*/, pr- * los w 50 1. o 
* B 4 prc. „601. po 200 k. „  

„ kra’ 41/, pr. „ los w 51 1- „ 
„ 4 pr. „ los w 57 1. * 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-
sza e m is y a ) .............................. 4

Tow. kred. galie. zismsk. 4 pr. „
los w «#*/, l a t ......................... ......
4 pr. los w 56 l a t .................... A

109 60
99 10 
94 -

100 -  
94 80

96 Ł0

96 -  
96 -

110 30 
99 80
94 70 

100 70
95 5t

95 70

r a .  O bllfi za 100 kor. *

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. •  
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. »  
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) s  

.  * 47, pr. (3 em.l ^  
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................■
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor. •

i  roku 1893 .............................. M
Poi/oska n . Lwowa 4 p r . . . ,

„ 4 konwew.
„ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 .........................

97 80 
101 -

99 90 
94 10 
94 10

84 70 
91 50
93 30

94 50

98 60 
101 70

100 60 
94 8o
94 80

95 40
93 30
94 -

95 20

SY. JLesy.
18 Krakowa po ał. 30 (40 kor.) 106 - 1.13 -

Y. Masety.
Dskat cesarski . . . . .
30 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych 
marek niemieckich . . . .

11 30 
19 04

353 50 
353 -  
117 -

11 38 
19 80 

354 -  
365 -  
117 30

M n r »  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

Dsia 23 czerwca 1909.
A. Ogólny dług- państwa. 

Jednolity dług państwa w banknot.
a a j- l is to p a d ...................................
siyczsń-lipieo...................................

Jłdnoiity dług państwa w srsbrss
lu ty -s ie rp ień ...................................
kwieeitń-D&idzisrsik...................

płacą

96*-
95-10

98 75 
98-80

żągsi*

9620
96-10

98-95
9 9 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —

„ „ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pr. 160- — lc4 ~
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 21 & — 226'—

.  „ 1864 po 100 zł. . . 293-— 8 9 9 -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 293-- 299--

Łisiy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 257'— 283 76

B. D ług państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................117-45 117-66

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. .  ........................... 95-90 9610

C. Obllgacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocij wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/. pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« pr...................................
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(ostemp. ak c y e)..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolss od podatku 4 pr...................

96-10 9710

116-60 116-60 

4 5 3 -  456-- 

11820 119-30 

96 80 96-80

9605 9705

Obllgacye pierw sseństwa (koiejovs).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

- złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za Z00, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda «m.

z r. 1887, 4 pro. (ar.)....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda en.

z r. 1888, 4 pro................................
!oL północnej ces. Ferdynanda en.
z r. 1891, 4 pro................................

iol. północnej ces. Ferdynanda en.
z r. 1898, 4 pro................................

61. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1904, 4 pro................................

61. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr............................................

61. zalio. Karola Ludwika 4 pr. .
61. Iwowske-czerH.-jarskiej s roku
1894 4 pr...........................................

K6L Arcyks. Rudolfa (Salskaaasear- 
8*t) n  4$$ nurek 4 pr. . . .
9 .  B ing  państw* (krajów korony

słota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. regal. Cisy 4 pro. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

.  60 sł. (100 kor.)

1 0 5 - 106 —

9630 97-30

96-20 9720

97-35 98-36

97-20 98-80

96-90 97-10

96-75 97 75

V I ' - 9 8 --

97-25 98-25

96-75 97-70

84 60 96 60
9570 9670

85-85 96 85

1 1 6 - 1 1 7 -
węgisrskisj).
100-50 100 70

144-80 147 80
203 70 304-75
200 76 304 75

Koronowa walut*. prasą żądają

{ E . Obllgacye Indemnisacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ......................... 34-85 95‘35
Węgier za 100 zł. 4 pr...................... 92 85 93 85

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-20 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr.............................. 94-20 95-20
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr................................. 103-40 101-40
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-25 95 25
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 b0 98'60
Pożyczka miasta Lwowa i  r. 1896

4 pr...........................................................91"35 92"35
Benta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr............................................ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35- — 101- —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 183-40 lb4 40

G. L isty  aastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Cza 100 z i. Kom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.41/, pr. 100 50 101-50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 9560 96-30

„ „ obi. prem. z r. 1880 8 pr. 277 — 383-—
„ ,  „ „ 1839 3 pr. 268 75 274-75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10]-— 103-—
it ,  A pr. 34-50

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. lifo- <5 i i i  ,.5 
„ u , ,  los 50 1. 41/, pr. . . 9925 9875

" " „ „ „ 60 i. 4 pr. . . 9415 8515
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los, 56 lat 84 45 86-45

„ 4 pr. los. 41 lat 26 - -  37 -
„ „ „ 4 pr. s ta re . . 35-50 96-20

Banku kraj. dla Galicy! Lodonaeryl 
4*/, pr. 51 */, lat zwrota* . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/s pr...................... ICO-— 100 60

Banku kr. losy 571/! 1. za 200 k. 4 pr. 9410 95 10
Austro-węg. banku 60 lat 4 pr. , . 98 — 99’ —

„ 59 la tw .k . 4pr .  98 50 9965

H . Qbli*a*ye z prawem pierwszeństwa 
za 1.00 ał. nom.

’ow. żegi. par. po Dunaju sł 400 1
10.000 m. 4 pr..................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Csern.-JasB/ i  r. 1884

za 300 z ł ..................................   .
Kolej Lwów-Czern. z z. 1884 za SOŁ

zł. 4 pr.........................................   .
Gal. kol. lok. wzch )d. za 100 zł. 4 pr.
W»ff gal. kol. esa, 1370 s t  200 ul. 5 pr.

„ .  .  .  13W „ 4pr.
ar, £«3j (** *s4ui{).

Budapeszteńskie (Basilloa) 5 z!. . .
Zakład kred. dla handi. i przsm.iOOzł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Ło«y miasta Krakowa 20 sł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

1 0 0 -  100 60

1 1 3 - 114 —
1 1 3 - 1 1 4 -

8 9 -- 90-—

84 70 95-70

101-25 ias-25
S’9-75

21-30 33-30
500- - 510- —
175 — 185-—
n o -— _•—
108--- —•—
7 2 - 7 8 --

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k.................................213-— 223 —
Czerw. ! rzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 75 55 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 80-40 34 40
Losy lund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67-— 73 —
Salina 40 zł. m. k........................... 25460 264 50
Pożyczka miasta Salzburga 80 zł. . ICO’— 110 —

K. AJkeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297 50 898 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3420 — 3430 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 635 75 636 75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 749 50 750 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 603 — 6S6 —
Galio, banku hip. 200 zł.................... 603 — 605 —

„ „ dla nan. i przem. 200 zł. 398-- 402 —
Banku dla krajów koronnych 800 zł. 451 26 452 85 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1774-— 1785-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 560-25 551 26 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24v&0 845 50 
Zivcosteńska bankz 100 zł. . . .  244-25 *44 75

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 405-— 415 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 390 — 415 —

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5465'— 5470-—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 800 zł. 400-— 494*—

.„ Lw6w-OzflTE.-Jc.ssy 800 zł . . 566 — £69 —
„ jjwów- Kleparów-Jaworów lok.
400 kor....................................................345*— 3 6 6 ...........

Austr. Tow. żegl. aa Dunaju 500 sł. mk. 927- — 933 —

M. AJkeyc Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riz 100 zł. 713-— 720 50 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 662-— 672 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 64975 643 75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 800 zł. . 8649 — 3559- — 
Schodaiey 500 kor. . . . . . .  504— 512 —
Tureck. s»r*. tytoniu*?. 500 franków 382-— 384 — 
Trifail, tow. kop. węgla 70 sł, . . 3to9 — 251 —

W a k a 1 «.
Berlin sa 100 marek 5 pr. , .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 340-021/, 
Paryż za 100 franków . . . .  95-27*/,
Petersburg sa 100 rubli 5‘J, pr. 253 25 
Niemieckie banki . . . . .  117-45
Włoskie baski . . . . . .  9495
Francuskie bani i . . . . .  —
Sawajatrslde banici . . , . , 95-371/,

O, W a J  s  t  y.
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr. rreg. 8 guld. złota saosetz
80-frankow ka..............................
20-»srkówka . . . . . . .
Boeuyjski półimperyał . . . .
Kiesa, banknoty za 1^0 marek . 
Włoskie banknoty sa 100 lir. . 
B ab ie .............................................

11-35

1904
83-50

117-40
94-95
MS*/.

240 27*/, 
96-45 

253 75 
117-65 
95-127,

95-40

11-33

1907
23 55

117-60 
26 15 
2 54

Licytacye
L. 818 IX. b./09 (8) (6299 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo do

stawy szutru na  gościńce państwowe w kra
kowskim okręgu budowniczym w latach 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 27 lipca 1909 
w c. k. Starostw ie w Krakowie licytacya o- 
fertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 97.460 kor. 
50 hal. za 9665 m s.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. Starostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone m arką stem plową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy
rażeniem  cen jednostkow ych nie tylko cy
frami ale i literam i.

O ferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po
łożyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na
zwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w tedy podać w niej należy 
ceny jednostkow e co do każdego kam ienio
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za
tw ierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we
dług poszczególnych kam ieniołomów lub szu
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolw iek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
term inie licytacyi oferty nie będą przyjm o
wane.

Z e. k. N am iestnictw a
Lwów, dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. E. 405/9 (7) (6335 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby W einreba w Mona- 
sterzyskach, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1909 o godzinie 8 przed południem  w sa
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
M onasterzyskach, licytacya 1/4 części realno
ści obj. lwh. 38 gm. Hrehorów, składającej 
się z jednej parceligrt. o obszarze 17 ar. 46 
m 2, oraz 2/16 i 1/16 części realności obj. 
lwh. 39 gm. H rehorów, składającej się z 3 
parcel gr. 4 ha. 20 ar. 27 m 2.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione a to 1/4 lwh. 38 na 200 
kor., 2/16 lwh. 39 na 637 kor. 50 hal. a 1/6 
lwh. 39 na  318 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi co do 1/4 czę
ści lwh. 38 ks. gr. gm. H rehorów  133 kor. 
33 hal., co do 2/16 części lwh. 39 kwotę 
425 kor. a co do 1/16 częścj lwh. 39 kwotę 
212 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
m e przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier
dza i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokum enta może każdy, mający chęć kupie

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 9.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosi^ do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 25 m aja 1909.
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L. VIII/b. 932 (10) (6298 3 - 8 )

O b w i e s z c z e n i  e.
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów  faszynowych do budowli na rzece 
Dniestrze pod Jezupolem, Maryampolem, Doł- 
liem i Ujściem, zezwolonych przez c. k. Mi
n isterstw o z 10 września 1907, 1. 19.423, z 
4 października 1904, L. 3527 i 15 czerwca 
1906, L. 12.326. wykonać się mających w 
latach 1909 i 1910 odbędzie się dnia 15 
lipca 1909 o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
K ierownictwie budowy regulacyi D niestru  w 
Stanisław ow ie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m ateryałów  wynosi około:

10.000 m 3 faszyn lasowych,
50.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana powyżej ilość m ateryałów  w ar

tości fiskalnej około 22.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi D niestru  w Stanisław ow ie i 
może być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek pre- 
tensyj do Skarbu Państw a w razie zmniej
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę
dowych w wym ienionym  c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 500 koron w gotówce, lub w papie
rach papilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy
rażony cyframi i słowami.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w.innym  urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie
wające na  częściową dostawę, wyrażające ró
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
m ateryałów  lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictw a.

Lwów, dnia 18 czerwca 1909.

(W zór oferty)

Oferta
| rej  ja.(m y) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h ........................
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero
wnictwo budowy r e g u l a c y i .............................
w .......................... oznaczonych, m ateryały  fa
szynowe do budowli regulacyjnych na . .

, . p o d .............w km. od
. . . . do . . .  w ilości i pod wa
runkam i podanemi w obwieszczeniu za opu
stem  ..............................................   (cyfram i i sło
wami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam )
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  ( y ) ........................

W ........................... dnia . . . .  1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. YHI/b 388 (34) . (6296 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia 
łam anego do budowli na rzece Popradzie 
pod M ilikiem w kim. od 50.336 do 481.003 
zezwolonych przez komisyę regulacyi rzek w 
Galieyi 13 grudnia 1908 r. na  jej VI. posie
dzeniu wykonać się mających w latach 1909, 
1910 i 1911, odbędzie się dnia 8 lipca 1909
0 godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozpraw a ofertowa w c. k. K ierownictwie re 
gulacyi D unajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m ateryałów  wynosi około:

4.400 m 8 kam ienia łam anego.
Powyżej podana ilość m ateryałów  w ar

tości fiskalnej około 20.000 kor. m a być do
starczona do budowy częściowo w term inach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu
1 może być w razie zwiększenia lub zm niej
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż
szej ceny za m ateryały w większej ilości do
starczone, ani też rościć sobie jakichkolw iek 
pretensyi do skarbu państw a w razie zmniej
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno- 
skowych przejrzeć można w godzinach urzę
dowych w wymienionym e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu-

= dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 

t czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
" w kwocie 500 kor. w gotówce lub pupilar- 

nych papierach wartościowych, obliczonych 
w edług kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy
rażony cyframi i słowami.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.

Lwów, dnia 17 czerwca 1909.

(W zór oferty).

Oferta.
mocą któ rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w la tach  . . .
. . . dostarczyć w term inach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi . . . .  w
................................ oznaczonych kam ień łam any
do budowli regulacyjnych n a .............................
pod . . . .  w kim. . . . od . . . d o  
. . . w ilości i pod warunkam i podanem i
w' obwieszczeniu za opustem (cyfram i i sło
wami) odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . .
W  . . . . dnia . . . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).
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L. cz. IX. b. 881/11 (11) (6297 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo od
budowy części m ostu na  Sanie w Iskaniu  
okręgu budowniczym przemyskim odbędzie 
się dnia 26 lipca 1909 w c. k. Starostw ie 
w Przem yślu lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą 50.310 kor. 52 hal.

W arunki przedsiębiorstw a ogólne i szcze
gółowe, wykaz cen jednostkow ych kosztorys 
sumaryczny i plany przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostw ie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być m ają oferty sporządzone we
dle poniżej podanego wzoru, a zaopatrzone 
m arką stem plową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy
fram i ale i literam i.

O ferent w inien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkow ych bez ża
dnych dopisków, wreszcie położyć datę i 
podpisać ofertę im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone wedle podanego 
wzoru albo zawierające jakiekolw iek dopiski 
zosąaną oferentowi zaraz przez komisyę p rze
prowadzającą lieytaeyę zwrócone, zaś* po te r
m inie licytacyi nie będą oferty  przyjmowane. 

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 16 czerwca 1909.

(W zór oferty).
OFERTA.

Niżej podpisany(ni) obowiązuje(my) się 
wykonać odbudowę części m ostu na  Sanie
w Iskaniu z o p u s t e m .........................................
s ł o w n i e ....................................... od cen fiskal-
nych.

W arunki licytacyjne dokładnie znam . 
i podaje . . się im bez zastrzeżeń.

Załączam przepisane wadyum składają
ce się z ......................................................................

W  . . .  . dnia . . . .  1909.
(Im ię i nazwisko i miejsce 

zamieszkania).

L. 14.990/09 (6149 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

W skutek reskryptu  krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z 18 maja 1909 1. 56.665 
podaje się do publicznej wiadomości, że w 
gm inie Je leń  (pow iat Chrzanów) ma być wy
budowany nowy dom skarbowy na pomiesz
czenie koszar straży skarbowej.

Koszta budowy wspomnianego budynku 
z przynależnośeiam i obliczone zostały na 
60.800 (sześćdziesiąttysięcy ośmset) koron.

Celem oddania wspomnianej budowy 
do wykonania, rozpisuje się niniejszem  na 
dzień 26 lipca 1909 publiczną rozprawę za- 
pomoeą należycie ostem plowanych, opieczę
towanych i w przepisane wadyum, wynoszą
ce 5 prc. powyższej ceny kosztorysowej, za
opatrzonych pisem nych ofert, sporządzonych 
wedle poniżej zamieszczonego wzoru, które 
wnosić należy do c. k. Radcy Dworu i Dy
rektora okręgu skarbowego w Krakowie,

względnie jego zastępcy, najpóźniej do go
dziny 12 w' południe dnia poprzedzającego 
rozprawę.

Na kopertach ofert ma być uwidocznio
ne, że zawierają oferty  do rozprawy licyta
cyjnej dnia 26 lipca 1909 odbyć się mającej 
celem zapewnienia budowy budynku skarbo
wego w Jeleniu.

Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom, nieczytelne, kreślone lub skroba
ne nie będą uwzględnione, jak  również ofer
ty wniesione po term inie.

Zarazem zauważa się, że o tę budowę 
mogą się ubiegać tylko koneesyonowani 
przedsiębiorcy budowlani, oraz że „ogólne 
w arunki budowy" jak również „szczegółowe 
adm inistracyjne i szczegółowe techniczne" 
w arunki budowy, wreszcie przedm iar, ko
sztorys i plany przeglądać można codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w godzinach urzędo
wych (od 9 rano do 2 po południu) w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, 
ulica Kanonicza Nr. 17.

Ogólne i szczegółowe tak adm inistra
cyjne jak i techniczne warunki budowy, do 
których się przedsiębiorca ma zastosować, 
będą stanow iły in tegra lną  część kontraktu, 
k tóry po zatwierdzeniu oferty zostanie z od
nośnym  przedsiębiorcą zaw arty.

W końcu zauważa się, ze wadya dołą
czone do ofert, będą aż do ostatecznego ich 
rozstrzygnięcia przechowane w depozytach 
skarbowych, przyczem zwraca się uwagę na 
reskrypt c. k. M inisterstw a skarbu z dnia 17 
l ip c a '1903 1. 10.067 (dz. rozp. Nr. 111), we
dle którego m ają oferenci, składający wa
dyum w papierach wartościowych, dołączać 
spisy w 3-eh równohrzmiących egzem pla
rzach, w których należy podać isto tne zna
miona złożonych papierów.

Druki na te  spisy można nabyć po ce
nie 2 hal. za 1 arkusz w Krakowskim U rzę
dzie podatkowym.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 16 czerwca 1909.

W z ó r  o f e r t y .

Napis na kopercie: Oferta na budowę 
domu skarbowego w Jelen iu  do rozprawy 
dnia . . lipca 1909.

W ewnątrz

Oferta.

żej podpisany obowiązuję się 
objąć w przedsiębiorstw o w ykonanie budowy 
domu skarbowego na  pomieszczenie Oddziału 
c. k. straży skarbowej w Jeleniu. Przedm iar 
i kosztorys, projekt tudzież ogólne i szczegó
łowe warunki budowy a to adm inistracyjne 
i techniczne, są mi dokładnie znane, co ni- 
niejszern stwierdzam , podając się bezwarun
kowo ustanowionym  w nich warunkom i wy
mogom.

Z ceny kosztorysowej w kwocie 60.800 
koron przyznaję Skarbowi Państw a . . .
. . .%  opustu, t. j. obowiązuję się budowę
tę wykonać w sposób ustalony przedm iarem  
i kosztorysem, projektem  i w arunkam i za 
k w o t ę ...................................słowami . . .

W ym agane wadyum w wysokości 5%  
powyżej ceny kosztorysowej a składającej się

(z gotówki, papierów wartościowych) dołą
czam prosząc o wydanie kwitu depozytowego.

............................ dnia . . . .  1909.
N. N.

Im ię i nazwisko oraz miejsce za
m ieszkania oferenta wyraźnie i 

czytelnie napisane.

L. 20.579/09 (6301 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Stanisław ow ie podaje niniejszem  do po
wszechnej wiadomości, że drogą publicznej 
licytacyi zostanie wydzierżawiony pobór po
datku konsum eyjnego od wina, moszczu w in
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Buczacz, w którego skład wchodzą miejsco
wości Buczacz, Dźwinogród, Nagórzanka, Hu- 
b in  z M iehałówką, Kościelniki, Kośmierzyn, 
Leszczarice, Podzameczek, Podlesie, Porcho- 
wa, Potok złoty, Przewłoka, Zalesie, Ruko- 
m yszyn z Wygodą, Rusiłów, Ścianka z M łyn
kami, Skomoroehy, Snowidów, Sokołów, So- 
kolee, Soroki, Woziło w, Zielona, Zubrzec, Ży- 
znomierz z W ygodą, Koropiec z Przewoźcem, 
Budzyń, Delawa, H oryehlady, Nowosiółka ko- 
ropiecka, Zurawińce, Dobropole z Mateu- 
szówką, Trybuehowce i Pyszkowce w powie
cie buczackiego urzędu podatkowego, na prze
ciąg czasu od dnia oddania do końca gru
dnia 1911, pod następującym i w arunkam i:

1. Lieytaeya zostanie przedsięwzięta dnia
14 lipca 1909 od godziny 9 rano do 1 po 
południu w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego w Stanisławowie, a gdyby się spraw a 
w tym  dniu nie skończyła, w późniejszym 
czasie, który zostanie później oznaczony i przy 
licytacyi do wiadomości podany.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
1500 kor. 77 hal.

3. Do dzierżawy przypuszcza się ka
żdego austryackiego obywattda państw a, prze
ciw któremu nie zachodzą żadne praw ne 
przeszkody. A dm in istrac ja  skarbowa może 
także nieaustryaekiego obywatela państwa, 
co do którego nie zachodzi żadna praw na 
przeszkoda, dopuścić do dzierżawy, jeżeli go 
uzna co do pełnienia obowiązków dzierża
wnych za zupełnie godnego zaufania.

W  każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzier
żawców podatku konsum eyjnego, tudzież 
wszystkich, którzy byli karani za zbrodnie.

Osoby, które skazane zostały za prze
stępstwo popełnione z chęci zysku lub za 
takie przekroczenie, albo które wskutek usta
wy karnej za przestępstw a dochodowe znaj
dowały się w śledztwie o przem ytnictwo lub 
ciężkie przekroczenie dochodowe i ukarane 
zostały, albo względem których uchylono po
stępowanie karne z braku praw nych dowo
dów, wykluczone są od ubiegania się o dzier
żawę przez lat sześć, począwszy od chwili 
popełnienia przestępstw a, a gdyby ta  nie 
była wiadomą od chwili odkrycia tegoż.

Osobistą zdolność do zaw ierania kon
trak tu  dzierżawy w ogólności, ma osoba m a
jąca chęć dzierżawienia wykazać się przed 
rozpoczęciem dzierżawy na żądanie władzy 
skarbowej w ierzytelnym i dokumentami.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacyacb, lub też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cyalnyeh ustaw lub przepisów mogą być 
przez adm inisrtacyę skarbową jako kaucye 
przyjmowane.

W adyum  to może być także złożone 
przez ustanow ienie hipoteki dającej bezpie
czeństwo p u p ila rn e ; należy w tym  eelu przed
łożyć zaopatrzony potwierdzeniem  intabulaeyi 
dokument ustanow ienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych i w ierzytelny 
odpis protokołu z przedsięwziętego nie da
wniej niż na trzy la ta  przed dniem licytacyi 
sądowego oszacowania realności hipotecznej.

W artość obligacyj lub efektów w arto
ściowych, zostanie obliczoną podług znanego 
w czasie ich złożenia ostatniego kursu g ie ł
dowego, jednak  nigdy wyżej wartości im iennej.

Papiery podlegające losowaniu, muszą 
być opatrzone wiarygodnem potwierdzeniem, 
że nie zostały jeszcze wylosowane. K om isja 
licytacyjna orzeka, czy wadyum może być 
przyjęte, a od tego orzeczenia nie je s t do
puszczalne żadne odwołanie.

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko złożone przez nich kwoty w gotówce 
lub efekta wartościowe, względnie dokum enta 
dotyczące kaucyi hipotecznej i adim nistraeya 
skarbowa udzieli w danym razie pozwolenia 
do w ykreślenia praw a zastawu z ksiąg pu
blicznych. W pis i wykreślenia z ksiąg pu
blicznych mają licytanci w łasnym  kosztem 
uskutecznić.

5. Przyjm uje się także nadaże pisem ne.
Takie nadaże (które podpadają obecnie 

stemplowi na 100 h od arkusza) muszą je 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą wy
rażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego 
tak liczbami, jakoteż słowami i nie mogą za
wierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po
stanowieniam i niniejszego ogłoszenia i z in 
nymi warunkam i dzierżawnymi nie było 
zgodne.

Pisem ne oferty mają być ułożone podług 
następującego form ularza:

„Ja  podpisany ofiaruję za pobór podatku 
konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego w okręgu dzierżawnym Buczacz 
na czas od dnia oddania przedm iotu dzier
żawnego do 31 grudnia 1911 roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie . . . .  K . . .  h, mó
w ię: .................................................i oświadczam,
że w arunki licytacyjne i dzierżawne, którym  
się bezwarunkowo poddaję, dokładnie mi są 
znane i że za niniejszą nadaż ręczę przyle
gaj ącem wadyum dziesięeioprocentowem w 
kwocie 150 kor.

Dan w ..................... dnia . . . .  19 .
Podpis, stan  i m ieszkanie oferenta.

Pisem ne oferty należy wnosić opieczę
tow ane przed licytaeyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Stanisław o
wie do 14 lipca 1909, a skoro ustna licyta- 
cya się ukończy, zostaną oferty te otw arte i 
ogłoszone.

Skoro się otw ieranie pisem nych ofert — 
przyczem oferenci mogą być obecnymi — 
rozpocznie, nie będą żadne późniejsze pisem ne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu
szczone.

Jeżeli ustna i pisem na nadaż opiewa na 
rów ną kwotę, natenczas daje się p ierw szeń
stwo ustnej nadaży; przy równych pisem nych 
nadażaeh rozstrzyga losawanie, które zaraz 
na miejscu po wyborze komisyi licytacyjnej 
zostanie przedsięwzięte.

.Gazeta Lwowska* Nr. 143 z dnia 26 czerwca 1909.
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6. Kto nie dla siebie, lecz w im ieniu 

drugiego licytuje, musi się wykazać przed 
komisyą licytacyjną sądownie lub notaryal- 
nie legalizowanem szczegółowem pełnom o
cnictwem i pełnomocnictwo komisyi wręczyć.

7. Jeżeli więcej osób w spółce licytuje, 
wówczas ręczą one za wypełnienie przyjętych 
zobowiązań kontraktow ych do niepodzielnej 
ręki, to jest wszyscy za jednego a jeden  za 
wszystkich.

Jeżeli pisem ną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźnie 
oświadczenie, że oferenci przyjm ują na sie
bie solidarną rękojm ię za dokładne w ypeł
nienie warunków dzierżawnych.

Zarazem m ają wymienić tę osobę, która 
do zastępstw a spółki wobec władzy skarbo
wej w każdym kierunku będzie upraw nioną, 
tudzież podać zastępcę tej osoby.

8. Lieytacya odbywa się z zastrzeże
niem  potwierdzenia. Akt licytacyi obowiązu
jącym  je s t dla najwięcej ofiarującego z chwi
lą  jego nadaży, dła c. k. adm inistracyi skar
bowej zaś dopiero od doręczenia potw ier
dzenia.

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
c. k. władza skarbowa z rozpoczęciem peryo- 
du dzierżawnego.

Tenże m a na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potw ierdzenia licyta
cyi dzierżawy kaueyę rów ną czwartej części 
umówionego na jeden rok czynszu dzierża
wnego w jeden ze wskazanych w ustępie 
czwartym sposobów, przyczem złożona przy 
licytacyi jako wadyum kwota wliczoną, wzglę
dnie (jeżeli kaueya dzierżawna przez ustano
wienie hipoteki została) zwróconą zostanie.

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
m iesięcznych ratach  z dołu w dniu ostatnim  
każdego miesiąca, a jeżeli ten  dzień przypa
da na niedzielę lub święto w poprzedzają
cym dniu powszednim.

Inne w arunki licytacyjne można prze
glądać w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Stanisławowie, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go
dzinach urzędowych przed licytacyą. Przy li
cytacyi będą one m ającym  chęć dzierżawie
n ia  odczytane.

11. W końcu nadm ienia się, że na  mo
cy § 10 gal. ust. kraj. z 20 m arca 1891 
Dz. u. kr. Nr. 35 i § 2 ust. kraj. z 4 lipca 
1899 Dz. u. kr. Nr. 98, obowiązanym jest 
dzierżawca praw a poboru podatku kons. od 
wina, moszczu winnego i owocowego uiszczać 
do kas rządowych równocześnie z podatkiem 
rządowym, t. j. przypadającem i ratam i czyn
szu dzierżawnego także 30 prc. każdorazowej 
raty  czynszu dzierżawnego tytułem  dodatku 
krajowego, a natom iast ma prawo pobierać 
od stron podatkujących oprócz rządowego 
podatku kons. także 30 prc. dodatek k ra
jowy.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Stanisław ów , dnia 1£ czerwca 1909.

L. cz. E. 234/9 (11) (6356 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Fedora Jasielskiego, odbę
dzie się dnia 6 lipca 1909 o godzinie 11 
przed połndniem  sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, lieytacya realności lwh. 1711 
ks. gr. gm. Żabie objętej.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1344 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 896 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie
ruchomości dokumenta, przejrzeć można w 
tutejszym  sądzie, biuro Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 26 m aja 1909.

L  cz. E . 3738/8 (25) (6385)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie p. Mojżesza Friedm anna, 
kupca w Grzybowicach, zastąpionego przez 
p. adw. dr. A dolfa Kohanego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 27 lipca 1909 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie
nionym , w biurze Nr. IY. we Lwowie licy- 
tacya realności objętej lwh. 42 ks. gr. gm. 
kat. Sichów objętej, składającej s ię :

1. z pare. bud. Ik. 62 wraz z chatą, 
stodołą i karm nikiem ,

2. z pgr. lk. 607/1 ogrodu i pgr. lk. 
603/1, 604/1, 604/2, 604/3 i 605/1.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta
cyę, je s t oceniona n a : ad 1. na kwotę 1200 
kor., ad 2. na kwotę 2000 kor.

Najniższa cena wynosi (600-(-1334 kor.) 
1934 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obee k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

O. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. E . 396/9 (6840)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego

kredytu w Przem yślanach, odbędzie się dnia 
20 lipca 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
V. w Przem yślanach lieytacya 1/2 realności 
obj. lwh. 321 ks. gr. gm. B łotnia, całej re 
alności lwh. 322 i 10 gm iny B łotnia wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta
cyę są ocenione a to : 1. realność lwh. 321 
na 795 kor., 2. lwh. 10 na 330 kor., zaś 3. 
lwh. 322 na 2285 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 530 kor.,
ad 2. 220 kor., ad 3. 1523 kor. 34 hal., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podzas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których n in iej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. E. 304/9 (3) (6339)
Dnia 20 lipca 1909 o godzinie 9 przed 

południem , odbędzie się w biurze Nr. 3 są
du tutejszego lieytacya realności objętej lwh. 
878 gm. Horożanka, składająca się z pb. 1. 
732/1 stanow iącą rolę obszaru 345 s .2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 140 kor.

Najnisza oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 93 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 30 m aja 1909.

L, cz. E. 2384/8 (10) (6331)
Zobowiązana masa spadkowa Semiona 

Zielińskiego w Haliczu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 27 lipca 1909 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w domu Na- 
gelberga lieytacya 1/3 części realności lwh. 
385, 1/8 części realności lwh. 386 i 1/6 
części realności lwh. 387 gm. Halicz.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : a) na 343 kor. 33 h a l ,  b) na 
203 kor. 12 hal., c) na 83 kor. 33 hal.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 228 kor. 
88 hal., ad b) 135 kor. 40 hal., ad c) 55 
kor. 54 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym  w biurze Nr. 4 dom Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. E . 314/9 (3) (6349)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie małol. W ładysław a Józefa 
2 im., S tefanii i A nny Królów, zastąpionych 
przez m atkę i opiekunkę M aryę Królową w Sto- 
jowicach, odbędzie się dnia 26 lipca 1909 o 
godzinie 9 '30  przed południem  w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 15 celem 
zniesienia współwłasności lieytacya realności 
lwh. 18 ks. gr. gm. kat. Zakliczyn, s tano
wiącej posiadłość wiejską.

N ieruchom ość ta  w ystawiona na  liey- 
tacyę ma wedle warunków licytacyjnych 
przedstaw iać wartość 5000 kor.

Najniższa cena wynosi 5000 kor. t. j. 
rów na się cenie szacunkowej, poniżej tej ce
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ieliczka, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. E . 4541/8 (8) (6350)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1909 o godzinie 8 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej w y
m ienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya real
ności obj. lwh. 1601 i 100 gm. Zabłotów 
składających się z łąki i pola ornego.

Nieruchomości te  wystawione na licyta
cyę, są ocenione: a) 200 kor., b) 400 kor.

Najniższa cena w ynosi: a) 133 kor. 34 
hal., b) 266 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bąui 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. E . 731/9 (4) (6329)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Wolfa Trniezera 
w Błudnikach odbędzie się dnia 20 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem  w są
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3 
w domu N agelberga lieytacya całej realności 
lwh. 233 i połowy realności lwh. 231 gm. 
Błudniki.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 689 kor., b) na 123 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 459 kor. 
32 hal., ap b) 82 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. ił.), może każdy, m ający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 4, dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 4 czerwca 1909.

L. cz. E . 368/9 (5) (6366)
Na żądanie Debory G elbard w Trem bo

wli, odbędzie się dnia 6 lipca 1909 o godzi
nie 10 przed południem  w sądzie niżej wy
m ienionym, w biurze Nr. 5 w Budzanowie, 
lieytacya realności obj. lwh. 1818 ks. gr. gm. 
kat. M ogielnica zobowiązanej K atarzyny z 
M ielnickich Bojko w łasnej, składającej się z 
pb. lk. 564 obszaru 1 ar. 17 m 2 i pgr. 3824/4 
obszaru 3 ar. 25 m 2, 3821 obszaru 1 ar. 29 
m 2 i 3851 obszaru 16 ar. 85 m 2, tudzież 
chaty i chlewu stojących na pb. 564.

Nieruchom ość wystawiona na licyta
cyę, je s t oceniona na  350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 19 maja 1909.

L. cz. E. 1096/9 (8) (6364)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie B erty Philip  z Buczacza, od
będzie się dnia 6 lipca 1909 o godzinie 3 
po południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 Sala rozpraw, lieytacya oddziel
nie sprzedać się m ających realności a to :

a) 1/4 części lwh. 1606 gm. Petliko- 
wce obejmującego pole orne,

b) 1/20 części lwh. 2025 gm. Petliko- 
wce obejmującego pole orne,

c) 1/4 części lwh. 2026 gm. Petliko- 
wce obejmującego pole orne.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione:

ad a) na 300 kor., 
ad b) na 90 kor., 
ad e) na 125 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) kwotę 200 kor., 
ad b) kwotę 60 kor., 
ad c) kwotę 83 kor. 33 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
i skutku.

A kta sprawy się tyczące przejrzeć mo
żna w sądzie tut. w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. E . 4101/8 (8) (6327)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 6 lipca 1909 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 w domu 
N agelberga, lieytacya całych realności lwh. 
96 i 399 i 3/4 części realności lwh. 445 i 
473 gm. Błudniki, wraz z przynależnościam i, 
składającem i się z krowy, wozu, sieczkarni, 
rydla, motyki i studni.

Nieruchomości w ystawione na  licytacyę 
są ocenione a) na 1200 kor., b) na 600 kor.,
c) na 390 kor., d) na  300 kor., przynale
żności zaś na 285 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 800 kor., 
ad b) 400 kor., ad c) 260 kor., ad d) 200 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 dom N agelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 28 m aja 1909.

L. cz. E. IX. 860/8 (25) (6403 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salam ona Schóuberga recte 
E hrlieha w Krakowie, zastąpionego przez 
pełnom ocnika adw. dr. Ju liana G ertlera w 
Krakowie, odbędzie się dnia 3 sierpnia 1909
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 przy ul. św. 
Jan a  1. 22 II. piętro, lieytacya realności a) 
1435 lk. 38 39 Ń r. orj. 10, 12 i b) lwh.
1440 lk. 44 Nr. orj. 14, 16, 23 ks. gr. gm.
kat Kraków Dz. V III. przy ul. Skawińskiej 
położonych.

Realność ad a) składa się z pareel bu
dowlanych lkat. 990 1 i 990/2 oraz z pareel 
gruntow ych lkat. 562, 463 i 453/2, łączna 
pow ierzchnia tej realności wynosi 8543 m 2, 
na realności tej znajduje się trzy budynki 
jednopiętrow e murowane, 1 budynek p artero 
wy m urowany i 4 drew niane szopy. Real
ność ad b) składa się z parcel bud. lk. 280,
981, 982, 983, 985, 989/1, 989/2, 986/2 oraz
z parcel gruntow ych lk. 984, 986/1, 454, 
455 i 457, łączna powierznia tej realności 
wynosi 14.200 m s, na realności tej znajduje 
się 9 budynków m urowanych, parterow ych,
1 szopa drew niana, oraz komin fabryczy, ad 
a), b), przynależności niem a żadnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 217.321 kor. 
50 hal., ad b) na 282.407 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 108.660 
kor. 75 hal., ad b) 141.203 kor. 50 hal.., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 'do 
skutku.

\



W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 44.

Takie prawa, wobec których n in ie j
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co io samej nieruchomości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

Te oseby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 14 czerwca 1909.

L. ez. E . 8702/8 (6) (6828)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Scheniera w W ojni- 
łowie, odbędzie się dnia 6 lipca 1909 o go
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej wy
m ienionym, w biurze Nr. 8 w domu Nagel- 
berga, lieytacya 1/6 i 27/860 części realności 
lwh. 79 1/5 części lwh. 815 i 1/10 części 
realności lwh. 816 gm. Kołodziejów.

Nieruchom ości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a) 115 kor. 71 hal., b) na  152 
kor., c) na 71 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 77 kor. 
14 hal., ad b) 101 kor. 82 hal., ad e) 47 
kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 4 w domu N agelberga.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 19 m aja 1909.

L. ez. E . 619/9 (5) (6351)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa B rettle ra  odbędzie 
się dnia 29 lipca 1909 o godzinie 11 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 19 lieytacya:

1. realności objętej lwh. 191 kgr. Hinee,
2. realności objętej lwh. 251 kgr. Hince,
8. realności objętej lwh. 279 kgr. Hinee,
4. realności objętej lwh. 1388 kgr.

Hinee,
5. realności objętej lwh. 1509 kgr.

Hince,
6. realności objętej lwh. 1285 kgr.

Hinee,
7. realności objętej lwh. 1663 kgr.

Hince,
8. realności objętej lwh. 1586 kgr.

H ince,
9. 1/3 część realności objętej lwh. 280 

kgr. Hinee,
10. połowy realności objętej lwh. 1889 

kgr. H ince, składających się z pola ornego 
wraz z przynaleinościam i, składaj ącemi się 
ad 2. z chaty, zabudowań gospodarskich i 
drzew owocowych, ad 4. i 9. z chat i zabu
dowań gospodarskich ad 1., 2., 6. i 7. Ju rka 
Iw ańczuka H rycka ad 3. i 9. H rycka Kusznir 
W asyla ad 2., 5., 8. i 10. Jallow a Kuszniera 
w łasnych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad 1. 219 kor. 52 hal., 2. 4860 
kor. 61 hal., 8. 551 kor. 36 hal., 4. 1015 
kor. 69 hal., 5. 644 kor. 77 hal., 6. 132 
kor. 16 hal., 7. 1117 kor. 84 hal., 8. 866 
kor. 52 hal., 9. 1620 kor. 02 hal., 10. 251 
kor. 58 hal., przynależności zaś ad 2. 1283 
kor. 80 hal., ad 4. 1170 kor., ad 9. 478 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 146 kor. 
85 hal., ad 2. 4096 kor. 28 hal., ad 3. 867 
kor. 58 hal., ad 4. 1457 kor. 18 hal., ad 5. 
4296 kor. 52 hal., ad 6. 88 kor. 11 hal., ad
7. 744 kor., 89 hal., ad 8. 244 kor. 35 hal., 
ad 9. 1395 kor. 76 l a l . ,  ad 10. 167 kor. 
72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie
n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 21.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już« ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na  tablicy są
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 17 czerwca 1909.

Upadłości.
L. ez. S. 4/9 (1) (6314 8 - 3 )

E dykt konkursowy.
0 . k. sąd obwodowy w Przem yślu ze

zwolił na  otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do m ajątku firmy M. Scharf i syn, brow ar 
w Huczku, jakoteż do pryw atnego m ajątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Saula 
Scharfa i M ajera Seharfa, tudzież konkurs 
do m ajątku Sali S charf w Huczku.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
e. k. Radcę sądu E liasza F rank i a, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy dr. W ładysław a 
Ozaykowskiego w Przem yślu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 8 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem  w tym  
sądzie w biurze N r. 16 przedłożyli doku
m enty, poświadczające ich roszczenia, przed
staw ili swoje wnioski względem zatwierdze
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zam iano
w ania innego i jego zastępcy oraz przystą
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą w ystąpić z roszczeniami jako w ie
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło
sili w tym  sądzie najdalej do dnia 81 li
pca 1909, a na  audyencyi likwidacyjnej, na  
dzień 9 sierpnia 1909 godz. 10 przed połu
dniem  w tymże sądzie wyznaczonej, poli
kwidowali je  i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na  podstawie form alnego projektu po
działu.

W ierzycielom na  audyencyi likwidacyj
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy n ie m ieszkają w Prze
myślu lub w pobliżu Przem yśla, m ają wymie
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek kom isarza konkur
sowego ustanow i się dla nich na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 21 czerwca 1909.

L. ez. S. 8/9 (1) (6302 8—3)
E dyk t konkursowy.

0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na  otw arcie kupieckiego 
konkursu do m ajątku W olfa (W ilhelm a) Felda 
kupca we Lwowie zarejestrow anego pod firmą 
„W. F eld".

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę sądu krajowego* dr. W ładysław a 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado
wcą m asy pana adw. dr. Iz. Schónbacha 
we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen
cyi, wyznaczonej na  dzień 80 czerwca 1909, 
godzina 11-80 przed południem  w tym  są
dzie, w sali Nr. 13, przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, w ystąpili z wnio
skami względem zatw ierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 31 sierpnia 
1909, a na  audyencyi likwidacyjnej na dzień 
7 września 1909, godz. 10-30 przed poudniem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i m asie upadłościowej zwrócą koszta uro
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę

dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczyeh spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa m ają wym ie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym  bowiem razie na  wniosek kom isarza 
konkursowego ustanowi się dla nich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlow y 
Oddział VII.

Lwów, dnia 16 czerwca 1909.

Konkurs a.
L. 76.111 II. (6354 3 - 3 )

K o n k u r s .
N a posadę ekspedyenta przy c. k. urzę

dzie pocztowym w Ludwikówce z poborami
III. klasy 6 stopnia ryczałtem  252 kor. ro
cznie na  służącego i ewentualnem  wynagro
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienną je 
dnokonną jazdę do W ełdzirza i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5 lipca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te le
grafów we Lwowie.

0 . k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 17 czerwca 1909.

L. 8615 (6203 3 - 8 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w W adowi
cach, oraz przy sądzie powiatowym w Żywcu 
są do obsadzenia posady woźnych.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do 26 lipca 1909 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Wadowicach.

P iezydyum  Bądu wyższego,
Kraków, 19 czerwca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . II. 230/9 (1) (6822 2 - 8 )

E d y k t .
Przeciw  H aw ryle P ro fitko , którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez A rona M ajera Sehustera pozew o znie
sienie współwłasności realności lwh. 209 
gm. Dźwinogród.

N a podstawie pozwu wyznaczony zo
s ta ł term in  na dzień 30 czerwca 1909 o go
dzinie 9 rano w sądzie niżej w ym ienionym  
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw  H aw ryły Pro- 
fitki ustanaw ia się pana dr. Maurycego 
Schrenzla w Bóbrce, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ha- 
w ryłę Profitko w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 14 m aja 1909.

L. cz. C. I. 169/9 (1) (6321 2 - 8 )
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z m iejsca po
bytu Hryńkow i Hrycaj i tow. którego m iej
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Johana  Schm iedta w Rehfeldzie pozew o 
200 kor. zpn., na  podstawie którego wyzna
czono w tut. sądzie rozpraw ę n a  dzień 2 
lipca 1909 o godz. 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw  H ryńka Hry- 
cąja ustanaw ia się pana dr. Maurycego 
Schrenzla adw. w Bóbrce kuratorem , który 
zastępywać będzie H ryńka Hrycaj a w rze
czonej spraw ie na  jego koszt i niebezpieczeń
stwo, dopópi on w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 7 czerwca 1909.

L. ez. C. I. 187/9 (1) (6382 2 - 3 )
Przeciw  niewiadomemu z życia i m iej

sca pobytu Józefowi Lissowskiem u i tow. 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Skalacie przez A leksandra Lisowskiego z Ro- 
żysk pozew o zniesienie współwłasności obj. 
lwh. 76 gm. Rożyska.

Audyencyę wyznaczono na  dzień 14 
lipca 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tego niew iado
mego Józefa Lissowskiego ustanaw ia się pa
na Ilka  Lipkę w Rożyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 11 czerwca 1909.

L. 1157/909 (6308)
E d y k t .

18 czerwca 1909 w pisany został na 
listę adwokatów dr. Jakób F rohlich  z sie
dzibą w Rzeszowie.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. Ow. 2461/9 (1) (6310)
E d y k t .

Przeciw Leibie H irschfeldow i przedtem  
kupcowi w Leżajsku, którego m iejsce pobytu 
je s t nieznane, w niesiony został do tut. sądu 
przez Bank kredytowy w Przem yślu pozew 
o w ydanie nakazu zapłaty sum wekslowych 
2000 kor. i 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

U stanow iony celem strzeżenia praw  
Leiby H irschfelda kuratorem  dr. Goldfarb 
adwokat w Przem yślu zastępywać go będzie 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 21 czerwca 1909.

L. Dz. hip. 698/9 (6884)
E d y k t .

0 . k. Dyrekcya kolei państw ow ych w 
Stanisław ow ie w niosła po m yśli § 19 ust. 
z 19 m aja 1874 Nr. 70 Dz. u. p. podanie o 
przedsięwzięcie dochodzeń w celu wypośrod- 
kowania gruntów  kolejowych wywłaszczo
nych, wykupionych dodatkowo po ukończo
nej budowie kolei żelaznej lin ia  Stryj-Cho- 
dorów dla celów ruchu tejże koiei w gm inie 
kat. Pokrowce i przeniesienie tychże bez 
ciężarów do wykazu hipotecznego dotyczącej 
kolei żelaznej, k tóre wraz z załącznikam i 
może być w kancelaryi tutejszego e. k. sądu 
przez strony interesow ane przejrzane.

W zywa się przeto w myśl § 22 powo
łanej ustawy wszystkich tych, którzyby się 
żądanem przez e. k. Dyrekcyę kt lei pań
stwowych w Stanisław ow ie wydzieleniem 
wymienionych w powyiszem  podaniu prze
strzeni gruntow ych czuli pokrzywdzonymi, 
by swe roszczenia najdalej do dnia 26 sier
pnia 1909 do tutejszego e. k. sądu wnieśli.

P raw a rzeczone, któreby do ksiąg g run
towych weszły w dniu ogłoszenia edyktu 
lub po tym  dniu, przeciw dotychczasowym 
właścicielom , względnie posiadaczom, n ie  zo
staną przy przeniesieniu uwzględnione.

Zgłoszenia mogą być w niesione pise
m nie, lub ustnie do protokołu.

Wyznaczony niniejszem  term in zgło
szeń n ie  może być wedle § 25 powołanej 
ustawy pod żadnym w arunkiem  odroczony, 
a przywrócenie do pierwotnego stanu  z po
wodu zaniedbania zgłoszenia nie je s t do
puszczalne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 26 m aja 1909.

L. cz. E . 570/9 (1) (6380)
Oiwie Schneider i Srulowi Leizorowi 

2 im. Schneider w spraw ie egzekucyjnej to
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w M ielnicy przeciw nim  i mał. P erli Sarze 
2 im. Schneider o .300 kor. zpn., ma być 
doręczoną uchw ała z dnia 5 m aja 1909 licz
ba czynności E . 570/9 którą dozwolono sprze
daży 2/3 czyli 10/15 części realności lwh. 
180 ks. gr. gm. Uście bisk.

Ponieważ niewiadomo gdzie Oiwia Schnei
der i Srul Leisor 2 im. Schneider przeby
wają, ustanaw ia się celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie pana Leisora Izaaka Scharf- 
steina.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamia- 
nują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 5 m aja 1909.

L. 1079/909 (6359)
E d y k t .

Dr. Stanisław  Rokach adwokat w Czar
nym Dunajcu przesiedla się 26 lipca 1909 
do Grybowa, a jego substytutem  ustanow ili
śmy dr. B ernarda Kohna, adwokata w No
wym Targu.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 2 czerwca 1909.
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L. 26.469/909 (628 L 1 - 3 )

Wykaz
kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję 
zyku ruskim  dla ubogich uczniów szkół ludo
wych na rok szkolny 1909/1.0 w stosunku do 
ilości dzieci do szkół rzeczywiście w roku 

szkolnym 1908/9 uczęszczających.
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K. |h .

1 Bobrka 17236 897 99
2 Bohorodczany 7760 404 29
3 Borszczów 13020 678 •39
4 Brody 14702 765 99
5 Brzeżany 14910 776 85
6 Brzozów 1208 62 93
7 Buczacz 16456 857 35
8 Cieszanów 12452 648 74
9 Czortków 14112 735 28

10 Dobromil 14502 755 58
11 Dolina 14024 730 64
12 Drohobycz 18275 952 12
13 Gorlice 2392 124 71
14 Gródek 9632 501 85
15 Grybów 1672 87 13
16 Horodenka 9533 496 66
17 H usiatyn 14663 763 96
18 Jarosław 22664 1180 78
19 Jasło 978 50 97
20 Jaworów 11324 589 99
21 Kałusz 12938 674 06
22 Kamionka 15342 799 36
23 Kołomyja 17790 926 85
24 Kosów 8652 450 79
25 Krosno 1400 72 94
26 Lisko 6047 315 08
27 Lwów miejska 17902 932 69
28 Lwów zamiejska 27164 1415 28
29 Łańcut 384 19 99
30 M ościska 12270 639 29
31 N adworna 7236 376 99
32 Nowy Sącz 2422 126 19
33 Peczeniżyn 4395 228 99
34 Podhajce 13095 682 27
35 Przem yśl 18528 96 -35
36 Przem yślany 14325 j  7 ŁU 3ó!
37 Eawa 11927 ’ 62' i W
38 Eohatyn 17896 932 -39
39 Eudki 9661 503 36
40 Sambor 12500 651 25
41 Sanok 13179 686 61
42 Skałat 10294 536 33
43 Sniatyn 10413 542 55
44 Sokal 18176 946 99
45 Stanisław ów 20194 1052 09
46 Stary  Sambor 9055 471 79
47 Stryj 15842 825 38
48 Strzyżów 592 30 83
49 Tarnopol 20384 106199
50 Tłumacz 16305 84949
51 Trem bowla 11749 61215
52 Turka 6124 319 07
53 Zaleszczyki 9703 505:57
54 Zbaraż 8729 454,77
55 Zborów 7109 870,37
56 Złoczów 19332 1007(19
57 Żółkiew- 13494 703 02
58 Żydaczów 11992 624 77

Eazem . . 686055 35744 02

Z c. k. Eady szkolnej krajowej. 
Lwów, 19 czerwca 1909.

Do L. 9284/09 (6393 1 - 3 )
Zawezwanie.

Ponieważ w łaściciel zaprzęgniętych w 
dwa konie sani zakwestyonowanych w nocy 
z 7 na 8 lutego 1909 na drodze prowadzą
cej z Huty różanieckiej do Płazowa (powiat 
Cieszanów), tudzież znajdującej się na nich 
tabaki niepochodzącej ze składów rządowych 
w kilku workach o wadze 372 klgr., którą 
n ieznani ludzie wspom nianym  zaprzęgiem 
przewozili, a na widok c. k. straży skarbo
wej umknęli, nie jest znany, przeto wzywa 
się każdego, ktoby rościł sobie prawo do 
owego dwukonnego zaprzęgu i ładunku, aby 
w przeciągu 90 dni począwszy od dnia obwie
szczenia niniejszego zawezwania, jaw ił się w 
kancelaryi urzędowej c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Jarosław iu, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z przytrzym anem i 
rzeczami podług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Jarosław , dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. C. III. 185/9 (6378)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

M aryi Kobza* zam. Półchłopek wniósł Jan  
Pelechowicz z Łukawicy pozew o 349 kor. 
26 hal.

Na pozew ten  wyznaczono rozprawę na 
28 czerwca 1909 o godzinie 9 rano.

W rzeczonej spraw ie zastępywać bę- j 
dzie kurator p. Osias Giinzburg z Liska do
póki pozwana się nie zgłosi, lub pełnom o
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. Nc. I. 344/9 (1) (6338)
E  d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
ustanaw ia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
M aryanny Malec, kuratora w osobie jej ojca 
Karola Malca.

Ten kurator ma jej praw  tak długo 
strzedz, dopóki sama w sądzie się nie zgło
si, albo pełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia. 18 czerwca 1909.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 8/9, P. VI. 97/9 (5) (6040 2 - 3 )  

E  d y k t.
Za umysłowo niedołężną uznano Je- 

wdochę Wiżnowicz.
Kuratorem jej ustanowiono .Jakoba Wi- 

żnowicza w Niebyłowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 5 kw ietnia 1909.

Wyroki prasowe.
£1. 140 (6305)

©a§ f. f. 2aube§* abS $refjgerid)t in 
sjkag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 16 Suni 
1909 J>r. I. 464/9, bie Słciterberbreitung ber 
Jtummer 26 ber getfdjrift: „(A gitacni p ro
spekt Hum. L istu  c. 26) H um oristicke L i
sty" ai. 1909 megen ber Sttujtration bon 
ge lij aitf ©eite 3; 2 unb Des ©ejteS ja  ber 
SHuftration auj ©eite 31 6 bon „Nemci v Ca- 
rihrade" big „jen zaviraji“ nad) § 302 ©t. 
©. berboten.

©aS !. I. £anbe§* alg SJkefjgeridjt in 
ijkag łjat mit bem (Srfenntnijfe bom 16 g un i 
1909, $ r .  I. 465/9, bie SBeiterberbreitung ber 
‘JJfemmer 37 ber B«itjd)rift; „Obzor, neodvisly 
pokrekowr L ist" bom 12 Suni 1909 megen ber 
'ę ir u'iii bon ,, ze cela cerka yeicjnoou bt$ 
„a zlom ysłnost" uub bon „Take jes t"  bis 
„Nemcum" beS SlrtifclS: „Sbor obecnich star- 
sich" nad) § 300 ©t. berboten.

©a§ I. f. SanbeS* al§ Jkejśgeridjt tn $ rag  
tjat mit bem (Srfenntnifje bom 16 Sunt 1909,

I. 466,9, bic 2Beit*roerbrtftung ber Jlum= 
mern 3, 5 ,1 0  ber md)tperiobtfdjcn © rud jd jrift: 
„U f aby o otazkach narodni svepomoci. J . V. 
S tas tn y : Pod praporem  narodni syepomoci. 
Cast I., II. a III.. N akładem  ylastniin. Ti- 
sketn F ran t, Vonky na Smichoye" ibegen ber 
©teheit nnb SHrtifel, unb jm ar: in Jtummer 3; 
bon „Ale jednu zbrau tu" LiS „Nemcum a 
V idni“ beś SlriifclS: „Svoji k svem u“, „K va- 
socnim u nakupu", „Odveta za G h eb "; in 
Hammer 5 ; bon „Vzkrisi se tisice tecb" biź 
„a vrahu“ beż J lttife lż : „V zkriseni“ , „Zimni 
nakupy nasi cdvetou“, „Ceske zen y !“ ; in 
Jtummer 10 : bon: „Tak na pr. posice ceske 
m ensiny" biS „m ensiny jab leaecke", bon 
„Znojemske plodiny" b il „ceskym odberate- 
ium" unb bon „Slam ene kłobouky" bi§ „na 
ustupu" beż SlrtifelS: „Hledejm e ceske pra- 
m eny nakupu yyrobku ojedinele v tech kte- 
rych k ra jin  (żylaste m ensinoyych) yyrabe- 
nych" ; bon „A tu az skrovne“ btó „ceskemu 
obecenstvu“ be§ 2lrti£el§: „Nakupy venkova 
ve velkem estech“ ; bon „V prynich dnech" 
btS „odpurce s uetou" be§ SIrti£el8; „Slovo 
k bourim  karlovazskym “ nad) § 302 ©t. ©■ 
berboten,

©a§ f. !. SaubeS* al§ $refjgerid)t in 
i]3rag fiat m it bem ©rfenntnijje bom" 18 g u n i 
1909, $ r .  I . 467/9, bie SBciterberbreitung ber 
Jtum m er 19 ber ^c itjc^ rtft: „K acirske E p i
s to ły" bom 16 S u n i 1909 megen ber ©tetten 
bor. „K ris tu s  a N ero" bi§ „pro  syfilis" beS 
ŚlrtifelS: „Co bychom  n esm eli n a p s a t " ; bon 
„N a oblbovani lid u "  biS „było v tem n o te"  
be§ SIrtifefó: „Kdo fed ru je  F o jd y c h a ? " ;  bon 
„M ahom ed a K ris tu s  tv rd i l i“ biS „u h lav n i a 
su ro v e“ be§ SlrtifelS: „M ahom ed  a K ris tu s" ; 
bon „V sechno  ch ti"  bi3 „ale iin d e"  be§ ?Ir= 
t iM § : „P o sitiv ism u s“ ; bon „L idem  basn ite"  
bis „zrak  y y tre"  beS ŚIrtifelS: „ Id e a lis m u s" ; 
beS SlrtifclS: „Los vom H im m e l!“ ; bon „Mo- 
ra lk a"  bi§ „a j in e  !“ beS fc tife fS : „Svetove 
y y n a le z y " ; bon „Jak  m uze sko la" b is „clo- 
veka k syobode" (©eite 8 otpte © ite l); bon 
„C h te ji-li knez i"  btó „n eo d y ra tn e  u ry ch li"  
(©eite 8 ot)txe © ite l); bon „A coz ty  o y ec k y !“ 
bt§ „zde ani pam atky" tn ber Jtom anbeilage 
©eite 3 7 ; bon „P ro ti nabozenske  pokorę" 
bi§ „prece tedy  rozd il" in ber Jłontanbetlage 
©eite 3 7 - 3 8  nad) § 122 a, b, 302 unb 303 
©t. ©. berboten.

©a§ !. i. £anbe§ afó Sjkefjgeridjt in 
Jirag fiat mit bem ©rfenutmjje bom 18 Suni 
1909, ijSr I, 474/9, bie SBeilerbcrbreitung ber 
Jtummer 24 ber fjcitfdjrift: »Zar“ bont 17 
Suui 1909 tuegen ber ©telle oou „Ghudas: 
Pro m iiesrdenstv i“ bt» „moje kosile" be§ 
JtrtifetsS; „Vybirani dani v budoucnosti" nad) 
§ 65 a ©t. berboten.

© aś f. £. SanbcS* ató ^rejjgcridjt in 
łjkag fjat mit bem (Srfenntnifje bom 18 Suni 
1909, i$r. I. 473/9, bic SEBeitlrberbreituug ber 
ifiummer 6 ber 3 c i t i ^ i f t ‘* „Zednik" bom 15 
Suni 1909 megen bet ©tetten bon „Pouze 
up ln y “ bis „protetarska akce" unb bott „Ale 
pres to" bis „tridn iho  p anstv i“ bc§ VIrti£elS; 
„Snahy reform ni a reyolucni" nad) § 305 
©t. @. berboten.

®a§ f. f. SanbeS* at§ j]3re^gerid)t in ‘tprag 
bat mit bem ©rfenntuiffe bom 18 Sunt 1909, 
^5r. I. 469/9, bie SBeiterberbreitung ber brci 
Hnfidjtśfarten auSlćiubifcfjet ijjrobenieuj, unb 
j$mat: „Carte Postale" ©erie 117/58. 91. SBo  ̂
jttiger, E diteur, B a9re^ (Oroatie). barjM enb 
etne ganj eutbtoBte, ft^enbe ®ame, gtfite fpic= 
t e n b „ U n i o n  postale universelle Carte po
stale". ij5ari§ 5103, barjtctteub ein SiebeSpaar 
im Sattonforb, bie ©ame ift bi§ ju b c u S u jte n  
entto^t; „Carte Postale". ©erie 117/53. 91. 
ŚKoufinger, Editeur, gagtcb (Croatie), bar= 
jtefieub eine fiefjenbe, ganj eutbto^te ©ame mit 
aufgetjobenen §finben, bie §aare  fjattenb, me  ̂
gen ber bcanpnbeteu Slbbitbungeu uad) § 516 
© t. berboten.

©a§ f. £. SanbeS* afó tp reperiĄ t in 
$ ra g  bat mit bem ©rfcnntniffe bom 18 Sani 
1909, f$r. I. 471/9, bie SBeiterberbreitung ber 
(jtummer 15 ber ŚeitfĄ rift: „Lid" bom 17 
Suni 1909 megen ber ©tetten bon „A t’ tedy" 
bi§ „prospech naroda" mtb bon „Zatim  vsak“ 
bis „take stało" beS 9Irti£etS: „Oesky m inistr" 
unb be§ StrtifetS: „L itanii ceskeho c!oveka.,.“ 
naĄ § 65 a ©t. ©. berboten.

©a8 f. f. SattbeS* ats 5(Jre6geriĄt in 
HSrag bat ^em @t!enntnijje bom 18 Sunt 
1909, $ r .  I. 472 9, bie SBciterbcrbreitung ber 
Jtummer 13 ber geitjĄ rift: „Mec" bom 17 
Suni 1909 megen ber ©tetten bon „Jejich 
m inistr B iliński" bi§ „budo/t k ry ti" uub bon, 
„Z toho nasledajfc" btż „stąrocesti jv :iristri‘‘>. 
beS Ceitarti£et§: „K situaci" naĄ § 300 ©t. 
@. berboten.

31. 141 "  (6357)
©a§ £. £. S?retS  ̂ atS ig reperiĄ t in 

©rient bul mit bem @r£euntniffe bom 3 Suui 
1909, ^ r .  3u/9, bejietputgSmeijc baS £. t  
DberlanbeSgeriĄt gnr.Sbtud mit bem @r£ennt* 
ntjje bom 9 Suui 1909, ©  57/9, bic SBcitcr* 
berbrettung ber Jtummer 2716 be- 3 ei1iĄ rif t: 
„II Popolo" megen beS StrtifctS: „L’ inaugu- 
razione doi m onum ento ad A. V itto ria“ in 
ben ©tetten bon „volle anetto certo" btS „e 
di affetti", bon „e per essa T rento e Vene- 
z ia“ biS „immattcabile destino" uub bon „Gon 
tale disposizione" bi§ „sem pre esistera" nad) 
§ 65 a ©t. @ berboten

©a§ t  f.. Sanbes= atś $ re j3gerid)t in ijlcag 
pat mit bem Srtcuntnijje bom 18 Suttt 1909, 

I. 470/9. bie SBeiterocrbreituug ber Jtummer 
J2 ber geitjd jrift: „Mlade Proudy" bom 18 
Suni 1909 megen ber ©telle bon „ J is ty m k ru - 
hum było jiste  yelice" bis „zvani nemecke 
listy" beS JtrtitetS: „Nova M ask iad a" ; bon 
„Pers^kueni horecka slayi" biS „na hejtm an- 
stvi byli yyslychani" beS JtrtifetS: „Perse- 
kucni horecka etc." unb bott „Obeti" bis 
„osoby zraneny" naĄ § 300 ©t. @. uub Str« 
tifet IV. beS ©eje^eS bom 17 ©egember 1862 
91. 58t. J tr. 8 ex 1863, berboten.

©aS !. !. SanbeS* alS iprefjgeridjt tu jj5rag 
pat mit bem (Srfenntntjje oom 19 Sunt 1909, ijja. 
I. 476,9, bie SBctterberbreitung ber Jtummer 
42 ber 3eitjd)rtft: „Z&druha" bom 19 Suni 
1909 megen ber ©tetten bon „Tak se stano" 
btS „statn icky  cin" unb bott „K teto hanbe" 
btS „teroru zistnych" beS JtrtifetS : „Z dejso u  
demagogove“ ttad) § 305 ©t. ©. berboten.

©aS f £ ^reiS^ ats ^3rc§gerid)t in ®ó* 
n igg ra | p t  mit bem ©rfenutniffe bom 19 Suni 
1909, tPr. IV 28/9, bie JBeiterberbreituug ber 
Jtummer 25 ber ge itjrtft: „Nase Prayo" bom 
18 Suni 1909 megen ber ©tefie bon „A ta- 
kych hochu je zde“ biS „Hlinccky, an tiiu i- 
lita ristu" beS 9trtifetS; „Spravedlnost place" 
nadj § 300 ©t. ®. berboten.

H . Pr. 60/9 (2) (6391)
O r  o z  o in e h  8.

B I mchh Gro JlerrauecTBa 11,1 capu !.
Ilj. k . C y Ą  KpaeBHH ą .m  cnp aB  Kap- 

h h x  y  JIbbobI piuiHB Ha nojCTaBi §§ 489 
i 493 aaK. Kap. i § 37 3aK. npac., m;o 3mIct

apTHKy.tiy y it iu teH o r o  b  u n c a i  222 u a c o n n c n  
„H apo^ire C ^ obc“ 3 ą h h  19 nepBHH 1909 
u ifl H a n n c e io :  „^TupuKi 6e3npaBCTBa b 6e3 -  
KOHeHHicTB" MicTHT B COÓi 3HaMeHa npOBKHH 
3 § 300 3. K. i  apT. IV . 3aK0Ha 3 ą h h  17 
r p y flH a  1862 H . 8 3 p . 1863 i  npoTO
ycnpaB eąyiH B aeH a g c tb  3apH,a,5KeHa u e p e 3 u;. 
k. U p o ic y p a T o p a  /i;ep5KaBHoro KOH^icKaTa c e l  
u a c o n n c n  b ą h h  19 uepBHH 1909.

B Hac^iflOK Toro pimeHa 36oponeHe 
gctb Ąa.ttBme urapene Toro apTHKy.iy a 3a- 
fipaHHH HaK^ta^; Mae 6yTH 3HHmeHHH.

JlBBiB, ĄHH 22 HepBHH 1909.

F i r m y .
L. cz. F irm . 176 9 Stow. I. 26 (6211)

O b w i e s z c z e n i e .
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych odnośnie do 
firm y :

Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko
we w Jaśle, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi Izydor Bielicki 
zm arł.

2. Członkiem dyrekcyi wybrano na po
siedzeniu rady nadzorczej odbytem w dniu 
19 m aja b. r. p. A leksandra H icnera, leka
rza m iejskiego w Jaśle  a to na czas fungo- 
wania obecnego zarządu Towarzystwa t. i. 
do roku 1911 r.

Dzień w pisu: 1 czerwca 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 29 m aja 1909.

L. cz. F irm . 374 Stow. II. 154 (6208)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Podstolice.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Podstolicach, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z nieograniczoną poręką".

1. Członek zarządu w ystąp ił: Tomasz 
U rbanik.

2. Czhtnek zarządu w ybrany: A ntoni 
Dajda, ro ln ik  w Ochojnie górnem  Ik. 41.

Data w pisu: 2 m aja 1909.
O. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 kw ietnia 1909.

H . en. F irm . 120/9 Stow. V . 11 (6311)
1(. k. Oy^ oKpyacHHH hko T oproB eaB -  

h h h  b Ilep eM H iiM ii o r o a o in y e ,  m;o 6 u/BBiT- 
h h  1909 BUHcaHO ą o  p e e cT p y  ąjlsi GTOBapn- 
rneHB 3a,piÓKOBHX i rocno,a,apuH X, m;o 3a- 
ra^tBHHH 3Óip u*ieHiB cT O B apam eH a „T oB a- 
pHCTBO B3aiMHoro Kpe^H Ty „^OÓpOÓHT", 
ctob. 3apeecT p . 3 ońMeMc. nop yK oto  b H p o -  
c^iani“ 3 21 M appn 1906 B n6paB  3acTynH H - 
kumh ^ n p e K T o p is : 1. O . l le T p a  lO p u a ica , 
r p . KaT. coTpy^HHKa b H poc^iaB i, 2. C T e$ a -  
Ha T y p n H a , msKHHepa 3eji3HHn;'i b H poe^ ia-  
Bi, 3. M arin  K n u y p y ,  eaiep . y n p a B H T e ja  
h ik o .1 *  Hapoą,Hoi b H p o cjia B i, m o  3arajBH H H  
3Óip HJteniB T oroace CTOBapnmeHH 3 25 Map- 
UH 1908 BHńpau b Micn;e O . I le T p a  IO p u a -  
Ka, 3acTynHHK0M flnpeK T opa, ^M H Tpa K a -  
inyÓHHLCKoro, in acn H ep a  cT apocTBa b H p o  
c ^ a n i, Ta m;o 3ara^itHHH aó ip  T oroace ctobu- 
pnm eH H  3 5 jnoT oro 1909 b Micu;e ^npeKTO- 
p a  O . Bo^io^HMHpa Tep^ien;Koro B iiópaB  ^ m h -  
Tpa Kam yÓHHBCKoro, iHSKHHepa CTapocTBa 
b H p o c ja B i,  a  b Micn;e 3acTynHHKa ^ n p e -  
KTopa ^M H T pa JlamyÓHHŁCKOio, ^ p . MnxaH- 
j ja  CTaHBKa, KaHflH^aTa a ^ B O K aiyp a  b H p o -  
c,tiaBi.

IlepeMHmjB, 16 uepBHH 1909.

H . en. ŚPipM. 280/9 Ctob. I. 149 (6361)
3MiHH i  flo^aTKH fio  BHHcaHHx Bace (J)ipM 

CTOBapHineHB.
B uncano b  peecTpi cTOBapnmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i roenoflapcKHX.
OeYjicTB CTOBapHineHH: Bpo^H.
H a3B a (jtipMH: IIoBiTOBe ToBapncTBo 

KpeflHTOBe „OaMonoMiu", CTOBapameHe 3a- 
peeeT poB aH e 3 oÓMeaceHoio nopyKoto b 
Bpo^ax.

1. U^ieHn flupeienm BncTynajH : ^oT e- 
nepim m  u^ieHH ^npeKn/ni i ix  3aCTyiih h k h  
ycTynH.tiH no yiMHBi Tpex aiTHOt Ka^eHn;Hi.

2. H ^tenn  ^npeK n/n i B n ó p a m : Ś a r a a B -  
Hi s ó o p n  CTOBa.pnmeHH 3 ^ h h  18 Maa 1909 
3aTBep/t,HaH BHÓip uepe3 I la^sn p a io ay  pa^y
3 naeH iB  ^ n p e K g F i i 3 3acTynHHiriB Ha 
f la a t m i  3 poicn  TaK, Ego ^ H p e K n n io  CTano- 
B a a T t:  1. o. A H aT oai. ^oaHHBCKHH, 2. C e-  
BepHH JIeBHn;KHH i  3. o . CoijipoH T a iS o -  
bh ii;k h h , a  i x  3aeTynHHKaMH cyTB : 1 . CTe- 
(jiaH H ecT o p o B iiu , 2. A aeK C aH ^ep Fa,zi;3eBHu 
i  3. rpłiropH H  ^ean y ic , bci 3 Epo^iB.

^,aTa B n ń cy : 11 nepBHa 1909.
U,, k. CyĄ OKpyacHHH a s o  ToproBeatHHH

B i^ ą ta  II.
SoaoaiB, ^H a I I  nepBHa 1909.



L. cz. Firm. 410 Eg. A. I. 172 (6207)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od

dział A. I.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Franciszek Sani-

ternik.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb mię

sa i drobne masarstwo.
W łaściciel (I)j: Franciszek Saniternik, 

kupiec w Krakowie, ul. Karmelicka 10.
Podpisuje firmę właściciel pełnem im ie

niem i nazwiskiem.
Dzień wpisu: 2 maja 1909.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 80 kwietnia 1909.

H . en. 3>ipn. 57/9 (5842)
3MiHH i  ĄOflaTKH ĄO BUHCaHHX Bace <j)ipM 

CTOBapmneHB.
BnncaHo b peecTpi cTOBapnmeHB aa- 

Poókobhs i roeno^,apcKHx.
O ciąok  cT O B apam eH H : Oicojie.
‘P ipM a S B y iH T B : „B epxoB H H a“ K a c a

aa^aTKOBa, cT O B apninene a a p eecrp oB aH e 3 
oÓMeaceHOio nopyK O H  b C icem H .

3niHa CTaTyTa: §§ 8, 32 Tenep 
3Byna.iH: § 8. IIpaBa n.ieHBCKi HaóyBae ea  
niflnHcaHeM aaaB.iena (fleKaapapni) npacTyn- 
aeHH b n.ieHH CTOBapameHa BaoaceHear bbh- 
COBOrO b kboti 2 Kop. na pe3epBOBHH <j)OH/i; 
CTOBapameHa i rąo HaHMenme o,a;Horo yĄi&y 
n.ieHBCKoro. — § 32. BaacHocan pimeHH 
flHpeKijHi noTpióna e npacyTHicTB Tpex 
naemB ^HpeKRHi. PimeHe nepexo/r,HTB 6i.iL- 
iiiocthio roaociB npneyTHHx ineniB flH- 
peKn;H'i. — § 16. 0^,eH y ,2,1.1 ineHBCKHH bh- 
hochtb 40 Kop., KOTpaó MoacHa cn.ianyBaTH 
b paTax.

B if l  T en ep  : §  8  6y,a;e B a y n a T H : U p a -
Ba n.ieHBCici H aóyB ae c a  rrifliiHcaHeM 3a- 
a B .ie H a  (f le K a a p a n a i)  n p H C T y n .ien a  b a a e -  
h h  CTOBapameHa, aaoaceHeM  B n a c o B o r o  b 
k b o tI  2 Kop. Ha pe3epB0BHH <j)OHĄ CTOBapn- 
m e H a  i  m,o HafiM eHm e o,zi;hoi paTH Ha y  ,2,1.1 
b b h c o t i  5 K op. —  §  82 CTaTyTa 6 y ^ e  bi^, 
T en ep  3 B y ia T H : BaacHOCTH p in ieH a  pp .-
peKn;Hi b  c n p a B a x  y ^ i.ieH H  h o b h h o k  rrorr p i6 -  
Ha e  npH cyTH icTB /i;box n .ie m B  a n o 3 a  th m  
T p ex  n.ieH iB  ^HpeKn;Hi. P im eH H  nepexo^H T B  
6L/iBmocTHio r o .io c iB  rcpncyTH H x aaeH iB  ^ h -  
peKiiHi. — § 16 o^eH ya/ia aaeHBCKHŻt b h -  
h o c h t b  20 KopoH i  Moace 6yTH B ii.ia u y B a -  
HHH b p aT a x

HaeHH ĄHpeKHHi BHcrynn.iH : O. IsaH 
lOpiciB, napox b KopocTOBi i 3acTymiHK 
ĄapeKTOpa BaCHHB TepujEK, KOBajiB b T p y -  
sanoBa.

PlaeHH ĄHpeKDjm BHÓpam: IleTpo BaH-
flypOBHH, B.iaCTHTe.IB pea.IBHOCTH B CKO.liM 
a  na BacTynHHrca TpEropan Coican, BaaCTH- 
TeaB peaa&HocTH b CKo.iiM.

BncOTa yĄ ijiy ąq Tenep : 40 KopoH, 
sifl Tenep : 20 KopoH.

^aTa BHHCy : 10 HBBiTHH 1909.
U ,. k . C y fl OKpyacHHft h k o  ToproseaBHHH,

Bi/win IV. 1
CTpHH, flHH 6 DjBBiTHH 1909.

H . e n . <E>ipM. 5 0 7 /9  C t o b . I I .  3 2 5  ( 6 3 1 6 )
O r o j o m e H G .

U/. k . C y fl oKpyacHHH h k o  T oproB eaB - 
h h h  b  T e p n o n o a n  o r o n o m y e , n jo  B nncaH o  
ĄO p e e cT p y  cTOBapnm eHB 3a p o 6KOBHX i  r o c -
no^ap^KHX ;

b  p y 6pHn;i III. „C n i.iK a  ro cn o fla p cico -  
Kpe^HTOBa „ B o cK p eceH e“, cTOBapanieHe sa -  
peecT poB aH e 3 HeoÓMeaceHOio nopyK OH  b  T hh- 
anuKax,

b p y 6pnn;i IV. b  rHHHHHKax,
b p y 6pnn;i VI, Ha ni^CTaBi cTaTyTiB 

b ^aTH HoBe ceao 6  nBBiTHH 1909.
I l i . i e io  CToijapnmeHH g c tb  y^MKiBaHe 

no3HHOK i noMim;oBaHe Ha npon;eHT r p o m e fi 
3aom,aĄaceHHX a BKiHn;H n i^ n n p a H e  TBOpeHH 
c n ia o K  i  3apo6KOBHx Ta rocno/i;apcK H x c t o -  
B apnm eH B b OKpy3'i cni.nicn.

3 a p a ^  CTOBapnmeHH anoaceHHH i3 cai- 
^;yio>iHX n a e H iB :

1 . O . BoaOflHMHp ^OBrOBHH, hko  roaoBa,
2. K o c t b  BponjKHÓ, 3acTynHHK r o -

HOBH,
3. TpoxHM PLpHm,
4. CeMeH IIponjHK,
5. r p n r o p H H  J I h t b h h ,  h k o  naeH H

ynpaB H .
‘PipMy cTOBapanieHa ni^nncye ca  b 

toh  cnociÓ, m;o ni^; neaaTKoio <j)ipMH Kaa/i;e 
niflunc nacTOHTe.iB 3apa^,y b 3 M h /i;h o  ero 
3acTynHHK i o^ea b naeHid sa p a ły .

O ro.iom eH H  CTOBapnmeHa 6y/i;yT& y a i -  
rąoBaHi Ha T a S n a p n  nepe/i; aBOKaaeM cni.iK H  
a  oro .iom eH H  aara .2B H nx 3ÓopiB KpiM T oro  
H o^aB ani ą o  Bi^oMocTH n.ieH iB  p o3ic .ianeM  
oóiacHHKa, a  b p a 3 i n a T p eó n  6y^ yT B  Toace 
o r o a o m e H a  yMim,aTH c a  b o ^ h ;h  s  jiBBiB- 
c k h x  n a c o n n c e ń .

IIopyKa naeH iB  b c tb  HeoÓMeaceHa.
Dj. k . O yfl OKpyacHHH h k o  ToproBenBHHH  

B i/i,flia  II.
TepHoniflB, ąhh 25 Maa 1909.

Doniesienia prywatne.
Suci lo c iió w  bditioiTcl oDowiązijącr i i i M  1 łaja 1909 r. (Czas M o w o -g o iie j s i i ) .

Pociąg
posp. | osob.
przych. o g.

m

2-30

5-45
5-50

1-30

205

2-15

6-40

8-40

T10
7-20
7-25

7-29
8-00 
8-05 
8-05

9-50

10-20
9-57

11-45

12-00

12-40
110
1-35

2-00

425
4-50
5-00 
5-45

5-40

5-58

9-00

9-30

9-50

9-55
10-80

11-00

J O  ©  ILs w  o  ' w  m  

Na dworzec główny:
z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Eowosielby, Berboinethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Kze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrosmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza/ Jasła, Krosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzymałowa, Potu
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Girzymąłowa.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Oalaeu), Potutor, Żyda
ezowa, Czortkowa, Korosmóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Pociąg
posp. | osob.
odeh. o g.

a n u anBaai
12'45

I
2-50 -

— 3-50 i

_ 6-00
— 6-10

6-14
— 6-20

__ 6'45-- 7-30
8-25 —

_ 8-20
— 8-40

— 905

9-10 ___
— 9-35

— 10-40

_ 11-05“
2-16 —

2-23 —
_ 1-45— 2-50

2-45
"

3-30— 3-40
— 2-35

I z1
6-OU
6-12

\ z o'o0 S
700

6-55 S 
-

_ 7-10
— 7-35

_ 800
-- 10-38

10-45

11-10

— 11-15

_ 11 25 S— 11-351BBHmfl

Z e  Ł  ~w «3 w  a  
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Pum y, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora. Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ehakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 
dv Jaw j: owa.
cio Ławo&anego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, ^Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Cssudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Warszawy), Pynowa, Tarno
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S trria , Drohobycza. Borysławia. Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzaiiicze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na> Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Wmnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy
małowa, Zbaraża.

Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

_________ Z dworca „Lwów-PodzaAicze“ :
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, D rania pustego, Grzy
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

II
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Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
7-27 z Winnik. — 6-03 do Winnik.

__ 1-01 z Wołkowa. -- 7-82 do Wołkowa.
__„ 307 z W innik. -- 1-49 do W innik.

■ II I T a T z Wołkowa. 3-14 do Wołkowa.

P o c i ą g 1!  l o k a l n e .
Na dworzec główny:

Z Brzuehowic codziennie: od 1 maja do 30 września 815 rano, 8 20 wie
czór, od 1 czerwca do 30 września 3 27 po południu, 9 35 wieczór, od 1
lipca do 31 sierpnia 5'30 po południu; w niedziele i święta rzymsko
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3'27 po południu, 9'35'' wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1'48 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10’05 przed południem.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-15 po południu, 925
wieczór; w niedziele i  święta rzym sko-katolickie: od 2 maja do 12
września 10-10 wieczór.

Ze Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze
śnia 10'15 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i  święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze
śnia 11-45 wieczór.

Z W innik codziennie: 3'44 po południu.

Z dworca głównego:
Do Brsuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7‘21 rano, 3[45 po 

południa, od 1 czerwca do 30 września 2-30 południu,' 8-34 wieczór, 
od 1 lipca do 31 sierpnia. 5‘50 po południa; w niedziele i święta rzym
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2-30 po południu, 8-34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12-41 po południu, od 1 lipca do 31 sier
pnia 9-00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10'10 przed południem, 
3-35 po południu; w niedziele i  święta rzym sko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 1"37 po południu.

Do Szezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze
śnia 10-35 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i  lwięta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze
śnia 3-1-5 po południu.

Do W innik codziennie: 5-30 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela b.iuro inlormacyjne 
o. k. kolei państwowych «L Krasickich 1. 5, drzwi ar. 67 w dnie powszedni* od godziny, 8 rano do 3 po południu, n niftdziele i święta zaś od godziny
S i z m  13 w jmłsdsłi*.

.Gazeta Lwowska* Nr. 143 z dnia 26 czerwca 1909.
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T u l e f o n  4 L h  3 . Telefon

JfiiasUwe J uro
c. k. ki l3i paiistw. we L m i t

Pasaż Hausmana 9.
I S T ^  d a j e  s

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
—̂  do wszystkich i ze wszystkich zna

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni.  ------------------= .... ::i = =

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
na niemieckich kolejach z ważnością

4 5  dni.

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
 stacyj w kraju i za granicą. —---==

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła
dów jazdy i przewodników

Zamówione b ile ty  na p row in cję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
—- = i pcdać dzień od którego bilet ma byó ważnym.— .......... =

A d r e s  t e l -  g r a f i c z n y : „ S t a d t b n r e a n " ,  L w ó w .



13
Ogłoszenie.

W
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką ogłasza, że
1. z końcem roku 1907 liczyło Towarzystwo członków  ................................... 1311
2. w roku 1908 p r z y b y ł o .................................................................................... _________: ^3

R a z e m ............................................ 1394
3. w roku 1908 ubyło c z ło n k ó w ................................................................................- 111
4. Towarzystwo liczyło zatem  31 g rudn ia  1908 c z ł o n k ó w ........................................1283
5. Z końcem roku 1907 udziały w y n o s i ły .................................................43.716 K 86 gr.
6. w roku 1908 w p ła c o n o ................................................................................ 5.613 „ 20 „

R a z e rn ................... 49.330 K 06 gr.
7. w roku 1908 w y p ł a c o n o .............................................................................   3 414 „ 11 „
8. z końcem r. 1908 udziały wszystkich członków w ynosiły sumę . 45.915 K 95 gr.
9. w roku 1908 wypowiedziało 68 członków swe udziały z kwotą

udziałową w p ła c o n ą ....................................................................................................... 2.673 K 68 gr.

Rachunek bilansu
Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stowarzyszenia zarejestrowanego 

z nieograniczoną poręką za rok 1908.

Pożyczki skryptowe . .
Pożyczki wekslowe . .
Odstetki naprzód zapłacone . 
O dsetki zaległe . . . .  
Koszta ruchom ości . .
Zaliczki procesowe . .
Lokacya ............................

cyi naby ta  . . . .  
Budowa własnego domu 
Kasa (gotówka) . . . .

Razem

Stan czynny Stan bierny
kor. gr- kor. gr.

. 420.576 — U d z i a ł y ................................. . . 45.915 95

. 85.559 — Fundusz rezerwowy . . . 
W kładki oszczędności . .

. . 31.037 31
451 36 . . 378.829 91

. 5.500 — O dsetki naprzód pobrane . . 4.584 96
216 18 Rezerwa s t r a t ................... . . 5.575 64
303 66 Bank k r a j o w y ................... . . 6.106 61

. 1.600 — W ierzyciele wekslowi . , . . 82.100 —
tu- Zysk za r. 1908 . . . . . . 6 837 31

. 2.003 —

. 38.968 50

. 5.809 99

. 560.987 69 Razem . . 560.987 69
Mielec, dnia 21 czerwca 1909.

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stowarzyszenia zarejestro
wanego z nieograniczoną poręką.

J ó z e f  Ł i s  S t a n i s ł a w  G o l u c l i o w s k i  A n t o n i  H i i s k
zastępca dyrektora zastępca kasyera kontrolor.

D O N I E S I E N I E !
W roku 1909 umieszcza

TYGODNIK ILLOSTBGlfANY
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zniżyć cenę 12 tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © koron rocznie za 12 tomów lub 1 
kor. 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tom, zawierający od 200— 400 stron Ścisłego druku. —  Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

A lm  malarzy j o l s M  i  reproflakcyacl U w iy c l
a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

P p e n u m e p a t ę  p r z y j  m u j  ą :

i t
we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. O

oraz -w szystlcle Irsięg-arnie i  kantory p ism .

We Lwowie:
k w arta ln ie : kor. 6-80, z książkam i kor. 8‘B0 
półrocznie: „ 13-60, „ „ 16‘60
rocznie: „ 27-20, „ „ 33-20

K u m e r a  o k a z o w e  i

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A N I A "
w FILHARMONII LWOWSKIEJ

( F i l m y  O e s e r a  M o y a l - I l i o  € « n p . )

sobota 26, niedziela 27 i wtorek 29 czerwca przedstawienia b iz  
przerwy od 4 po południu do 10 wieczór

P i t O G i l & M :
1. W państwie cara (Moskwa).
2. Manewry armii Szwedzkiej.
3. Ukąsiła go pszczoła (humoreska).
4. Znamienna blizna (wspaniałe widowisko s c e n ic z n e  w  12 o b r a z a c h ) .
5. Bojaźliwy u lekarza (humoreska).
6 . Samobójstwo głuptaska (niezrównana farsa).
7. Marya Stuart (dramat historyczny, film kolorowany artystyczny, 

scenizowany przez Societe des auteurs francais).
8. Magiczne album (film czarodziejski).

C E N Y  M IE J S C :
Fotele III. p iętra po 20 hal., fotele II. p ię tra  po 60 hal., fotele parterow e po 40 hal., 
80 hal. i po 1 kor., Loże na 2 osoby po 2 kor., loże na 4 osoby po 4 kor., loże na 6

osób po 6 kor.
Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po połndnin.

W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kw artaln ie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 1 4 4 0 , „ „ 17-40
roczn ie : „ 28‘80, „ „ 34-80

p r o s p e f e t y  T o e z p ł a t u l e .

ret

Niezwykła sposobność!
Ważne dla PP. Lekarzy, Sanatoriów, Lecznic, 
Instytutów Zanderowskicli, Aptek, Drogucryj i 

wszystkich wogóie firm krajowych!
Z powodu Zjazdu Lekarzy Internistów Polskich, jaki odbędzie 

się w Krakowie dnia 19 iipca b. r., redakeya GAZETY LEKARSKIEJ 
w Warszawie wyda

s j y e c y a l n y  n u m e r ,
poświęcony wyłącznie Zjazdowi, który ukaże się dnia 17 Iipca.

Interesowani, pragnący umieścić swe ogłoszenia w tym numerze, 
który ze względu na swą nadzwyczaj ważną treść rozejdzie się 
W wielkiej liczbie egzemplarzy zechcą zgłosić się po informacye do w

Biura flzieifiów  i ofloszei ST. SOKOŁOWSKIEGO, L i  pr,
p asaż H aiLS iim iia  te, *

które jesUo}*oważni4ne przeż JYSjEf 
Óo oiijęcia zastępstwa w p&yjm#V’an]

IłAZETY LfeKARSKIEJ
szeń do tego numeru.

Zamówienia PP. Lekarzy i wszystkich firm krajowych muszą, 
ze względu na krótki czas, nadejść najpóźniej do 5 Iipca do

tór-i

Biura dzienników i ouloszi ST. SOKOŁOWSKIEGO
Łwdw, pa&aż Mau&iiisiiaa £$«

We wtorek dnia 29 czerwca 1909
o godzinie 8 po południu — odbędzie się w lokalnościach Dyrekcyi ruchu

tartaku parowego w Wygodzie

Nadzwyczajne Walne Zoromadzenie
Członków fabrycznej Kasy chorych W Wygodzie z następującym 

porządkiem dzieimym:
1. Podwyższenie udziałów.
2- Uzupełniający wybór Rady nadzorczej. 
3. Wnioski Członków.
Gdyby się dnia 29 czerwca wymagana ilość członków wedle § 30 sta

tutu nie zebrała, to Walne Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę, t. j. dnia 
4 Iipca 1909 o godzinie 3 po południu z tym samym porządkiem dziennym, 
bez względu na ilość członków.

iH a w s z y s t k i e
b e z  w y ją tk u  PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe., 
w ie d e ń s k ie ,  zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2L M A LE , 
p rz y jm u je  p r e n u m e r a tę  z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
p ro w in c y ę  po cenach redakcy jnych .......................-   - - -

$ jt» cy a  t o n S M w  I e g t a t i  SI. S o k o h w s k i e g

— ..... .......... l / W Ó W ,  P ® f928Ż

=  O g ło sz e n ia  d o  w s z y s tk ie b  p isa a  a a j t s . a i ® j .  — —



14

0 0oo
tH

d
<2
©

l-H
©

Eh

za przedsiębiorców wszelkiego rodzaju najkorzystniej składa

i S T R E D r i ;  B A N K A  ^  Ć E S K Y C H  S P O R i T E L E N
Filia we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 15.

i-3
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o
o3
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O
00

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

P o k ó j , .
nyża i kuchnia, ul. Gródecka 93, od 1 

lipca do wynajęcia.

O k a z y a !
Z powodu korzystnego zakupna m ateryałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 

Lwów, Trzeciego Maja 5.
F R A N C I S Z E K  M E W C Z 1 H

Lwów, Chorążczyzna 7.
Pierwsza kr a j owa  
fabryka instrumen
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę
tych poleca swój je
dyny w kraju na

ioit, fr.brycA.ysi instrptrm fL
wic szą skalę zało 

1 rycAyskUi
w w iasae^  wyrobu, lltu^r. ceitftikl f, tuico.

K. H. ROSOŁGWiS

1  M i n i a  1.15 ?i;«i7ś dY V -
koi, 2 przedpokoje i kuchnia.

L w ó w , u l. H etm ań sk a  4 .
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore

spondencję.

Do sm alenia
duże hiszpańskie w iś n ie  wysyła 
w 5 kg. pocztowych koszykach po 

4 kor. franko.
. H O F F M A N N
Nyiregyhaza (Węgry).

Z a k ł a d  z d r o j o w e  k ą p i e l o w y  i  k l i m a t y c z n y  (stacya kolei „lwonicz“ w Gaiicyi). 
N a js iln ie jsz a  S z o z a w a  sło n o -jo d o w o -b ro m o w a .

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofuloza), w cho
robach kości, uszu, jamy nosowej, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przy
spieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „tYaldenbur- 
ga“ i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana" tudzież sztuczne kąpiele 
gazowe. Lekarze Zakłado^ : Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Grzegorz Jarosław 

ra s  Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. i
g jf W  se z o n ie  1 -szym  od  15 m aja do 2 0  c z er w o a  1 w  III-o lm  od  2 0  sierp n ia  
g a  do k o ń o a  w rz eśn ia  m iesz k a n ia  zn a c z n ie  ta ń sze . U w o ln ie n ia  od  ta k s y  n a  p oh - 
| g |  s ta w ie  św la d e o tw  u b ó stw a  u d z ie la  s ię  ty lk o  w  I. i  III. s e z o n ie . Urządzenie Z Jiła - 
CJS du wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa w której odprawia się cędzien- 
g j |  nie Msza św.
S S  Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług  i muł przyjmuje i wszelkich' wyja-
On  śnień udziela.
g z | D y r e k c y a  Z a k ł a d a  z d r ó j o w o - k ą p l e l o w e g o  w  I w o n i c z a .

Wykaz
l l s t ó - w  z a s t a w n y c ł i

g a l i c .  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o

wylosowanych w dniu 15 czerwca 1909 roku:
4°/n-ych dawnych przy 133 ein losowaniu w sumie 36 .500  zł. a. w.

(73.000 koron),
4 ° 0-yeh 41-letnich przy 56-em losowaniu w sumie 14.700 zł. a. w.

(29 .400  koron).

Ausweis
der am 15 Juni 1909 verlosten

d e s  g a l i z i s e k e n  B o d c r r - K r e d i t - F e r e i n e s
4°/o ig^ alt. Em is. bei 133-ter Verlos. im Betrage v. 36 .500  fl. o. w.

(73.000 Kronen),
4% -ige 41-jahrige bei 56-ter Vorlos. im Betrage v. 14 .700 fl. 5. w.

(29 .400  Kronen).

“W " -  4 * / o  0 „  * * T 7 \

• J H
konces. m ajste r dla wszelkich urządzeń o- | 

ciągowych 1 knualłzacyL

Pracownia ślusarsko-mechaniczua. 
Lwów, ul. Kochanowskiego I. 2.

CENY UMIARKOWANE, 

w w w w  W  W W W

V > Ser. I. a 10.000 fl,
> *  -

i  Dwie Wille =
do sprzedania

przy ul. Nabielaka.
Wiadomość: ul. Klono- 
wicza 1. 4, Nr. drzwi 4.

R e a l n o ś ć
składająca się % dwóch dr ̂ w la 
nych nowych domów o otśniiu po
dojach mieszkalnych jc^t zaraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za rogatką Gródecką).

W i»dosn© ść w  m ie jsc u  w  
s k le p ie  K ó łk a  R th iie s e g o .

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S l I M M f l l K I
Król. Gaiicyi i Lodcmeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

1 9 0 0
można nabyć w Ekspedycji »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., ua prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła

Ser. II. a 5.000 fl.
921

Ser. III. a 1.000 fl.
10738 11088 11658 12206 12719 12997 13132 13314 14437 14579 14586 18415 18508 18510 18586 19560 20288

Ser. IV. a 500 fl.
5861 5922 7084 7280 7770 7855 7899 8047 

Ser. V. a 100 fl.
13524 15305 19198 20869 21886

- 5 :± - le tn . le  4 0/0 4 tl.- jS Ja .r-  
Ser. II. a 5.000 fl.

381

Ser. III. a 1.000 fi.
507 930 1156 1627 2026 2142 2242 2244

Ser. IV. a 500 fl.
82 523

Ser. V. a 100 fl.
312 343 691 1248 1398 1486 1625

D yrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem  posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po w ypłatę kapitału  od dnia 31 grudn ia  1909 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem  ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka
p itału  potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy  zastawne — następujące domy bankow e:

w Krakowie: F ilia  Banku krajow ego;
„ Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i 

Spł..;
„ „ H artw ig M am roth i S p ł.;n Wiedniu : c. k. uprz. austr. Bank dla krajów ko ro n n y ch;
» „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontow e;
„ Pradze: F ilia  c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracu: F ilia  c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Tryeście: F ilia  A nglo-Austryackiego B an k u ;„ Berlinie: Bank N iem iecki;
„ „ Bank D rezdeńsk i;
,. Frankfurcie nad M enem : Bank D rezdeńsk i;
„ Amsterdamie: W ertheim  & G om pertz;
„ Bernie: F ilia  c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu  i przem ysłu;
„ Rzeszowie: M atzner i H olzer;
„ Przemyślu: E hrlich  i Spł.;
n Stanisławowie: S. K ornbluh i syn.

W e Lwowie, 15 czerwca 1909.,

Przedruk nie będzie płaeonf.

Die D irektion des galizischen Boden-Kredit-Vereines fordert 
h iem it die Inhaber dieser P fandbriefe auf, sich um die Behebung
des K apitals am 31 Dezember 1909 bei der Kasse dieses Vereines in
Lem bcrg oder bei den B an k h au sern : 

in  Krakau: F ilia le  der L andesbank;
„ Posen: Bank ftir Landw irtschaft und Industrie  Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
„ „ H artw ig  M am roth & Comp.;
„ Wien: Kais. konigl. priv. ósterr. L anderbank ;
„ „ N iederosterr. Escom pte-G esellschaft;
„ Prag: F ilia le  der k. k. priv. osterr. L a n d e rb an k ;
„ Graz: F ilia le  der k. k. priv. osterr. L anderbank ;
„ Triest: Filia le  der A nglo-O esterreichischen B ank ;
„ Berlin: D eutsche B a n k ;
„ „ D resdner B ank;
„ Frankfurt a. M.: D resdner B ank;
„ Amsterdam: W ertheim  & G om pertz;
„ Brunn: F ilia le  der k. k. priv. osterr. K red it-A nstalt ftir 

H andel und G ew erbe;
„ Rzeszów: M atzner & H olzer;
„ Przemyśl: E hrlich  & Comp.;
„ Stanislau: S. Kornbliih & S ohn ;

zu m elden, weil die V erzinsung dieser P fandbriefe  am ojjbenann- 
ten Tage aufhort, und die etwa iiber die V erfallszeit ausgezahl- 
ten  Ooupons w erden vom Kapitale in  Abzug gebrach t werden.

Lem berg, den 15 Jun i 1909.

Nachdruck wird ni«ht honorirt.

Z  drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.


